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Kelpertaż teł. 8-71-M

WĘGIERSKA DELEGACJA RZĄDOWA W POLSCE

Zacieśn ia  się p rz y ja ź ń
p o lsko -w ęg ie rska

UROCZYSTE po w itan ie  n a  d w o r c u  w  w arszaw ie

Premier Lajos D innyes przemawia:
„W  Im ien iu  Rządu i  pracującego lu  

dw węgierskiego, przepełn iony uczu
ciem przy jaźn i, « radością wstępują 
na ziemię bohaterskie j W arszawy. 
Wieczna wdzięczność i  chw ała ludz-

P ragnlem y pogłębić naszą przy jaźń 
i  stworzyć stosunki oparte na wzajem  
nym  poszanowaniu, b ra terstw ie , n ie
podległości i  w olności obydwu naszych
narodów

^  D N IU  17 CZERW CA 1948 R. P R Z Y B Y Ł A  DO P O LS K I W ĘGIER-
d e l e g a c j a  r z ą d o w a  z  p e  e m ie r e m  l a j o s e m  d in n y e s 'e m

^  S K ŁA D  D E LE G A C JI WCHÓD ZĄ : W IC EPREM IER M A T Y  AS R A - 
s i' M IN IS T E R  SPRAW  ZA G R A Ń  IC ZN Y C H  E R IK  M O LN A R , M IN I-

u 3  s p r a w ie d l iw o ś c i  is t v a n  r ie s z , m i n i s t e r  o b r o n y  n a r o

Wfij PETER VERES ORAZ M IN I STER R O LN IC TW A  IS T V A N  DOBI.

m ie row i Dinnyesowi, k tó ry  pozdro
w ił kompanię, po czym w yg łos ił prze 
m ówienie, transm itow ane przez ra 
dio.

Przem ówienie to podajem y obok, 
dalsze sprawozdanie z uroczystości po 
w ita n ia  m in is trów  węgierskich d ruku  
jem y na stronie drug ie j.

N e g a c ją  p rzyb y li: w icem in ister 
Zagranicznych Pal Sebestyen, 

6ral  - porucznik p o lic ji ’ węgier- 
Gabor Peter, generalny inspek- 

h , &rrnii generał - poruczn ik Gyorgy

*11,

d y re k to r B iu ra  Prezydialnego 
■6*yd ium  Rady M in is tró w  gene- 

i. h ia jo r Im re  Radvanyi, szef sekcji

S^Praw stostm ków z zagranicą w  
,ydium Rady M in is tró w  Bela 

szef sekcji po litycznej w  M in i 
Spraw  Zagranicznych S.S tty le

dyrek to r Gabinetu M in is tra

s
;6taiv Zagranicznych Peter Mod, re- 
^3 "  dla spraw polskich w  sekcji 
z Ocznej w  M in is terstw ie  Spraw 
l śnieżnych G yorgy Zagor oraz $e 
j larz osobisty m in is tra  Spraw Za
d a n y c h  Pal F e lix , 

y d ^ a c j i  towarzyszy! poseł R. P.
Zapeszcie d r A . F iderklew icz.

( ^ ' ‘«gacja W ęgierska przybyła  17 
r£meln na graniczn4 stację 

Żydowice, udekorowaną na cześć 
d  barw am i w ęg ie rsk im i i  po lski- 
lfj' P rzybyłych p o w ita li na granicy: 
, > n .  spraw  zagranicznych d r Sta 

'y Leszczycki, poseł nadzwyczaj- 
> * M in ister pełnomocny W ęgier w  
. Szawie Geza Revesz, w ice w ó jc 
ie*' ślą*ko -  dąbrow ski Z ię tek oraz 
¡1 ^ c a  O kręgu W ojskowego W ro- 

*  gen. D an iluk.
^  dokonaniu przeglądu kom panii 
w "'bw e j ł  odebraniu de filady  na 

w  Zebrzydowicach, delegacja 
miejsca w  pociągu specjalnym , 
się w  dalszą drogę do sto licy 

k !  ^Worcu g łów nym  w  Warszawie, 
erską Delegację Rządową ocze-

k iw a ll:  -prezes Rady M in is tró w  Cyran 
kiew icz, w iceprem ierzy G om ułka i  
K orzycki, m in is te r spraw zagranicz
nych Modzelewski, m in is te r O brony 
Narodowej Marszałek Polski Ż ym ie r
ski, m in is te r spraw iedliwości Ś w ią t
kow ski, kom endant g łów ny M il ic j i  
O byw ate lskie j gen. W ito ld , podse
kre ta rz  stanu w  M in is te rs tw ie  R o ln i
c tw a i  Reform  Rolnych Tkaezow, se
kre ta rz  generalny M SZ ambasador 
W ierb low ski, prezes Towarzystw a 
P rzy jaźn i Polsko -  W ęgierskie j m in. 
Sztachelski, m in is te r Grosz, dyrek to r 
P ro tokó łu  Dyplomatycznego G ubryno 
w icz, naczeln ik W ydzia łu  Połudn io
w o -  Wschodniego w  MSZ Sobieraj- 
ski, w iceprezydent m. st. W arszawy 
Strzelecki oraz członkow ie Poselstwa 
R epub lik i W ęgierskie j w  Warszawie

Obecni b y li rów nież przedstaw icie
le Korpusu Dyplom atycznego amba
sadorowie: ZSRR, R um un ii I Czecho 
Słowacji, posłowie: Szwecji, F in la n 
d ii, Norwegii, B u łga rii, H iszpanii, Da 
n ii, charge d 'a ffa ires Szwajcarii, 
radcy ambasady Jugosłow iańskiej 
Zem ljah  1 Kuzm anovic.

O godz. 10.03 p rzy  dźw iękach wę
gierskiego hym nu narodowego w je 
cha ł na peron pociąg z gośćmi Węgier 
sk im i. P rem ier D innyes 1 m in is te r 
O brony Narodowej Veres w raz z ge
ne ra lnym  Inspektorem  A rm ii generał- 
poruczntkiem  P a lffy  uda li się z Pre
m ierem  Cyrankiew iczem  i  M arszał
k iem  Polski Ż ym iersk im  przed poczet 
sztandarowy. O rk iestra  zaintonowa
ła po lski hym n narodowy. Dowódca 
kom panii honorowej złożył ra p o rt Pre

Naszym zdaniem:
Nota złożona przez amb. Putram enta  rządow i francuskiem u, 

jest czymś w ięcej, n iż samym ty lk o  wyrazem  protestu przeciwko 
samowolnej, jednostronnej decyzji grona przypadkowo dobranych 
państw w  zasadniczej spraw ie iis tro ju  Niem iec zachodnich, decy
z ji, gwałcącej podstawowe dla  budowania poko ju  uchw a ły  K o n 
fe renc ji Poczdamskiej.

Nota polska, wskazując, podobnie ja k  pub likow ana przez nas 
wczoraj nota naszego rządu do Rady K o n tro li N iem iec na niedo
puszczalność pom in ięcia p rzy  decyzjach dotyczących Niemiec, 
państw na jbardzie j zainteresowanych, wprowadza jednocześnie 
n iezw ykle is to tny  moment, ja k im  jest tradycy jna  wspólność in 
teresów Polski i  F ranc ji, gdy chodzi o zabezpieczenie przed odro
dzeniem agresji n iem ieckie j.

Isto tn ie , n-ezależnie od różn ic w  poglądach obu rządów  na za
gadnienia ustro jow e przyszłych Niemiec, oba k ra je  są jednakowo 
zainteresowane w  tym , aby n ik t  nie śm ia ł dla swoich im p e ria li
stycznych in teresów odbudowywać w  części Niem iec reakcyjne
go, zaborczego państwa.

Stanowisko po lskie posiada n iew ą tp liw ie  we F ra n c ji n ielada 
poparcie — poparcie ludu  francuskiego. Odbiciem jego Jest w  pew 
ne j mierze w y n ik  głosowania w  Zgromadzeniu Narodowym . Czy 
nie oznacza on wyraźnie, że pokaźna liczba deputowanych w y 
czuła nastró j społeczeństwa francuskiego, zdecydowanie w rog i 
uchwałom  londyńskim ? (w ik.)

Premier Dinnyes w towarzystwie prem iera Cyrankiewicza { Marszałka Ż y 
mierskiego przechodzi przed frontem  K om pan ii Honorowej na dworcu.

kości otacza to miasto, k tó re  tak  w ie 
le ucierpiało, którego dz ie ln i m ieszkań 
cy z ło tym i lite ra m i w p isa li im ię  W ar 
sząwy w  k a rty  h is to r ii w a lk  wolnoś
ciowych świata.

O fia ra  n ie  by ła  daremna, lu d  i  Pań 
stwo Polskie są wolne. Podobnie i  m y, 
Węgrzy, po w ie lk ich  próbach i  o fia 
rach k rw i też zdobyliśm y wolność. De 
legacja Rządu wolnego ludu w ęg ie r
skiego przyby ła  do w o lne j Polski.

W raz z podpisaniem um ow y o przy 
jaźn i, w ięzy łączące dwa państwa i  
dwa narody p rzyb ie ra ją  jeszcze trw a ł 
szą formę, nabiera ją  jeszcze głębszej 
treści.

przy jaźń polsko - wę-Niech żyje 
gierska!

Niech żyje Polska!
Niech ży ją  lu dy  walczące o pokój! 
Niech ży ją  dzie ln i m ieszkańcy W ar

szawy!“

Noia Rządu Polskiego do Rządu Francuskiego

SO LID A R N O ŚĆ  N A R O D Ó W
POLSKEGO I FRANCUSKEGO

jest jednym z warunków bezpieczeństwa w Europie
i n a /n  a t»\ a__ -i _ „  i . -  , . . . . . .  . . . .  __

ORGANIZACJE, KTÓRE PIZO 1 Ul A
K ^ y m ia  większość cz łonków  
■U i PPS dobrze zrozumiała 

znaczenie zbiórki na fun- 
budow y Wspólnego Domu, 

L Sz*eJ siedziby centralnych 
zjednoczonej pa rtii klasy 

j^Uiczej. Masa członkowska o- 
6 as2ych pa rtii uświadomiła so- 
!/ deklarując swój udział w 
ijb® tym samym głosuje za je- 

organiczną i  dokumentu-
akces do zjednoczonej

(V
7 a nie inaczej należy pojmo 

i(, keść meldunków o przebiegu 
k Zl'i napływających nieprzer- 
, strumieniem z całego kra

,^ział P P R  w zbiórce wyraził 
,_edług danych z dn. 17̂  czerw- 

l "  liczbą ponad 775,5 tysiąca 
lj aó\v pa rtii i sumą ponad 804 

złotych. Suma zadeklaro- 
do 16 bm. przez blisko 381 

członków PPS wynosiła 
j, 'do 370 milionów złotych.
... °gólne dane ulegają jeszcze 

zmianom i stale rosną 
j,"7“' Świadczą o tym coraz to 
3 Uieldunki w prasie. Tak np.
. at.nich dniach nadeszły wia- 
( r'Sci o poważnym powiększe- 

uczby peperowców objętych 
3  W woj. śląsko-dąbrowskim, 
. sbim, gdańsńim, poznańskim 
/tych. Również poszczególne 
’ "jźacje PPS donoszą o w zro

/"ty  Wspólnego Domu.

— A  A  kJ U U U U O Z iC J  W d J i K J -

j bczby deklaracji na fundusz

dotąd w szeregach PPR 
Z1 przoduje organizacja war- 
j.ska, w które j zadeklarowało 
J Udział ponad 98 proc. towa- 

O drugie miejsce zdają 
°becnie rywalizować organiza 

..dolnośląska* górnośląska i 
H a ,

Akcja zbiórki na Wspólny Dom 
stała się równocześnie wielką pró 
bą sprawności poszczególnych or
ganizacji partyjnych. Odsetek to
warzyszy objętych akcją deklara 
cyjną, a w pewnej mierze i śred
nia suma przypadająca na jedną 
deklarację są wskaźnikiem spraw 
ności pracy organizacyjnej i  pro
pagandowej każdego koła, każde
go komitetu partyjnego.

Bo tylko od tego, czy praca pro 
pagandowa i  organizacyjna idzie 
dobrze zależą w yniki akcji danej 
organizacji. Świadczą o tym  ze
stawienia z poszczególnych powia 
tów i miast na terenie każdego 
województwa. Np. na terenie woj. 
poznańskiego nie przypadkowo 
chyba zajęły pierwsze miejsce: po 
wiatowa organizacja w Czamko - 
wie, gdzie zadeklarowało na 
Wspólny Dom 99 proc. peperow
ców, miejska organizacja w O- 
strowiu W lkp. (97 proc.), m iej
ska organizacja w Pile (95 proc.) 
i  in. W woj. gdańskim nie p rzy 
padkowo też osiągnęły blisko 
100-procentową powszechność ak
c ji peperowskie organizacje w Mai 
borku, Elblągu, Kwidzyniu i  Kar
tuzach. W słabym na ogół woj. lu  
bełskim mamy jednak powiatową 
organizację PPR we Włodawie, 
gdzie 95 proc. towarzyszy zade
klarowało swój odział w budowie 
Wspólnego Domu.

Brak miejsca nie pozwala nam 
na wymienianie wielu innych or
ganizacji, które najlepiej zdały 
egzamin sprawności. Sądzimy je
dnak, że towarzysze z bardziej o- 
pieszałych organizacji rychło so
bie uświadomią, że dorównanie 
przodującym kołom i komitetom 
jest sprawą ich honoru partyjne
go.

PAR YŻ. 17.8, (PAP). Ambasador 
R. P. w  Paryżu Jerzy Putram ent
złożył na ręce m in is tra  spraw zagra
nicznych F ra n c ji B id a u lt notę o na
stępującym  brzm ieniu:

„Zalecenia londyńskie j kon fe renc ji 
trzech m ocarstw  z udzia łem  B elg ii, 
H o lan d ii i  Luksem burga, ogłoszone w

d n iu  7 czerwca b r „  w zbudz iły  g łęboki 
n iepokój Rządu 1 Narodu Polskiego, 
k tó ry  w  w y n ik u  doświadczeń h is to r ii 
przekonany jest o tym , że uregu lo
wanie problem u niem ieckiego na zdro 
w ych podstawach jest w a runk iem  
bezpieczeństwa 1 pokoju.

Rząd Polski n ie jednokro tn ie  dawał

W YM IANA DEPESZ
MIĘDZY GOTTWALDEM A  SZWERNIKIEM, STALINEM 

I  MOŁOTOWEM
M O SKW A, 17.6. (PAP) Cała prasa 

radziecka zamieszcza na czołowym  
m iejscu w ym ianę depesz m iędzy p re
zydentem G ottw aldem  a przewodniczą 
cym  Rady Najwyższej ZSRR Szwem i 
kiem , prem ierem  Stalinem  i  w icepre 
m ierem  M ołotowem . W swoje j współ 
nej depeszy do G ottw a lda  S ta lin  i  Mo 
ło tow  piszą: „P ros im y Pana przy jąć 
nasze serdeczne g ra tu lac je  z okazji 
zwycięstwa dem okrac ji ludow ej i  w y

boru Pana na prezydenta R epub lik i 
Czechosłowackiej.“

W  odpowiedzi do S ta lina i  M ołato- 
wg G ottw a ld  pisze: „Serdecznie dzię
ku ję  Panom za gra tu lac je  z okazji zw y 
cięstwa dem okracji ludow ej i  w yb ra 
nia m nie prezydentem. Wzmocnienie 
dem okracji ludow ej w  Czechosłowacji 
oznacza zarazem także dalsze um oc
nien ie braterskiego sojuszu Czechosło 
w a c ji i  ZSRR.“

w yraz o p in ii całego Narodu Polskie
go co do sposobu uregulow ania tego 
problem u, a w  szczególności s fo rm u
ło w a ł ją  wobec zastępców M in is trów  
Spraw Zagranicznych w  styczniu 
1947 r. w  Londyn ie  oraz w  deklara
c ji, ogłoszonej prtzez m in is tró w  spraw 
zagranicznych Polski, Czechosłowacji 
i  Jugosław ii w  Pradze w  lu ty m  1948 
roku.

Rząd nasz I społeczeństwo polskie 
są przekonane, że doświadczenia h i
s torii, a w  szczególności doświadcze
nie ostatn ie j w o jn y  i  okupacji po
tw ie rd z iły  raz jeszcze na tu ra lną  zbież 
ność interesów P o lsk i i F ra n c ji w o
bec niebezpieczeństwa agresji n ie
m ieckie j.

Odmienność poglądów rządu fra n 
cuskiego 1 prądu polskiego odnośnie 
fo rm  organ izacji N iem iec pow ojen
nych nie pow inna przeszkadzać zgod-

SO JUSZNICZA R A D A  
K O N T R O LI R O ZPATR ZY 

NOTĘ P O LS K Ą

B E R L IN . 17.6. (PAP). Nota 
polska, protestu jąca przeciwko 
uchwałom  londyńsk im  zosta
nie rozpatrzona na posiedze
n iu  sekre ta ria tu  Sojuszniczej 
Rady K o n tro li w  dn iu 18 bm. 
Nota ta, ja k  wiadomo, w rę 
czona została on eg daj urzędu
jącem u Przewodniczącemu So 
juszniczej Rady K o n tro li.

Nikłą większością głosów
Francuskie Zgrom adzenie Narodow e przyjęło za lecen ia  londyńskie

PARYŻ, 17.6. (PAP). Po d ług ie j debacie nocnej Zgromadzenie N aro
dowe zaaprobowało zalecenia londyńsk ie  większością zaledwie 8 g ło 
sów. D okładny w y n ik  głosowania b y ł następujący:

Liczba głosujących —  586, większość absolutna — *94, za przyjęciem  
zaleceń londyńskich —  297 głosów, przeciw ko — 289 głosów.

F rancuskie  pa rtie  po lityczne gloso- towanych praw icow ych i  k ilk u  M u -
w a ły  w  sposób następujący:

1) K om uniści g łosowali przeciwko 
zaleceniom londyńskim  (182 głosy).

2) Socjaliści z w y ją tk ie m  jednego 
deputowanego socjalistycznego g ło
sowali za przyjęciem  zaleceń.

3) U grupowanie P R L (prawica) 
głosowało przeciwko zaleceniom (31 
głosów).

4) D eputow ani M RP głosowali za 
przyjęciem  zaleceń.

5) G łosy radyka łów  UDSR b y ły  roz
bite. 21 głosowało przeciw  rezo luc ji

5 za je j przyjęciem .
6) R adyka ln i glosowali następująco:

12 przeciwko, 26 —  za zaleceniami.
7) Głosy repub likanów  praw icow ych 

b y ły  rów nież rozbite. 10 z Paulem  
Reynaud na czele głosowało za p rzy
jęciem  zaleceń, 12 —  przeciwko.

8) Głosy M uzułm anów i  drobnych 
grup praw icow ych b y ły  rozbite.

9) W strzym a li się od głosowania: I przemysłowego.
I  socjalista, 2 radykali, kilku depu- | 3) Bezpieczeństwo F ranc ji ma być

zułm anów.
Z powyższej analizy w yn ika , te  

rząd o trzym a ł większość dzięki roz
b ic iu  ■ głosów repub likanów  praw ico
wych (w  ugrupow aniu  tym  za rzą
dem w ypow iedzia ł Się Reynaud i  jego 
na jb liżs i współpracownicy) oraz roz
b ic iu  głosów UDSR (w  ugrupowaniu 
tym  w ypow iedzia ł się m. in . za rzą
dem Pleven).

PARYŻ, 17.6. (PAP). Zgromadzenie 
Narodowe, p rzy jm u ją c  zalecenia kon
fe re n c ji londyńskie j, wysunęło ró w 
nocześnie następujące zastrzeżenia, 
zobowiązując rząd francusk i do sto
sowania się do nich:

1) Rząd francusk i będzie zobowią
zany dążyć do prowadzenia rokow ań 
w  spraw ie um iędzynarodowienia za
sobów Zagłębia Ruhry.

2) F rancja  pow inna otrzymać udzia ł 
w  k o n tro li n iem ieckiego potencja łu

zagwarantowane d ługo trw a łym  okre 
sem okupacji.

4) F ranc ja  n ie  może rezygnować 
z le p a ra c ji.

5) F ranc ja  podejm ie w ya łłlr i w  k ie 
ru n k u  rozszerzenia porozum ienia 
przez dążenie do uzgodnienia spor
nych p rob lem ów  w  Niemczech ze 
Z w ią zk im  Radzieckim .

6) Zalecenia londyńskie n ie  mogą 
ham ować współpracy gospodarczej 
m iędzy w szys tk im i k ra ja m i europej
sk im i.

PARYŻ, 17.6. (PAP). W  ko łach po
litycznych  panuje przekonanie, że. za
strzeżenia Zgromadzenia Narodowe
go prawdopodobnie n ie  będą m ia ły  
praktycznego znaczenia.

Zosta ły  one wysunięte jedyn ie  w  
tym  celu, aby uspokoić francuską o- 
p in ię  publiczną, wzburzoną treścią u- 
chw ał londyńskich. W  istocie rzeczy 
jednak kontynuow anie dotychczaso
w e j p o lity k i B id au lt oznacza ca łkow i
te  poddanie francusk ie j p o lity k i w  
Niemczech tezom anglosaskim. D la
tego też nie p rzyw iązu je  się w  kołach 
Politycznych w ie lk ie j wagi do znacze
n ia  zastrzeżeń Zgromadzenia Narodo
wego. Wyraża się powątpiewanie, czy 
zastrzeżenia te uspokoją francuską 
opin ię publiczną.

ności poglądów obu rządów co do 
samej konieczności zabezpieczenia się 
przed m ożliwością przyszłej agresji 
Niemiec.

Dlatego też naród po lsk i m ia ł p ra
wo spodziewać się, że w  spraw ie N ie
m iec głos F ra n c ji —  jedynego w ie l
kiego mocarstwa, sąsiadującego bez
pośrednio z Niem cam i, z n a tu ry  rze
czy n ie  może godzić w  podstawowy 
interes bezpieczeństwa k ra jów , sąsia
dujących z N iem cam i, w  tej liczbie 1 
Polski, ani go pom ijać.

Rząd po lsk i s ta ł zawsze na stano
w isku, że decyzje, dotyczące sta tu tu  
N iem iec i  ich ro l i wśród innych  n a 
rodów, mogą zapadać ty lk o  na zasa
dzie porozum ienia m iędzy 4 m ocar
stwam i, za pośrednictwem  in s ty tu c ji, 
powołanych do tego pow ojennym i u - 
chw ałam i m iędzynarodowym i.

Zalecenia londyńskie stwarza ją 
stan rzeczy, k tó ry  wręcz podważa 
podstawy wspólnego, trw a łego u re
gulowania problem u Niemiec, pom i
ja jąc  Radę Czterech M in is tró w  Spraw 
Zagranicznych i  Radę K o n tro li dla 
Niemiec, j  wchodząc w  upraw nien ia 
w łaściwe ty lk o  tym  ins ty tuc jom .

( Dokończenie na str. Z)

OD REDAKCJI
Na podstaw ie uchw a ły K om ite tu  

Centralnego Polsk ie j P a rtii Robotn i
czej stanowisko Redaktora Naczelne, 
go „G łosu L u d u " ob ją ł towarzysz 
TADEUSZ Z A B ŁU D O W S K I.
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Boiiofnicy Bułgarii
pozdrawiajq

polską klasę robotniczą
W  zw iązku z podpisaniem  pak tu  o 

p rzy jaźn i i  wzajem nej pomocy m ię 
dzy Polską i  B u łgarią , nadeszło ' p i
smo od przedstaw icie la p racow n ików  
zakł. e lektrycznych w  B u łg a r ii —  M i
ko ła ja  D ym itrow a , k tó ry  w  im ie n iu  
pracow n ików  te j gałęzi przem ysłu 
przesyła po lsk im  e lektro techn ikom  
oraz całej po lsk ie j k lasie robotn icze j 
serdeczne pozdrow ienia.

„Podpisaniem  pa k tu  —  Stwierdza 
D ym .tro w  —  narody nasze zadoku
m entow a ły swe dążenia do ug run to 
w an ia  pokoju i  dem okrac ji ludow ej, 
co stanow i gw arancję  odbudowy na
szych k ra jó w “ .

----------oOo--------- -

Intelektualiści francuscy
czyniq przygotowania

do kongresu wrocławskiego
In te le k tu a liśc i francuscy czynią po 

ważne przygotow ania do Światowego 
Kongresu In te le k tu a lis tó w  w  obron ie 
pokoju, k tó ry  odbędzie się w  s ie rpn iu  
rb . w e  W rocław iu .

Sekcja francuska kom ite tu  organiza 
cyjnego w yda je  specja lny d ru kow any 
b iu le tyn , in fo rm u ją c y  o celach i  zada 
niaeh kongresu oraz o w stępnych k ro  
kach organ izacyjnych in te le k tu a li
s tów  po lsk ich  i  francuskich , z k tó rych  
wspólne j in ic ja ty w y  Kongres został 
zwołany.

W  czasie obrad kongresu w e W rocła 
w iu  pro jektow ane jes t o tw a rc ie  w y 
staw y ks ią żk i francusk ie j, k tó ra  obej 
m ia  cenniejsze pozycje wydaw nicze 
od zabytkow ych w ydań k lasyków  
francusk ich  do osta tn ich nowości księ 
garskich.

Nowy rzqd czechosłowacki
będzie kroczył drogą u m a c n ia n ia  demokracji ludowej
Exposé premiera Zapotocky’ego w parlamencie

j i d b r j a m a  

* u k ła d  kostny 
¡desúdela nudyeti sü¿ 

dżieeiom i  dołosiyn

Prod. Państw. Fabr, Chem. Farm . 
i  .dać w  A ptekach 1 Drogeriach-

PRAG A, 17. 6. (PAP). Na posiedzeniu pa rlam entu  p re m ie r Z A P O - 
T O C K Y  w yg łos ił expose, w  k tó rym  przedstaw ił program  swego rządu.

Rząd czechosłowacki — pow iedzia ł (stawowe zagadnienia po lityczne m ię
dzy Czechosłowacją a W ęgram i.

„O p ie ra jąc  się na naszych soju
szach — pow iedzia ł p re m ie r — « w  
szczególności na sojuszu z naszym 
na jbardz ie j potężnym  przy jac ie lem  
Zw iązk iem  Radzieckim  —  pa trzym y 
spokojnie w  przyszłość, m im o wszyst 
k ich  pogróżek i  potrząsania szabelką 
w  kołach im peria lis tycznych.

Przechodząc z ko le i do p o lity k i we 
w nętrzne j, p re m ie r Zapotocky s tw ie r 
dził, że kons ty tuc ja  czechosłowacka 
z dnia 9 m ają br. będzie podstawą, 
na k tó re j oprze się re p ub lika  czecho
słowacka. Konieczne jest —  pod
k re ś lił p rem ie r Zapotocky, —  aby u - 
s tró j dem okra tyczno-ludow y w yzb y ł 
się wszystkich naleciałości dawnego 
u s tro ju  kapita listycznego.

Dem okracja ludow a n ie  może wa-

Zapotocky — dołoży wsze lk ich sta
rań, aby 2 - le tn i p lan  gospodarczy zo
sta ł w  te rm in ie  w ykonany. W  ten spo 
sób stworzone zostaną podstaw y do 
nowego 5_letniego p lanu gospodar
czego.

P rem ie r zaznaczył, że u s tró j adm i
n is tra cy jn y  państwa zostanie zreorga 
n izow any na zasadzie decentra lizacji. 
5 - łe tn i p lan  gospodarczy będzie się 
sk łada ł z p lanu  centralnego, oraz z 
p lanów  reg ionalnych.

M ówca zaznaczył, że rząd będzie 
dbał o punktua lne w ykonan ie  zobowią 
zań eksportowych. Z akom unikow a ł 
on, że znacjonalizowane przedsiębior
stwa przem ysłowe i  hand low e opie
ra ją  się na zdrowych podstawach f i 
nansowych. Czechosłowacja posiada 
obecnie mocną w a lu tę , co jest w y ra 
zem w zrasta jące j ciągle produke ji.

P rzedstaw ia jąc zasady przyszłego 
5-letniego p lanu  gospodarczego, Za
potocky podkreś lił, że g łów nym  celem 
tego p lanu jest znaczne podniesienie 
stopy życ:ow ej ludności m iast i  wsi.

W ykonan ie  przyszłego 5-J.etniego 
p lanu um o ż liw i zwiększenie konsum - 
c ji o 60 proc. w  porów nan iu  z pozio
mem przedw ojennym .

M ów ca zaznaczył, że Czechosłowa
cja będzie dążyła do zacieśnienia 
swych stosunków gospodarczych ze 
w szys tk im i k ra ja m i, a w  szczególno
ści z Europą W schodnią i  P o łudn io 
wo-W schodnią. P rodukc ja  Czechosło
w a c ji będzie regulow ana odpowied
n io  do ro li, jaką gospodarka czecho
słowacka odgryw a na świecie i  w  o- 
bozie dem okratycznym .

P o lity k a  zagraniczna Czechosłowa
c ji — pow iedzia ł Zapotocky —  opar
ta będze na p rzy jaznych stosunkach 
ze w szystk im i k ra ja m i dem okra tycz
nym i św iata pod w a run k iem  wzajem  
r.ości, wzajemnego poszanowania i  do 
b re j w o li po obu stronach.

Czechosłowacja zawrze w kró tce  
k ła d  p rzy jaźn i z Rum unią.

Rząd czechosłowacki w yraża ró w 
n ież przekonanie, że w  n ieda lek ie j 
przyszłości uzgodnione zostaną pod-

hać się przed usuwaniem  z urzędów
i stanow isk tych wszystkich, k tó rzy  
je j ideo log ii zrozumieć nie  chcą lub  
nie po tra fią . Należy na ich miejsce 
w prow adzić elem ent lepszy,, zdo ln ie j
szy, pochodzący z ludu.

W  m yśl now e j ko n s ty tu c ji —  s tw ie r 
dz ił p rem ier Zapotocky —  Czechosło
w acja będzie m usia ła  w prow adzić no
w y  kodeks p raw a  cyw ilnego 1 k a r
nego.

O m aw iając zagadnienie bezpieczeń
stwa Czechosłowacji, p re m ie r Zapo
tocky powiedział, że by ło b y  lekko
m yślne wychodzić z założenia, iż  
w rogow ie dem okrac ji ludow e j będą 
patrzeć z założonym i rękom a na po
stęp k ra ju , k tó ry  zm ierza w  k ie ru n ku  
socjalizm u. W zw iązku z ty m  prem ier 
Zapotocky wezwał do zdw ojenia czuj 
ności i do przeciw staw ienia się Si
łom, k tó re  godzą w  in teresy re p u b lik i 
i  dem okracji ludow ej.

Premier Cyrankiewicz
przyjął delegację węgierską

500 rannych w Clermont Ferranti
Władze ściągają posiłki z Paryża i Strasburga

3,5 miliona metalowców w  Anglii
za p o w ia d a  stra jk

LO N D Y N , 17.6. (PAP). S tra jk  robot 
n ików  po rtow ych  w  L o nd yn ie  rozsze
rza się. W  czw artek rano do s tra jk u  
p rzystąp iło  dalszych 1.000 ro b o tn i
ków . Ogółem liczba s tra jku ją cych  do 
szła ju ż  do 13 tysięcy. Ruch w  po r
cie londyńsk im  p ra w ie  ca łkow ic ie  aa- 
m arł. W  c h w ili obecnej ponad 100 
statków , w  ty m  40 transoceanicznych 
czeka na w y ładunek lu b  załadunek.

Przez ca ły  dzień obradow ał specjał 
n y  try b u n a ł rozjem czy, rozpa tru jąc  
sprawę zw o ln ien ia  11 rob o tn ików  por 
towych, co stało się bezpośrednią przy  
czyną w ybuchu s tra jku .

M ożliwość s tra jk u  w  przem yśle me 
chanicznym, za trudn ia jącym  3 1 pó ł

m ilio n a  robo tn ików , sta je  się coraz 
ba rdz ie j aktua lna, wobec zdecydowa
nego odrzucenia przez pracodawców  
postu la tów  robotn iczych w  spraw ie 
podw yżk i płac.

W  środę w ieczorem  re d y  zakłado
we w  Manchester, B lrm żnehatn, Green 
w ich  i  w  Innych  ośrodkach przem ysło 
w ych  po pa rły  uchw ałę K on fede rac ji 
zw iązków  zawodowych przem ysłu 
mechanicznego, zapow iadającą pro
k lam ow anie  s tra jk u  w  -wypadku n ie- 
p rzyznan ia Jej członkom  p o d w y ż k i

W  ko łach K ongresu T rade U n lo - 
nów  liczą  się poważnie z m ożliwością 
w ybuchu powszechnego s tra jk u  robot 
n ik ó w  przem ysłu mechanicznego.

Związek Radziecki sprzeciwia się
usiłowaniom zlikwidowania Komisji Atomowo! OHZ

N O W Y  JO RK, 17. 6. (PAP). Przed
s taw ic ie l Z w iązku  Radzieckiego G ro - 
m yko Oświadczył na środowym  pośle 
dzeniu Rady Bezpieczeństwa, że sprze 
c iw i się w sze lk im  usiłow an iom  z lik 
w idow an ia  k o n rs ji do spraw energii 
atom owej 1 przekazania całego zagad 
n ien ia  k o n tro li nad energią atomową 
Generalnem u Zgromadzeniu.

G rom yko s tw ie rdz ił, że S tany Z jed 
noczome przeszkodziły rea liza c ji w y 
s iłków  ONZ w  k ie ru n k u  usta len ia 
k o n tro li m iędzynarodow ej nad ener
gią atomową. P o lityka  am erykań
ska —  ośw iadczył G rom yko —  by ła

dyktow ana przez m onopolis tów  USA, 
pragnących zawładnąć św ia tow ym i 
zasobami a tom owym i. G rom yko obar 
ożył U SA pełną odpowiedzialnością za 
fiasco w  rokow aniach o k o n tro li nad 
energią atomową.

W  kołach ONZ panu je przekonanie, 
że Zw iązek Radziecki uc iekn ie  się do 
veta p rzy  głosowaniu nad raportem  
większości ko m is ji energ ii atomowej. 
R aport ten —  ja k  w iadom o — zaleca 
zakończenie wsze lk ich rokow ań  do 
czasu decyzji Generalnego Zgrom a -  
dzenlą.

Rząd bułgarski zgodził się nawiązać stosunki z Grecją
w odpowiedzi na inicjatywą rządu ateńskiego

S O FIA , 17.6. (PAP). B ułgarska agen 
c ja  prasowa donosi, że upoważniona 
została do opub likow an ia  następu ją
cej w iadom ości w  spraw ie w znow ie
n ia  stosunków dyp lom atycznych po
m iędzy B u łga rią  a G recją:

W  liście z pierwszego g ru dn ia  1047
poseł b ry ty js k i w  S o fii zaw iadom ił 
bu łgarsk ie  m in is te rs tw o  spraw  zagra 
nicznych, że do rządu b ry ty jsk ieg o  
zw ró c ił się rząd g reck i z prośbą poin 
fo rm ow an ia  się czy rząd  b u łg a rsk i nie 
b y łb y  go tów  do naw iązan ia stosun
kó w  dyp lom atycznych I w ym ia n y  po
słów.

M in is te r spraw  zagranicznych B u ł
g a rii odpow iedzia ł pos łow i W ie lk ie j 
B ry ta n ii, że rząd b u łg a rsk i zbada tę 
sprawę i  udz ie li odpowiedzi.

W  d n iu  8 czerwca 1948 bu łgarskie  
m in is te rs tw o spraw  zagranicznych w  
depeszy do sekretarza generalnego 
Narodów  Zjednoczonych w yra z iło  zgo 
dę rządu bu łgarskiego co do nawiąza 
n ia  stosunków dyp lom atycznych z rzą 
dem greck im . W  depeszy te j rząd bu! 
ga rsk i zaw iadam ia sekretarza generał 
nego N arodów  Zjednoczonych, że upo 
w a żn ił swego przedstaw icie la dyp lo
matycznego w  W aszyngtonie do naw ią 
zania kon tak tu  z przedstaw icie lem  
dyp lom atycznym  rządu greckiego w

celu om ówienia w a run ków  ł  sposo
bów  za ła tw ien ia  sprawy.

W  d n iu  11 czerwca przewodniczący 
k o m is ji zagranicznej bu łgarskiego 
Zgrom adzenia Narodowego W asłl K o -  
la ro w  sprecyzował w a ru n k i na ja k ich  
rząd bu łg a rsk i go tów  jest nawiązać 
stosunki dyp lom atyczne z Grecją.

W arun k i te są następujące: rząd 
g reck i zapewni, że nie będzie spisko
w a ł przeciw ko niepodległości B u łga
r i i ,  —  że ustaną a ta k i ł  prow okacje 
graniczne ze s trony  G recji, —  że w in 
n i zabójstwa trzech bu łgarsk ich  straż 
n ikó w  granicznych będą uka ran i a ro  
dż iny zab itych o trzym a ją  odszkodowa 
nie.

W  depeszy z dn ia  13 czerwca 1948
genera lny sekretarz ONZ po in fo rm o
w a ł bu łgarsk ie  m in is te rs tw o  spraw  
zagranicznych, że rząd g reck i zgodził 
się na powyższe w a ru n k i i  ud z ie lił w  
te j spraw ie in s tru k c ji swemu posłow i 
w  W aszyngtonie.

B ułgarska Agencja Prasowa s tw ie r 
dza że pom im o iż rząd b u łg a rsk i m.a 
powody by  żyw ić  nieufność w  stosun 
k u  do rządu greckiego, p rz y ją ł do w ia  
domości oświadczenie rządu greckie
go 1 d la  dobra p o lity k i poko jow e j po
le c ił swem u posłow i w  W aszyngtonie 
nawiązać k o n ta k t z posłem greckim .

P A R Y Ż, 17.6. (PAP). W czw artek 
C lerm ont F e rrand  spraw ia ło  wraże
nie m iasta w  stanie oblężenia.

■ W mieście, ja k  i  w  ca łym  departa
mencie P uy-de  Dome s tra jk  jes t pow  
szechny. S klepy są zam knięte, ba nk i 
n ie  czynne, tram w a je  n ie  ku rsu ją , po 
ciąg i zbsta ły zatrzym ane w sku tek  
s tra jk u  ko le ja rzy . D z ienn ik i n ie  uka 
zały się.

M iasto p a tro lu ją  zm otoryzowane 1 
piesze, oddzia ły p o lic ji i  w o jska  w  
rynsz tun ku  bo jow ym .

S trateg iczne p u n k ty  m iasta oraz 
gmachy publiczne są obsadzone przez 
posterunk i po licy jne .

F ab ryka  Bergougnan otoczona jes t 
zasiekami z d ru tu  kolczastego. W  
mieście jest oko ło 60 samochodów 
pancernych.

N a  w ezw an ie  nadpre fekta  p rz y b y ły  
na samochodach po s iłk i w o jskow e 1 
„g w a rd ia  ruchom a“ , m iędzy in n y m i 
z Paryża 1 S lrassburga. D z ie n n ik i pa
rysk ie  donoszą o nade jściu do C ler
m on t F errand  czołgów.

Specja lny korespondent dziennika 
„F ra n c -T ire u r“  ocenia liczbę rannych  
na 500 osób, podkreśla jąc, że trz y  oso 
by: d w u  s tra jku ją cych  1 jeden p o li
c jan t zm arł w sku tek  odniesionych o- 
brażeń.

W  środę po po łudn iu  delegacja pra 
cow n ikó w  w  sk ład k tó re j w chodz ili 
przedstaw icie le  OGT I  chrześcijań
skich zw iązków  zawodowych wdała 
się do nadpre fekta  z żądaniem  natych 
m iastowego usunięcia z m iasta w o j
ska, zabron ien ia  p o lic ji zb ro jn e j in 
te rw e n c ji o ra j podjęcia rokow ań  z 
delegacją fa b ry k i.

W  w y n ik u  rozm ow y usta lona ooata-
ły  w a ru n k i „roze jm u* pom iędzy w ia  
dzam i ad m in is tra cy jn ym i a s tra jk u ją 
cym i. R obotn icy zorgan izow ali w łas
ną służbę porządkową 1 us ta n o w ili p l 
k ie ty  m iędzy oddzia łam i p o lic j i a ma 
n lfes tan tam i w  celu un iem ożliw ien ia  
now ych  zajść.

W środę w ieczorem  doszło do no
w ych  zajść m iędzy rob o tn ikam i a po
lic ją .

D z ienn ik  „Ce S o ir* donosi, Że po li
c janc i b y l i  p ija n i. „G w a rd ii Rucho
m e j“  oświadczono, że będzie w a lczy ła  
ze zbun tow anym i jeńcam i n iem ieck i
m i.

W  czw artek rano  rozm ow y toczyły 
się da le j m iędzy delegacją p racow n i
ków  a nadprefektem . Do nadprefekta 
p rzyby ła  rów n ież delegacja Zw iązku 
K ob ie t F rancuskich , p ro testu jąc  prze
c iw ko  b ru ta lnośc i p o lic ji.

W N IO S E K  K O M U N IS T Ó W  
W  Z G R O M A D ZE N IU  NA R O D O W Y M

P A R Y Ż, 17.6. (PAP). Deputowany 
kom unistyczny H enr! V ed iines złożył 
na iposiedzeniu Zgrom adzenia Narodo 
wego w n iosek w  spraw ie zajść w  
C lerm on t F errand  treśc i następującej:

„W  c h w ili k iedy  toczy się debata 
nad zaleceniam i londyńsk im i, każdy 
Francuz rozum ie, ja k  bardzo niezbęd 
na je s t jedność narodu, aby zapew
n ić  m u w  ta k  poważnych okolicznoś
ciach bezpieczeństwo 1 niezależność. 
D latego też Zgrom adzenie Narodowe 
jes t głęboko poruszone faktem , że w  
podobnych okolicznościach s iły  p o lic ji 
i  a rm ii są używane p rzeciw  ro b o tn i
kom  C le rm on t - F errand, k tó rzy  w a l 
czą o chleb d la  sw ych dzieci. D O M A 
G A M Y  SIĘ  OD R Z Ą D U  N A T Y C H 
M IA S TO W E G O  Z A P R Z E S T A N IA  Z A  
STO SO W AN IA  PRZEM O CY P R ZE 
C IW K O  R O B O TN IK O M . Z W O LN IE 
N IA  U W IĘ Z IO N Y C H , O R A Z POSZA 
NO W A N IA  P R A W  Z W IĄ Z K Ó W  Z A 
W ODOW YCH I  P R A W A  S TRAJKU, 
Z A G W A R A N TO W A N Y C H  PRZEZ 
K O N STYTU C JĘ. Uważając, te  podję

cie rozm ów jest je dyn ym  sposobem 
za ła tw ien ia  słusznych żądań ro b o tn i
czych oraz ochrony w  oczach św iata 
jedności s iły  i  prestiżu, k tó re  pozw oli 
ły b y  na rodow i w y jść  zwycięsko z po
w ażnej sy tua c ji m iędzynarodow ej, 
Zgrom adzenie Narodowe domaga się 
od rządu na tychm iastow ej a k c ji w  
ty m  k ie run ku .

Po przem ów ieniu, wygłoszonym  
przed m ik ro fonem  przez Prem iera 
Dinnyesa, nastąp iły  po w ita n ia  z człon 
kam i Rządu R. P., k tó rych  przedsta
w ił P rem ier C yrankiew icz, oraz z K o r 
pusem Dyp lom atycznym , przedstaw io
nym  przez dy rek to ra  P ro to kó łu  D y
plom atycznego G ubrynow icza.

Po odebraniu" de filady  kom pan ii ho 
norow ej, goście węgierscy od jechali 
do P a łacyku M yśliw skiego, gdzie za
m ieszkają w  czasie swego pobytu w  
Warszawie.

O godz. 13.00 m in is te r Spraw  Zagra 
nicznych R e pu b lik i W ęgierskie j E r ik  
M o lna r w  tow arzystw ie  w icem in is tra  
Spraw  Zagranicznych Sebestyena, 
szefa sekcji po lityczne j w  M SZ H e l- 
ta y ‘a i posła węgierskiego w  W arsza
wie, z łożył w izy tę  m in is tro w i S praw  
Zagranicznych M odzelewskiem u

Obecni b y li w icem in . S praw  Zagr. 
Leszczycki, sekretarz gen. M SZ amba 
sador W ierb łow sk i, naczeln ik Wydz. 
P o łudniow o -  Wschodniego w  M SZ So 
b ie ra jsk i oraz poseł R.P. w  Budapesz
cie d r F ide rk iew icz.

O godz. 14-ej P rendar B i^nyes 1 w i 
ceprem ier Rakosi w  tow arzystw ie  po 
sła W ęgier w  W arszaw ie z ło ży li w i
zytę P rem ie row i C yrank iew iczow i, k tó . 
r y  p rz y ją ł ich w  obecności w icepre
m ie rów  G om u łk i i Korzyckiego, m in i
stra Berm ana oraz posła R.P w  B u
dapeszcie d r F iderkiew icza.

M in is te r O brony N arodow ej ‘' ’ eres 
i  generalny inspekto r A rm ii generał- 
po ruczn ik  P a lffy  z ło ży li w izy tę  M a r

i'szalkow i Polski.

M in is te r S praw ied liw ośc i Rlesz zło
ży ł w izy tę  m in is tro w i. Ś w ią tkow sk ie -

GOT proklamowała strajk generalny
na znak protestu przeciw masakrom w Clermont-Ferrand

P A R Y Ż, 17.6. (PAP) —  Generalna 
K onfederacja  Pracy (CGT) prok lam o
w a ła  jednogodzinny s tra jk  protesta
c y jn y  w  całe j F ra n c ji w  sobotę 19 
czerwca m iędzy godziną 11 a 12 w  po 
ludnie.

S tra jk  został ogłoszony na znak so
lidarnośc i z ro b o tn ika m i C lerm ont 
Ferrand  oraz d la  zam anifestowania 
w o li w szystk ich  ro b o tn ikó w  francus 
k ich , by  us ta ły  prow okac ja  p o lic ji w  
stosunku do s tra jku jących .

W  odezwie swej Generalna Konfede 
rac ja  P racy podkreśla, by  robo tn icy  
francuscy żądali natychm iastowego 
zw o ln ien ia  towarzyszy aresztowanych 
w  C lerm ont Ferrand  i  dom agali się od 
rządu usunięcia ze stanow isk urzędn i 
kó w  p o lic ji i  m in is te rs tw a  spraw  we 
w nętrznyćh , w in n ych  k rw a w ych  zajść 
w  C lerm on t Ferrand.

P A R Y Ż, 17.6. (PAP) —  Zajścia w  
C lerm ont -  P e rra M  w y w o ła ły  fa le  o - 
burzenia w  ca łe j F ra n c ji. Zewsząd 
nadchodzą w iadom ości o proteetacyj 
nych s tra jkach  p racow n ików  francus 
kich .

S tra jk  w  d a rm o w i F errand  1 w  de
parlam encie Puy-de-D om e jes t po
wszechny.

YV M a rs y lii odbył się pó łgodzinny 
pro testacy jny s tra jk  m eta low ców  oraz 
pracow n ików  przem ysłu chemicznego 
i  budowlanego.

W  okręgu pa rysk im  m an ifes tow a li 
swą solidarność rob o tn icy  przem ysłu 
lotn iczego 1 m eta low cy z zakładów  sa 
mochodowych Renault.

P rotestacyjne s tra jk i odbyw a ły  się 
rów nież w  m iastach Saint Denis, Su
re*, Iv ry ,  Saint Ouen, Valentón.

W  m iejscowościach R iom  1 Issoire 
odby ł się generalny s tra jk  protesta
cy jny.

B riaude 1 St. E Io l lea M ines gór
n icy  s tra jk o w a li przez 24 godziny. K o  
le ja rzo  w  m ie jscowości V illeneuve, 
St. Georges, Bois Colombes po rzuc ili 
pracę na Jedną godzinę.

S tra jko w a ło  rów n ież 10.000 pracow
n ikó w  h u t sta low ych w  m iejscowoś
c i Denln.

Z  ca łe j F ra n c ji na p ływ a ją  o fia ry  na 
fundusz pom ocy s tra jku ją cym  w  C ler 
m on t Ferrand. VT czw a rtek w  godzi
nach popo łudniow ych obradowała ko
m is ja  ad m in is tra cy jn a  G eneralnej 
K on fede rac ji P racy zwołana na nad
zwyczajne posiedzenie.

m u, a m in is te r R o ln ic tw a  Dobi
sekre tarzow i stanu w  M inister®* 
R o ln ic tw a  i  R e fo rm  Rolnych —
CZOWi.

W godzinach popołudniowych j,
legacja węgierska w  towarzy* 
w iceprezydenta m. st. Warszawy *  , 
leckiego udała się na zwiedzanie ®* 
sta.

*  *  *  „ tg
W  dn iu  17 bm. o godz. 14 osin 

ro ln ic tw a  —  Is tvan  Dobi złożył ^  
zytę w M in is te rs tw ie  Rolnictwa 1 
fo rm  Rolnych R. P. -

Pod nieobecność m in is tra  ,-ty 
Dąb-Kocio ła , m in is te r Dobi 
został przez w icem in is trów  Stan* 
wa Tkaczowa i  d ra  Stanisława 
Walewskiego. ^

W  godzinnej rozmowie, która ^  
czyła s ię  w  serdecznej atmosj ^  
m in is te r Dobi żywo interesował 
przebiegiem  re fo rm y  ro lne j w ™  j ,  
mechanizacją i  u p rz e m y s ło w ie ń ® ^
szego ro ln ic tw a , produkc ją  rolna
pomocą państwa dla gospodarstw, 
w sta łych z re fo rm y  ro lne j. ^

M in is tra  Dobi rew izy tow a ł nas 
nie w icem in is te r Tkaczow.

*  *
lit ,

Delegacja węgierska x PremJ,.aBi  
D innyes‘em na czele, oprowao* c
przoz w iceprezydenta m iasta Str 0- 
kiego, zw iedziła  w  godzinach P o 
łudn iow ych  Stare M iasto, ru iny  * -
ta, Żoliborz, _ most Poniatowsk
oraz nowe gmachy M in . Przemy 
i  Hand lu.

* * * . „
W  godzinach w ieczornych d®'9 ( 

bież. mieś. p re m ie r Cyrankłew 10*, ^ 
m ałżonką w y d a ł na cześć bawi3ce_̂ 
W arszaw ie w ęg ie rsk ie j delegacji. . 
dowej ra u t w  P rezyd ium  Rady ®  
strów . .

N a rauc ie  obecni b y li członkhy
Rządu R. P. w  w iceprem iera® ! }
m u łką  i  K o rzyck im  na czele, k o ® , 
dyp lom atyczny z dziekanem  
dorem Z w ią zku  Radzieckiego Re 
diewem  oraz przedstaw icie le P ¡, 
po litycznych, zw iązków  zawodowy 
i  o rgan izac ji społecznych.

•----------OOO---------4

Go-

mmmm
P R Z Y JĘ C IA  W  BELWEDER^®

D nia  17 bm. P rezydent Rze^7̂ £y  
spo lite j p rz y ją ł w  Belwederze a ¡el' 
ob rany zarząd Z w iązku  N a u c ^ ^ j 
s tw a Polskiego w  osobach:
W. P okory, w iceprezesów: KW®
sklego, M a ja  1 Dzienisiewicza.
sekretarza generalnego K iŚ #  ł'o r* i 

W  ty m  samym d ń iu  P re z y c ® ® » ^  
Jął przedstaw ic ie li Zarządu 
Z w iązku  M łodzieży W ie jsk ie j yjjK 
ofo. oto. M aniakównę, Ozgę i® ® 1 
go 1 Stasiaka.

X
R e k to r P o lite c h n ik i W< ^

pro f. d r  W archa łow ski z łożył vf̂ ent0'
g * rs z *« ^ w

dzisiejszym  obyw a te low i P r^^-Hud0" 
w i sprawozdanie z prac nad oh 
w ą P o lite ch n ik i W arszawskiej.

Ilota Rządu Polskiego do Rządu Francuskiego
(D a lt ty  ciąg ta  atr. i )

Rząd po lsk i n ie  może ponadto Ego
dzić się z tym , by decyzje w  podsta
w ow ych  sprawach dotycząych N ie 
miec, b y ły  podejm owane z dow o lnym  
uw zględn ień! em ty lk o  n iek tó rych
państw  hezpośrednlo zainteresowa
nych p rzy  pom in ięc iu  innych, w  te j 
liczb ie  1 Polski, do czego państwa te 
posiadają p raw o  na zasadzie porozu
m ień, k tó rych  kon trahen tem  jest ró w  
n ie i F rancja .

Zalecenia kon fe ren c ji londyńskie j, 
zm ierza ją  do usta len ia systemu sto
sunków, prowadzących do podz ia łu  
Europy 1 wyłączen ia z całości N ie 
m iec Ich części zachodniej, k tó ra  
uzysku je specyficzną ro lę  w  zacho
d n ie j Europie, i  w  oparciu o swój 
dom inu jący po tencja ł przem ysłow y 
1 o swych p ro te k to rów  może stać się 
odskocznią d la  now ej agresji w  E u
ropie.
Zalecenia te zw iązują s tru k tu ra ln ie  

gospodarkę państw  E uropy zachod
n ie j x N iem cam i zachodnim i, w yd z ie 
lo nym i z całości N iem iec w  odrębny 
kom pleks poldtyczno -  gospodarczy 1 
w  pew nym  stopniu uzależnia ją gospo 
darkę tych  państw  od N iem iec za
chodnich.

Elementem, k tó ry  będzie potęgował 
niebezpieczeństwo, jest ro la  Zagłębia 
R u h ry  w  tzw. europejskim  plan ie od
budowy.

Zagłębie R uhry , na  k tó re  w p ły w  k ra

Administrator planu Marshalla
pierw szy ko rzys ta

B E R LIN , 17.6. (PAP). —  D zienn ik 
„Neue Z e it“  donosi, że am erykańska 
fab ryka  samochodów Studebacker 
ma o tw orzyć swój oddzia ł w e  F ra n k 
fu rc ie  nad M enem na tychm iast po 
wprowadzeniu re fo rm y  w a lu to w e j i  
rozpocząć sprzedaż samochodów na 
ry n k u  n iem ieckim . Samochody ame
rykańsk ie  m a ją  być sprzedawane po 
cenie około 5.600 m arek (wg. nowego 
kursu  jedna m arka  m a się rów nać 30 
centom am erykańskim ), co stanow iło

by poważną konkurenc ję  d la  niem iec 
k ich  f irm  samochodowych.

Poza tym  wprowadzenie am erykań 
skich samochodów na ryn e k  niem iec
k i, uza leżniłoby N iem cy od am ery
kańskie j benzyny, k tó re j Im po rt za
leży ca łkow ic ie  od adm in is tra tora  pia 
nu M arshalla  —  H offm ana.

„N e u e . Zeit" podkreślą  p rzy  tym, że 
H o ffm an  jest prezesem zarządu f i r 
m y  Studebacker,

Jów na jb a rdz ie j zainteresowanych jest 
coraz bardzie j ograniczony, staje się 
w  ty m  stanie rzeczy ośrodkiem  p rzy 
szłej ekspansji. System k o n tro li nad 
Ruhrą, wyłączony z systemu '4-stron- 
ne j k o n tro li, n ie  może zabezpieczyć 
nie  ty lk o  postu la tów  w yn ika jących  z 
m otyw ów  bezpieczeństwa, a le  rów nież 
bezpośrednich Interesów gospodar
czych państw  sąsiadujących z N iem 
cami.

W  sytuac ji, gdy dekoncentracja 
przem ysłu n iem ieckiego nie  Jest zre 
a lizowana, te zasady k ry ją  w  sobie 
groźną m ożliwość nieograniczonego 
kszta łtow an ia  się poziomu i  k ie ru n 
ku  p ro d u k c ji w  Niemczech zachod
n ich  oraz ic h  szybszej odbudowy, 
n iż  państw  zniszczonych przez N iem  
cy i  kosztem tych  państw. O bawy te 
potęguje fa k t, że zalecenia konferen 
c j i  p o m ija ją  zagadnienie spłat repa 
racy jnych , znaczenie k tó rych  dla  od 
budow y k ra jó w  europejskich n ie  w y  
maga podkreślenia.

. Taka koncepcja rozw iązania spra
w y  Niem iec, ja ką  zaledwie w  trz y  
la ta  po zakończeniu w o jn y  fo rm u łu 
ją  zalecenia londyńskie , p row adzi i  
n ieubłaganą log iką  do suprem acji 
gospodarczej N iem iec zachodnich, a 
w ięc do odrodzenia n iem ieck ich  s ił 
agresywnych, czy li w  konsekw encji

do bezpośredniego zagrożeni»
« j i i  Po lski. .ed*T

Fałszyw a p o lity k a  okresu 
wojennego spowodowała ° (1r° 
gospodarczej potęgi Niemiec. i .  
po lsk i w id z i w  uchwałach ,? L epl*
sk ich  niebezpieczeństwo 
tych  fa ta lnych  błędów. k0 i 1

Rząd po lsk i sto i na stanowi* ^6  
sprawa bezpieczeństwa 1 pokoj < 
ra  by ła  fundam entem  4 -str® ^ et 
porozum ień, m usi opierać si<5 7  ̂ fpl 
wszym rzędzie na uregulowań 
w o ju  gospodarczego Niemiec. 
n ie  z interesem  wszystkich 
europejskich oraz na konsek ^  
n e j i  w y trw a łe j d e m o k ra ty ^ cjh p l '  
mieć. Pogląd, że można się o* m*1!' 
czyc w y łączn ie  do gw arancji gr i* ' 
ta rnych , b y łb y  niewybaczalnie 
kow zroczny. wyr»'

Protest, k tó ry  rząd polski ^o<0 
ża n in ie jszym  przeciwko 
kon fe ren c ji londyńskie j, P° j 
n y  jest głęboką troską o „na”K  p»'
niejsze in te resy bezpicezeństw
rodu  polskiego, t ró jk ą  o ^ s)ntere'  
n ie  ukszta łtow aną wspólność 1 gf- 
sów F ra n c ji i  P o lsk i w  oblic*n 
by  odrodzenia agresji n ic® 1 „»r®' 
troska o solidarność naszych t yc^ 
dów, k tó ra  jest jednym  z i st0' j . j t '  
w a run ków  bezpieczeństwa 
k ic h  narodów  europejskich.

Andersowskie oddziały wojskowe
nadal przybywają do F r a n c j i  

Nota protestacyjna ambasady polskiej
P AR YŻ, 17.6. (PAP). —  Ambasada 

R. P. w  P aryżu »kierowała do fra n 
cuskiego m in is te rs tw a  spraw  zagra
nicznych notę w  zw iązku z p rzyby
ciem  do F ra n c ji now ych jednostek 
tzw. „P o łish  Guards“ , k tó re  są fo rm a 
c ja tn i w o jskow ym i, zorganizow anym i 
na teren ie N iem iec po zakończeniu 
dzia łań wojennych.

Nota polska przypom ina, obietnicę 
rządu francuskiego rozw iązania fo r
m ac ji w o jskow ych  po lsk ich na te re 
nie  F ra n c ji oraz w yraża ździw ienie 
z powodu p rzybyw an ia  now ych jedno

stek
c ji.

„P o lish  G uards“  na teren 

tSbAAmbasada kom un iku je , że **-• ^  
g ie lsk i w  nocie skierowanej 
sklego M SZ, 4 m aja, z a w ia d o m ię  
wydane zostały dyspozycje W 
zniesienia wszystk ich polskich ¿o 
c ji w o jskow ych  na terenie Frań® 
dnia 1 lipca  1948 roku . # #

Nota ambasady zwraca sić 
du francuskiego z prośbą o 
m anie dalszych transportów  J , o 
s tek ,„P o li«h  G uards“  do F r a n c i^ ] -  
rozw iązanie ju ż  przyby łych  W ‘ 
nie przew idzianym .
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Zjednoczenie partii robotniczych
przyśpieszy rozwój demokratycznych Węgier

W yw iad  z to w . to w . Rakosim  i Szakasitsem
Specja ln i wysłannicy R A P  i  S A P  

na kongres ¡jednocieniowy węgierskich 
p a rtii robotniczych red. M. M IN K O W 
S K I  i  red. A . B A H D A J  u ty  skali od 
przewodniczącego W ęgierskie j P a r t ii 
Pracujących tow. Arpada Szakasits’a

■j ą :

Spadkobiercy 
niechlubnych tradycji

W  prasie k le ryka lne j ukazują się 
nieraz reportaże pewnych publicystów, 
którzy zachłystują się zasługami kleru  
dla repolonizacji ludności autochtoni- 
tsne j na Ziemiach Odzyskanych i  w o- 
góls zasługami kleru dla rozw oju śuriee 
kiego żyda  polskiego na zachodzie. 
Zdaniem tych publicystów postawa pa
triotyczna księży na Ziemiach Odzys
kanych jest ponad wszelkie zarzuty  
* zasługuje na same pochwały.

N i*  przeczymy, że na zachodzie jest 
wielu księży, którzy po jm u ją  w sposób 
właściwy swoją rolę księży narodowo
ści polskiej. A le bywają również księ
ża, którzy o tym  zapominają, którzy  —  
Nastraszeni postawą zwierzchników  —  
Usiłują zbagatelizowaó nawet sprzeciwy 
kato lick ie j ludności po lskie j w stosunku 
do ataków na nasze zachodnie granice• 
Os więcej —  napływ ają również z te
renów t Śląska Opolskiego —  bardziej 
niepoko jące* wiadomości, ja k  np. to, i *  
niejeden ksiądz -  autochton nie prze
strzega, aby modlono się z książek po l
skich, a nie niemieckich, i  że wykazu
je  daleko idącą obojętność na to ezy 
ktoś z w iernych spowiada się po po l
sku czy po niemiecku. Tolerują też 
tacy księża napisy niemieckie na obra
zach w itra żow ych 'i inne kościelne po
zostałości' niemczyzny

In n y  fa k t :  ks. K lem ent z gromady 
Chroszczyny w po w. opolskim, nakazuje 
spowiadać się po niemiecku i  stale od
praw ia mszę za tych, którzy nie po
w róc ili z a rm ii niemiecki«}.

Zacytowane fa k ty  nie tą  niestety 
czymś oderwanym i  wyjątkowym  w po

i  sekretarza generalnego p a r ti i tow. 
Matyasa Rakosi odpowiedzi na nastę
pu jąc* pytania :

1. W  jak ich  warunkach i  w jak ie j 
atmosferze odbyło się zjednoczenie obu 
węgierskich p a rtii robotniczych i  ja k i 
wpływ  wywrze to zjednoczenie na dal
szy rozwój demokracji w ęgierskie jf

2. Co sądzić należy o atakach re
akcyjne j części prasy zachodniej na 
demokrację węgierską w związku z u- 
państwowieniem szkolnictwat

O ŚW IADC ZEN IE TOW . R AKO SY:
Tow. M a ty **  Rakosi b. sekretarz 

generalny P a rt ii Kom unistycznej i 
obecny sekretarz generalny W ęgier
skie j P a r t ii P racujących w  odpowie
dzi na postawione pytan ia  oświadczył: 

Z jednoczenie obu p a r t i i ro b o tn i
czych odbyło się w  n iezw ykle  ciepłe j 
i  pe łne j entuzjazm u atmosferze. To
warzyszą m u okoliczności, k tó re  w  
pe łn i po tw ie rd z iły  nasze przypuszcze
nia, że jedność klasy robotniczej w y 
datnie przyczyn i Się do wzm ocnienia 
dem okracji w ęgierskie j.

N ie ulega w ątp liw ości, ie  teraz po 
zjednoczeniu przyspieszony zostanie 
rozwój dem okra tyczny W ęgier we 
wszystkich dziedzinach. Dotyczy to 
zagadnień zarówno politycznych, ja k  
'. gospodarczych.

Najszersze masy ludow e W ęgier ip o  
glądają na fa k t  zjednoczenia z ulgą 
i  radością, rozum iejąc, że skończyły 
się te czasy, k iedy  z ry w a liz a c ji obu 
p a r t i i robotn iczych w yc iąga li ko rzy
ści ty lk o  w rogow ie ludu.

N ie dz iw i nas wcale to, że zachod
nia  prasa reakcyjna rozp isu je się o 
rzekom ym  prześladowaniu Kościoła 
na Węgrzech. P rzyzwycza iliśm y się 
już  do tych prasowych p ra k ty k  re 
akc ji, polegających na operowaniu 
na jrozm aitszym i oszczerstwami w  ce
lu  dezin form ow ania własnego społe
czeństwa. Ubocznym  celem jest tu ta j 
próba w yw arc ia  p re s ji na naszą po
litykę .

Na szczęście m am y silne ne rw y  I  
żadne oszczerstwa zachodniej prasy 
reakcy jne j n ie  mogą w yw rzeć w p ły 
wu na p o litykę  w ęg ie rsk ie j dem okra
c ji. N ie  zm ienia ona naszej stanow 
czej, po tw ie rdzonej przez I. Kongres 
W ęgierskie j P a r t ii P racujących decy
z ji ostatecznego uregu low an ia stosun

ków  m iędzy ludem  w ęgie rsk im  a K o 
ściołem w  duchu de m okra c ji

O ŚW IADC ZEŃ IB  
TOW . S Z A K A S IT S A

Tow. A rpad  Szakasits b. sekretarz 
generalny P a r t i i Socjaldem okratycz
nej, obecnie przewodniczący W ęgier
sk ie j P a r t ii P racu jących oświadczył:

Z jednoczenia węgierskich p a r ti i ro 
botniczych oznacza poważny wzrost 
s ił dem okrac ji ludow ej. W ęgierska 
P artia  Pracujących będzie trzonem, 
w okół którego zbudu jem y now y fro n t 
niepodległościowy.

Skończyły się spory m iędzyparty j
ne w  szeregach robotn iczych, zostaną 
wyzwolone nowe zasoby energ ii spo
łecznej, k tó re  obrócim y na rzecz od
budowy i  rozw o ju  naszej gospodarki 
i  k u ltu ry . S taw iam y sobie za cel ja 
kościowe, ideologiczne podniesienie 
naszych k a d r pa rty jnych , opanowanie 
przez nie  nauk m arks izm u i  len in iz- 
mu. Nasza pa rtia  — czołowa partia  
narodu, przyśpieszy w yda tn ie  tempo 
rozwoj-u k ra ju , zapewni dobrobyt m a
som ludow ym  i  wzm ocni zdobycze 
d e m o kra c ji

Na Węgrzech n ie  prześladuje się 
re lig ii;  panu je u  nas ca łkow ita  swo
boda wyznań i  p ra k ty k  re lig ijn ych . 
N ie staw ia liśm y i  n ie  s taw iam y żad- 
nych przeszkód w  dzia ła lności re l i
g ijn e j Kościoła. N ie m y prześladuje
m y Kościół, ale k le r  k a to lic k i a taku
j e ’dem okrację, używ ając am bon ko 
ście lnych dla  an tydem okratyczne j 
propagandy po lityczne j.

reakcy jne j części duchowieństwa prze 
c iw ko  upaństw ow ien iu szkół ludo
wych, k tó re  u nas w  znacznym je
szcze zakresie k ierowane Są przez 
k le r ka to lick i. A  przecież n ik t  bez
stronny tem u n ie  zaprzeczy, że jed 
nym  z obow iązków państwa ludowe-, 
go je s t prowadzenie i  rozw ój szkolnie 
twa ludowego. Dodam jeszcze, że nie 
znosimy byna jm n ie j nauk i religii w

Prawa Rady Kontroli
m u szą byó u szanow ane

.............Radzieckiego, an i Jugosław ii I Cuecho

T łem  te j całej sp raw y je s t opór

szkołach, lecz zagw arantu jem y ją  spe 
c ja lną  ustawą.

K to  zatem tw ie rdz i, że na Węgrzech 
prześladowany jest Kośció ł lu b  re - 
lig ia  — ten kłam ie.

U chw ały K on fe ren c ji Londyńskie j 
w spraw ie N iem iec ogłoszone przed 
k ilkom a dn iam i poruszyły  op in ię p u 
bliczną Polski. Daje tem u w yraz nota 
rządu naszego do sojuszniczej Rady 
K o n tro li w  B erlin ie . M ów i ona jasno 
I otwarcie : Rząd po lsk i jest zaniepo
ko jony zaleceniam i londyńsk im i Za
rów no treścią tych zaleceń, ja k  1 t r y 
bem ich  uchwalania, wskazującym  
wyraźnie w  ja k i sposób m ocarstwa za 
chodnie zam ierzają rów nież w  przysz
łości rozw iązyw ać spraw y niem ieckie 
— spraw y, w  k tó rych  jesteśmy tak  
żywotn ie zainteresowani.

Zalecenia londyńskie  nie uwzględ 
n ia ją  podstawowych w a run ków  de 
m okratycznej i  poko jow e j przebudo 
w y  Niemiec i  zapewnienia bezpie
czeństwa w szystkim  narodom  euro
pejskim , a zwłaszcza k ra jom  sąsia
dującym  z Niemcami.
W szeregu um ów m iędzynarodo

wych, z k tó rych  każda przypieczętowa 
na Jest k rw ią  naszych rodaków, po
ległych w  walce z h itleryzm em , u ś p 
iono kto  ma decydować o dalszych lo 
sach Niemiec. Organem upoważnio
nym  do podejm owania tak ich  decyzji 
jest wyłącznie SO JUSZNICZA R A D A  
K O N TR O LI, ins ty tuc ja  sprawująca 
najwyższą władzę i  czuwająca nad ca 
łokszta łtem  zagadnienia niemieckiego.

W  Londyn ie  natom iast zebrano 
P R ZY P A D K O W Y  I  DO W OLNY zespół 
dla decydowania o sprawach na jdo
nioślejszych dla nas i  dla naszych tą -  
siadów. M ów im y  „p rzypadkow y i  do
w o ln y “ , ale w iem y dobrze, że była  to 
przypadkowość i  dowolność swoiste
go rodzaju. Jest metoda w... te j dowol 
ności. W  zespole tym  w idz im y  Sta
ny Zjednoczone A m eryk i, oddzielone 
od N iem iec oceanem, wziętą w  klesz
cze Ang lię , powaloną na kolana F rań 
cję 1 obok nich Belgię. Holandię 1 
Luksem burg, k tó rym  pozostawiono 
praw o po tak iw an ia  wszystkim  propo
zycjom  am erykańskim . N ie ma w  
tym  zespole ani Polski, an i Zw iązku

O nowe oblicze teatru
na 1 1116 bezstronnoś12 tea trów  dla  m łodzieży i  w  ciągu se 

zonu przeszło dziesięć m ilio n ó w  w i
dzów, z k tó rych  b lisko osiemdziesiąt 
procent to św iat pracy, m łodzież szkol 
na, in te ligenc ja  pracująca, jaskraw o 
ilu s tru ją  przyczyny zainteresowania 
teatrem  w  Polsce, a zwłaszcza charak 
terem  dyskusji, k tó ra  się toczy w okó ł 
problem u jego repertuaru.

Trzeba sobie o tw arc ie  powiedzieć, 
ie  ta dyskusja nie zawsze by ła  słusz-

45 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego
48 posiedzenie Sejm u o tw o rzy ł 

d n iu  1T bm. w ice marsz. tow . Szwalbe. 
Na porządku dziennym  pierwsze czy
tan ie  rządow ych p ro je k tó w  ustaw : o 
rozw iązaniu n ieczynnych zw iązków  za 
wodow ych i  Ich zrzeszeń, o podziale 
nieruchom ości na obszarach m iast i  
n iek tó rych  osiedli, o uchy len iu  dekre
tu  z dn ia  23 stycznia 1947 r . o orga
nach adm in is trac ji zaopatrzenia in 
w alidzkiego, oraz o upoważnieniu 
rządu do w ydaw ania dekretów  z m o
cą ustawy. P ro je k ty  tych ustaw ode
słano do odpow iednich kom is ji.

stępowaniu księży -  autochtonów. Są 
tym  bardziej niepokojące i  zasłu

gu ją na tym  ostrzejsze napiętnowanie, 
Uwłaszcza, że jednym  z głównych za
dań proboszczów na Śląsku powinny  
byó właśnie prace nad ściślejszym i  ja k  
Najszybszym zespoleniem ludności au
tochtonicznej z repatriantam i. Jeśli 
tego nie robią, jeśli, przeciwnie, p rzy 
czyniają się do pogłębiania różnic lub 
podtrzym ania resztek wpływów niem
czyzny na ludność autochtoniczną, speł
n ia ją  rolę narodowo i  społecznie szcze
gólnie szkodliwą.

P rzy  okazjfi jeszcze jedna uulaga:
Prasa klerykalna lub i powoływać się 
•W rzekoma bezgraniczne zasługi ślą
skiego kleru katolickiego w u trzym y
waniu polskości wśród Ślązaków i  z 
hałaśliwym oburzeniem przeczy jako 
by k le r górnośląski b ra ł ja k iko lw iek  
udział w germanizowaniu ludności. 
Owszem, b y li » budziciele polskości 
Wśród księży śląskich —  ale wielu po-  
stępowało w sprawach narodowościo
wych dość oportunistyeznie, a nawet 
filoniem iecko. Ludzie ci chętnie sta
w a li się polityczną ekspozyturą cen
trum  niemieckiego i  pracowali w du
chu popierania te j k le ryka lne j i  za
chowawczej niem ieckiej pa rtii. P rzy
pomnieć tu należy choćby częste ode
zwy kleru górnośląskiego, zwrócone 
przeciw kandydatom polskim do sej
mu pruskiego czy parlamentu niemiec
kiego, a w obronie kandydatów Niem 
ców.

N ie spoino wreszcie zapominać, że 
Przywódcą w o ju jące j niemczyzny ślą
sk ie j by ł w okresie plebiscytowym ks. 
Clitzka, proboszcz katolicki.

Spadkobiercami tych niechlubnych 
tra d y c ji kleru śląskiego wydają się być 
tacy księża ja k  pleban Klem ent z 
Chroszczyny. Ich  pechem życiowym  
jest, że spóźnili się o trzy  lata i  o 
Wo jnę z hitleryzmem. Na Ziemiach Od
zyskanych nie ma mie jsca dla żadnych 
resztek niemczyzny { księża autochto
n i muszą praktycznie udowodnić, że 
’ich polskość nie jest ani, wygodą opor- 
tun is ty  ani maską wroga. ( } )

S PRAW O ZD ANIE  K O M IS J I SPRAW  
Z A G R A N IC Z N Y C H  

Następnie tow. po*. K łuszyńska 
(PPS), złożyła sprawozdanie K o m is ji 
Spraw  Zagranicznych o rządow ych 
p ro jektach ustaw : w  spraw ie ra ty f i
ka c ji um ów  m iędzy Polską i  Czecho
słowacją o współpracy w  dziedzinie 
p o lity k i i  a d m in is tra c ji społecznej, 
oraz o Ubezpieczeniu społecznym.

W im ien iu  K o m is ji Spraw  Zagra
nicznych pos. K łuszyńska wnosi o ra 
ty fik a c ję  obu um ów w  brzm ieniu, 
p rzy ję tym  przez Kom isję.

D yskusję o tw orzy ł pos. K ie m ik , 
przem aw ia jący w  im ien iu  k lu bó w  
PSD i  SD. Izba reaguje żyw ym i ok la
skami, gdy mówca wyraża przekona
nie, że w kró tce  spodziewać się moż
na będzie wystąp ień w  im ie n iu  jed 
nego s tronn ic tw a chłopskiego. M ówca 
zapowiada głosowanie obu k lu b ó w  za 
ra ty fikac ją .

Pos. N ow acki w  im ien iu  S tr. Dem. 
ośw iadczył, że k lu b  SD głosować bę
dzie za przyjęciem  ustaw y ra ty f ik a 
cy jne j.

Z am kną ł dyskusję tow . pos. Nleszpo 
re k  (PPR), przem aw ia jący w  im ien iu  
k lu bó w  poselskich obu p a r ti i robot
niczych. M ówca zwraca uwagę na 
bezpośredni udzia ł zw iązków  zawo
dowych p rzy  zaw arciu um ów  i  okre
śla umowę, jako  jedno z ogniw , przy
czynia jących się do u trw a le n ia  poko ju  
światowego. Toteż um owa będzie z za 
dowoleniem  przy ję ta  przez masy ro 
botnicze w  naszym k ra ju  i  oba k lu b y  
p a r ti i robotn iczych głosować będą za 
zatw ierdzeniem  um owy.

W  głosowaniu obie ustaw y ra ty f i
kacyjne przy ję te  zostały jednogłośnie 
wśhód żyw ych oklasków.

W  następnym  punkcie  porządku 
dziennego po*. Langer (SL) re fe row a ł 
rządow y p ro je k t ustaw y o odpowie
dzia lności i  try b ie  postępowania w  
sprawach szkód w  m ają tku  w o jsko
w ym .

W  głosowaniu p ro je k t us taw y zo
sta ł p rzy ję ty .

W N IO S K I I  D E K R E TY
Z ko le i Izba na wniosek odpowied

n ich K o m is ji Sejm owych zatw ierdz iła  
ca ły szereg dekretów , w ydanych w  o- 
kresie m iędzy sesjami, w  tym  dekret 
z dn ia 21 k w ie tn ia  1948 r . o śm ianie 
ustaw y z dnia 2 czerwca 1947 r. o er 
byw a ie lsk ich  kom isjach podatkowych 
1 lus tra to rach społecznych, orex de

k re t o uposażeniu p racow n ików  nau
kowych.

Po*. Ręka* (SL), składając sprawo
zdanie K o m is ji O św iatowej o ty m  de 
krecie podkreśla, że podwyższa on po
ważnie niedostateczne dotychczas u- 
Posażenie pracow n ików  nauki, ora* 
zaw iera szereg pozycji, p rzew idu ją 
cych specjalne dodatki i  świadczenia. 
D ekret ten, pow itany  z radością przez 
całe społeczeństwo, będzie m ia ł n ie 
w ą tp liw ie  w ie lk ie  znaczenie dla nau
k i, bowiem  profesorow ie, zajęci do
tychczas częstokroć pracam i uboczny
mi, będą m og li ca ły  swój czas po
święcić pracy naukowej.

d e k r e t
O S ŁU ŻB IE  W OJSKOW EJ

O FICERÓW
Pos. Nagórski (SD) zreferow ał »pra 

wozdanie K o m is ji W ojskowej o de
krecie z dn ia 3 k w ie tn ia  1948 r., o 
służbie w o jskow ej o fice rów  W ojska 
Polskiego. Sprawozdawca podkreśla, 
że dekret ten tak  ze swego ducha, 
ja k  i  ze swej lite ry  w yw odzi się z lu  
dowego charakteru  odrodzonego W oj
ska Polskiego.

D ekre t o służbie ofice rów  z dn ia  3 
kw ie tn ia  1948 r. jest wyrazem  głębo
k ich  przeobrażeń, k tó re  sięgają nie 
ty lk o  w  s tru k tu rę  naszego korpusu 
oficerskiego, ale i  w  jego rodowód 
społeczny, w  jego p ro fil ideowo-po- 
lityezny. O ficerem  może być dziś każ
dy, k to  posiada odpowiednie k w a lif i
kacje polityczne, m ora lne i  fachowe. 
M ówca przytacza dane cyfrowe, obra
zujące p ro fil społeczny naszego k o r
pusu oficerskiego: 50 proc. o ficerów  
W. P. to synowie robo tn ików , 38 
proc. — to synowie chłopscy, ok. 10 
proc. stanowią synowie In te ligenc ji 
pracującej.

Izba jednom yśln ie za tw ie rdz iła  de
k re t o służbie w o jskow ej o ficerów  
W ojska Polskiego.

PR O B LE M
M ASOW EGO B U D O W N IC TW A  

M IE S ZK A N IO W E G O
Szczególne zainteresowanie wzbu

dz ił re fe ra t o dekrecie, pow ołu jącym  
Zakład Osiedli Robotniczych, jako  in 
sty tuc ję  centra lizującą planowanie i 
w ykonaw stw o w  dziedzin:? masowego 
budow nictw a osiedli m ieszkaniowych 
dla członków zw iązków  zawodowych, 
ze szczególnym uwzględnieniem  p ra 
cow ników  przem ysłu państwowego. 
Referentem b y ł tow. pos. A lb rech t
(PPR) . S tw ie rdz ił on, iż  powołanie 
Z. O. R -u  stwarza podstawę dla w ła 
ściwego zorganizowania w ie lk iego pro 
blem u budow nictw a mieszkaniowego 
dla  mas pracujących.

Po dyskusji, w  k tó re j zab ierali głos 
pos. M oskwa (SD), pos. tow. N ow ick i
(PPS) i  tow. pos. W ltaszewskl (PPR), 
I.zba jednom yśln ie dekret ten za tw ie r 
dziła. (Do spraw  poruszonych w  refe 
racie tow. A lb rech ta  i  w  dyskusji, po
w ró c im y  w  jednym  z na jb liższych nu 
m erów  naszego piama).

Na tym  posiedzenie zostało zakoń
czona.

cią. Repertuar tea trów  w  Polsce jest 
dzisiaj bezsprzecznie znacznie lepszy 
od przedwojennego. W ystarczy chociaż 
by wskazać, że w  ciągu osta tn ich k i l  
ku  m iesięcy m ie liśm y pięć p raprem ier 
sztuk po lskich au to rów  o tematyce 
współczesnej, z k tó rych  trz y  („Dom  
pod O święcim iem “ , „O dw e ty " i  „S trza 
ły  na D łu g ie j“ ) m im o tych  lub  innych 
zastrzeżeń, stanowią n iew ą tp liw ie  po
zycje udane.

Jednocześnie Warszawa m ia ła  trzy  
sztuki na w ysokim  poziomie o w yraź 
nie an ty im peria lis tyożne j tendencji, z 
k tó rych  dw ie  („L is ie  gniazdo“  i  „G łę 
bokie korzenie“ ) mogą śm iało wejść

do żelaznego repertua ru  w szystkich 
teatrów. „H a m le t“  i  „C yd “  p rzekro
czyły sto przedstaw ień p rzy  przepeł
nionej w idow n i. Podobnie, a często 
znacznie lepie j, byw a 1 w  innych  te
atrach w  Polsce.

Piszę o tych znanych zresztą spra
wach nie dlatego, żebym uważał dys
kusję czy k ry ty k ę  repertua ru  za nie
potrzebną. Przeciwnie, każda słuszna
k ry ty k a  stanow i bodziec do dalszej 
pracy. Lecz k ry ty k u ją c  pow inniśm y 
jednocześnie pamiętać o w ie lk im  w y 
siłku, ja k i już został w  pracę tea trów  
w Polsce włożony. N ie zapom inajm y 
o trudnych, a n ie jednakro tn łe  b. cięż 
k ich warunkach, w  ja k ich  tea try  na
sze pracują, o b raku  w łaściw ych bu
dynków  i  o skrom nych budżetach te
atra lnych. Dopiero zrozum ienie tych 
braków  pozwoli nam  określić n ie  ty l 
ko nasze potrzeby, ale i  nasze realne 
możliwości, dopiero wówczas będzie
m y m og li sprecyzować ram y repertu 
arowe na sezon najb liższy.

W iele moich uprzednich w ypow ie 
dzi wskazywało już, że w  planach M i 
n isterstwa K u ltu ry  i  Sztuki do jrza ła  
decyzja oparcia nowego repertua ru  o 
s ilną bazę tea tru  klasycznego, w  n a j
szerszym tego Słowa pojęciu, to jest 
od „A n tyg ony“  zaczynając, a na „K n ia  
z iu  P a tiom kin le “  M icińskiego i  „W e
selu“  W yspiańskiego kończąc.

Słusznie pisze w  „T ea trze" Leon 
Schille r:

„Jeś li ja k iś  dureń oderw ał „W ese
le "  od epoki i  tańcow i pod w tó r 
m uzyk i Chochoła stara ł się nadać 
n ie jaką  aktualność — to tym  gorzej 
d la  du rn ia  i  to nie powód, by „W e
sela“  nie grać“ .
Przeciwnie. Cała w ie lka  i  d ram a

tyczna droga człowieka w  walce o no 
wą przyszłość, zamknięta w  dziełach 
nieśm ierte lnych tw órców  wszystkich 
epok, musi być i  będzie udostępniona 
polskiem u w idzow i. A  w ięc i  „D z ia
d y '1 M ickiew icza i  „K o rd ia n “  S łowac-

kiego i  „N ieboska" Krasińskiego, i  
Fredro, i  Zapolska, i  Prus, i  W yspiań 
Ski, i  Nowaczyński, i  N o rw id , i  K a 
sprowicz, i  M ic ińsk i. A  w ięc i  „Śm ierć 
Dantona" B iichera i  „ In try g a  i  m i
łość" Schillera, i  G rybojedow, i  Pusz
k in , i  Czechow, i  po dwakroĆ G ork ij, 
nie m ów iąc już  o Szekspirze, M olie 
rze, Lope de Vega. A  w ięc i  „K s ięż
niczka T urando t" i  „O pera Żelazna" 
i  „Lorensacdo" Musseta, i  dziesią tk i in  
nych dram atów , kom edii i  w idow isk.

Dopiero w  oparciu o ten repertuar, w  
oparciu o prawdę d rog i historycznej 
człowieka, o jego ,tragedię i  o jego ra 
dość tworzenia, o siłę jego trudnych  
zwycięstw , należy dać prostą w iz ję  
współczesności, zarówno te j współczes 
ności, k tó rą  przeżywa ginący kap ita 
lizm , ja k  i  te j, k tó rą  budu je socjalizm  
i  Ludowa Polska. N je stworzym y, 
rzecz prosta, od razu doskonałej sztu
k i współczesnej. Inne jest spojrzenie 
człowieka w  jego patrzeniu na scenę 
oczyma h is to rii, a inne w  Jego patrzę 
n iu  na scenę oczyma w łasnych prze
żyć z dziś na ju tro .

Sztuka współczesna m usi być i  bę
dzie w  pewnym  stopniu dyskusyjna, 
w yw ołu jąca spory i  nawet zastrzeże
nia. Sztuka współczesna m usi dopie
ro  walczyć o scenę i  to zarówno w  zmá 
ganiach się z w idzem  ja k  rów n ież w  
nie  m n ie j trudnych  zmaganiach •  auto 
rem. Rodzi się ona często dopiero 
podczas prób, a nawet ju ż  po prem ie
rze, podczas gotowych spektak li podda 
nych k ry tyce  i  dyskusji.

I  dlatego M in is te rs tw o K u ltu ry  i  
Sztuki w s taw iło  do swojego pozytyw  
nego repertua ru  sztuki i  H o łu ja , i  
Kruczkowskiego, 1 Swirszczyńskiej,’ i  
M orstina, i  tea tra lną próbkę „P op io łu  
i d iam entu" Andrzejewskiego, i  B rand 
stettera, którego nową sztukę o M ic
k iew iczu :1 Tow iańskim  pow inny zoba 
czyć w szystkie sceny w  Polsce.'

I  dlatego M in is te rs tw o  K u ltu ry  1 
S ztuk i wznaw ia szereg w ie lk ich  d ra
m atów  1 kom edii radzieckich, a w ięc 
nie ty lk o  Simonowa, lecz i  Pogodina, 
i  K orn ie jczuka.

I  dlatego M in is te rs tw o K u ltu ry  1 
S ztuk i będzie zalecać w ystaw ian ie  
współczesnych sztuk am erykańskich, 
francuskich, czeskich i  jugosłow iań
skich, sztuk, zaw iera jących problem a 
tykę  życia i  w a lk i 1 ud7.1 odchodzących 
i  ludz i nowego świata.

Oczywiście m am y pełną św iado
mość, że wym ienione p rzyk łady  są ty l 
ko wstępem  do powstania p raw dziw ie  
w ie lk ie j, nowej sztuki, k tó ra  n ie  mo
że przejść i  n ie  prze jdzie obojętnie 
obok zagadnień nowego człow ieka w  
Polsce, zagadnień jego pracy i  jego ży 
cia, jego budow nictw a i  jego zwycię
stwa, zagadnień jego w a lk i i  jego 
ogniska domowego, gdyż, ja k  to słusz 
nie pisze we wspom nianym  w yże j a r 
tyku le  Leon S chille r:

„T e a tr nie może być ty lk o  try b u 
nałem  sumień i  św ią tyn ią  rozgrze
szeń."
N ow y człow iek w  Polsce m usi zo

baczyć w  teatrze siebie, swoją pros
tą prawdę, n ieraz przykrą , ale zaw
sze praw dziw ą, m usi w idzieć żywych 
ludz i i  praw dziw e sytuacje, musi w i
dzieć siebie tak  wyraźnie, ja k  to czę
sto w idz i w  teatrze klasycznym.

I  o ta k i tea tr będziemy się w  P o l- 
soe bić, a w ięc zarówno w idz ja k  i  
autor, zarówno M in is terstw o, ja k  prze 
de wszystkim  sam teatr, w  jego w ie l 
k im , tw órczym  w ys iłku  inscenizacji i  
g ry  aktorskie j.
> W łodzim ierz Sokorski

Słowacji. M ają  zato do tego zespołu 
doszlusować, ta k  czy Inaczej —  M em  
ey Zachodnie.

K to  n ie  rozum ie w ym ow y te j dowol
ności, oddającej decydujący glos S ta
nom Zjednoczonym, z K O R ZY Ś C IĄ  
dla wczorajszego N A P A S T N IK A  i  z 
K R Z Y W D Ą  dla narodów, k tó re  pad
ły  O F IA R Ą  NAPAŚCI?

P rak tyka  pom ijan ia  i  odsuwania 
Rady K o n tro li od podejm owania pod 
stawowych decyzji dotyczących c a 
ł y c h  N iem iec trw a  od dłuższego cza 
su i  rząd po lski obserwuje ten proces 
z niepokojem . Jest bow iem  w  ty m  po 
stępowaniu samowola, będąca wręcz 
bez precedensu. Dzia łania samowolne 
m ocarstw  zachodnich sprzeczne są z 
celam i okupacji. Zm ierza ją one bo
w iem  do O DBUDOW Y S IŁ  AG RESJI 
W  N IEM C ZEC H  ZAC H O D N IC H , 
GDY PO DSTAW O W YM  CELEM  
O K U P A C JI JEST L IK W ID A C J A  S IŁ  
AGRESJI.

P rak tyka  deptania um ów  mlędzyna 
rodow ych przez m ocarstwa zachodnie 
ro zw ija  się ju ż  od dawna. A le  kon fe
rencja londyńska m ia ła  szczególne za
danie: m ia ła  zapoczątkować ra d y k a l
ną zmianę s tru k tu ry  N iem iec i  s tw o
rzenie organów uzurpu jących sobie 
na dł-jgą metę up raw n ien ia  Rady Kon 
tro li.  I  to w łaśnie sk łon iło  rząd p o l
sk i do w ystąp ienia z notą, zw raca ją 
cą uwagę św iata na sytuację w y tw o 
rzoną zaleceniami lo ndyńsk im i oraz z 
in ic ja tyw ą  zwołan ia posiedzenia Rady 
K on tro li.

In ic ja ty w a  ta zasługuje na szczegół 
ne podkreślenie. Polska nie  jeo i człon 
k iem  Rady K o n tro li, ale m ia rą  na 
szych zm artw ień je j  p racam i może 
byc fakt, że trw a ją c y  po dzień dzdsiej 
szy kryzys Rady rozpoczął się od od
m ow y A m eryk i, A n g lii i  F ra n c ji roz
patrzenia dek la rac ji m in is tró w  spraw  
zagranicznych Polski, Czechosłowacji 
i  Jugosław ii, uchwalonej w  Pradze w  
lu ty m  rb.

Rząd po lsk i jest zainteresowany, by 
Rada K o n tro li podję ła swą działalność 
w  celu w ykonyw an ia  uchw a ł pocz
damskich. In ic ja ty w a  P o lsk i jes t p ie r 
wszą in ic ja tyw ą  tego rodzaju, ale n i 
kogo nie może zdziw ić fak t, ie  w łaśnie 
Polska występuje z tym  wnioskiem . 
K toz bowiem  bardzie j n iż  Polska za
interesowany jest w  przyw róoeniu do 
życia in s ty tu c ji, powołanej do osunię
cia zm ory agresji n iem ieckie j?

Rząd po lsk i w y ra z ił rów nież p ra g 
nienie przedstaw ienia Radzie K on tro  
l i  swojego punk tu  w idzenia na spra
w y  niem ieckie. Nasze stanowisko jest 
stanow iskiem  narodn, k tó ry  ma w te j 
m ierze większe doświadczenia. T ru d - 
no by łoby uzasadnić odmowę w ys łu 
chania takiego głosu. T ym bardzic j, że 
i  ludzie nam  niechętn i przyznają, iż 
nie w ie le  jest państw, k tó re  prueżeig- 
nę ły  Polskę w  rea lne j p racy nad od
budową gospodarki europe jsk ie j i  
u trw a len iem  rzetelnego pokoju.

Nota polska przepojona jes t troską 
•  bezpieczeństwo narodów europej
skich, o bezpieczeństwo sąsiadów N ie 
mico. Jest to głos, k tó ry  w i n i e n  
być wysłuchany.
_______  J* K ow alew ski

Budujmy WSPÓLNY DOW
81& . CXfcoIVKOW  PPR Z ŁO ŻY ŁO  

D E K LA R A C JĘ  N A  W SPÓLNY 
DOM

W edług sprawozdania Generałne- 
go Pełnom ocnika K C  PPR, tow . H. 
Szafrańskiego z dn a 17 b m , a k 
cję dekiaracyJną zakończyły w  za* 

Warszawa .  miasto, w o j. 
białostockie i  w o j. gdańskie. 

W arszawska organizacja PPR w  
czasie a k c ji dek ia racy jne j pow ię- 
tazy ła  stan *  52.136 członków  na 
54.811 członków. Stąd w yn ika , że 
W arszawa objęła akcją 93 proc. 
członków, nie w licza jąc członków 
P a rtii w  M in is te rs tw ie  i  Urzędach 
Bezpieczeństwa Publicznego oraz 
Kom endy MO.

W oj. gdańskie obję ło akcją 95 
proc. członków, a w o j. białostockie 
97 proc. członków.

W oj. śląsko _ dąbrowskie, Łódź* 
miasto, w o j. k ie leckie  i  bydgoskie 
bo ję ły  akcją 85 proc. członków i  
zam ierzają zakończyć akcję dekla- 
racy jną  około 20 bm.

W  w o j. warszawskim , w ro c ław 
skim , łódzkim  i  k rakow skim , zło
żyło deklaracje 80 proc. członków 
organ izacji PPR.

W oj. szczecińskie, poznańskie, o l
sztyńskie i  lubelskie osiągnęły 70— 

o proc., zaś w o j. rzeszowskie — 
proc. członków p a rtii.  

W ojewództwa, k tó re  w  ub. tygod- 
n iu  w  akc ji dek ia racy jne j pozosta
w a ły  opóźnione, w  bieżącym tygo 
dn iu  podciągnęły się tak, że w  ska
l i  k ra jow e j akcja została w y ró w 
nana na w ysokim  poziomie po
wszechności.

Stan a k c ji dek ia racy jne j w  ska li 
k rw o w e j ob ją ł 81 proc. członków

* a członków zadeklaro
w a ło  775.535 członków sumę — 
804.045.938 złotych. B ezp a rty jn i w
t ° S<i  98. 768 osób’ zadeklarow ali 

wo ę 70.834.588 zł, co razem w yn o - 
M na dzień 17 bm. — 874.880.526 zł.

. l ? b na C7,0nlia P a rtii i  na
bezparty jnych  w ynosi 1.030 zł. — 

Nadchodzą Ju i *  terenu dane o 
w p ła tach  na konto PKO . Wpłacone 
sum y są wyższe od przew idyw anvch. 
co świadczy o w ie lk im  entuzjazm ie 
ofia row ujących. Do dn. 10 bm. o r 
ganizacja warszawska PPR w p łac i
ła  od członków — 6.372.171 zł, od 
bezparty jnych — 742.378 zł. W oj.

w p łac iło  ogółem —
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Józef Buehler na ławie oskarżonych
I-szy dzień procesu b. szefa G G

Sala Sądu Okręgowego Karnego w y  
pełn iona po brzegi.

Na wstępie rozp raw y przewodniczą 
cy  d r  E im e r w yg łos ił przem ówienie 
inauguracyjne, w  k tó ry m  odw o ła ł się 
do W ypróbowanej ju ż  w  ty lu  proce
sach p rzeciw ko zbrodniarzom  h itle ro w  
sk im  —  bezstronności sędziów.

Po odczytaniu ak tu  oskarżenia, w y 
g łos ił przem ówienie wstępne p ro ku ra 
to r  N TN  C yprian . S tw ie rd z ił on, że w  
procesie Buehlera zam iarem  p ro ku ra 
tu ry  jest udowodnienie trzech zasadni 
czych tez oskarżenia, a m ianow icie : 

że całokszta łt dz ia ła lności h itle - 
row skich w ładz okupacyjnych w  

Polsce sprzeczny b y ł z postanow ienia
m i prawa m iędzynarodowego, niezależ 
n ie  od tego, że już z fa k tu  pogwałcenia 
tego praw a przez agresję na Polskę, 
dzia łan ia  z te j og res ji w yp ływ a jące  są 
i  p ro  ju rę  nielegalne,
O  że organizacja zwana „rządem  
"  GG“ by ła  organizacją przestępczą 

ta k  w  rozum ien iu  praw a m iędzynaro
dowego, ja k  i  p raw a  k ra jow ego i  że 
zadaniem je j by ła  eksterm inacja naro
du polskiego w  osta tn im  stad ium  opa
now yw an ia  ziem polskich.
O  że oskarżony Buehler, ja k o  „szef 
^  rządu GG“ , jest p raw n ie  odpowie
dz ia lny  za całokszta łt działa lności 
w ładz h itle row sk ich  na terenie GG.

C hcie libyśm y — zakończył swe prze
m ów ienie prok. C yp rian  — aby N TN  
w idz ia ł w  oskarżonym  n ie  ty lk o  Józefa 
Buehlera, Wyniesionego przez fa le  zda 
rżeń na stanowisko szefa „rządu  GG“ , 
ale cały zbrodniczy system h itle ro w 
ski, wprowadzony w  życie na terenach 
okupowanej Polski.

P roku ra to r d r  Jerzy Saw icki, k tó ry  
z ko le i w yg łos ił wstępne przem ówie
nie, podkreślił, że dotychczasowe pro
cesy tego rodza ju  nie w yczerpa ły ca
łości zagadnienia.

„Dane nam  by ło  —  m ów i p ro ku ra 
to r osądzić jedyn ie  aktorów , b io rą 
cych udz ia ł bezpośredni w  tym  po
tw o rn ym  w idow isku  zbrodn i, a n ie  do 
zwolono nam, abyśm y osądzili całą ma 
chinę, k tó ra  w p lo tła  św ia t w  ogień w o j 
ny. Faszyzm, k tó ry  w idz ie liśm y  i  
wszelkie odm iany faszyzmu, k tó re  
dziś się odradzają w  świecie, są zw ią
zane n ierozerw aln ie  z kap ita lizm em “ .

K reśląc ro lę  kap ita lizm u  n iem ieckie 
go w  przygotow aniu  d ru g ie j w o jn y  
św iatowej, p ro ku ra to r s tw ie rdz ił, że 
w ie lcy  przem ysłow cy i  bankierzy n ie 
m ieccy dopom ogli H itle ro w i do zw y
cięstwa w  wyborach. W ro ku  1932 
H it le r  zapew nił zebranych w  K a is e r- 
ho fle  12-tu przem ysłowców niem iec-

M igawki z procesu
K tóż to jest Buehler t  N iewątp liw ie  

człowiek inte ligentny, doktór praw. Je
go sposób wysławiania się jest niena
ganny. Obrona przygotowana staran
nie. W yjaśnia, cytuje, usiłu je się uspra  
wiedliwió. Lecz jednocześnie spoza 
prawniczych sformułowań, kwestiono
wania szczegółów aktu oskarżenia i  ja 
snego precyzowania myśli —  przezie
ra sylwetka i  charakter oskarżonego. 
Pełen buty tchórz. To nie on winien  
—  to F rank. On o niczym nie wiedział, 
jemu nic nie wolno było robić, on n i
kogo nie mianował, ani żadnych pole
ceń nie wydawał. To wszystko Franką 
On by ł nieledwie chłopcem na posyłk i 
u swego szefa. Od czasu kiedy został 
jego aplikantem  w 1&30 roku, aż do 
końca swej kariery szefa rządu Gene
ralnego Gubernatorstwa. Nie był na
wet przyjacielem Franka, co mu zarzu
ca akt oskarżenia. B y ł ty lko  jego pod- 
władni/m.

Podłość charakteru Buehlera, jego
tchórzliwość równa jest bezideowości. 
Nie usiłu je nawet bronić swego stano
wiska. Pochodzi z mieszczańskiej ro 
dziny, k tóra nie po tra fiła  mu jednak 
daS wystarczającej ilości pien iędzy Za 
dużo było rodzeństwa. Skoro więc do
stał dobrze płatną posadę b y ł bardzo 
zadowolony < rob ił wszystko co mu je 
go pryncypa ł zlecił. 1 ty lko  od cza
su do CZaśu pręży $ię Buehler składa
jąc ważniejsze oświadczenia, mówi 
głośniej, twardo i  wtedy czuje się, że 
obok podłości i  sprzedajności tk w i w 
tym  człowieku bezwzględność, poczucie 
wyższości i  pycha hitlerowca.

P rotokólantką jest znana pisarka ka
tolicka, Eugenia Kocica, Zapewne roz
myśla nad trudnym i sprawami P o la
ków, odczytując protokóły zeznań i  
akt oskarżenia. P rok. Saw icki wspomi
na w swym przemówieniu możnych pro  
tektorów niemieckich zbrodniarzy wo
jennych. Łatwo domyśleeó się, że jest 
tu  aluz ja do lis tu  papieża, wystosowa
nego niedawno do biskupów niemiec
kich. Tu w K rakow ie szczególnie pa 
miętne jest aresztowanie profesorów  
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Wśród 
nich, w yb itnych uczonych —• ka to li
ków, uczonych —  patriotów , śm ie ri 
Ignacego Chrzanowskiego, Stanisława 
Estreichera i  ty lu  innych oskarża Bueh* 
lera. Proces powinien u jaw n ić  kulisy  
te j bezprzykładnej w Europie Zbrodni.

Eugenia Koćwa będzie mogła w su
mieniu swym rozważyć, czy papież po
s tąp ił właściwie zachowując zupełne 
milczenie w chw ili, gdy g inę li w ielcy 
uczeni i  dobrzy katolicy, gdy g inę li na j 
lepsi Polacy i  czy słusznie nazwał bez
przykładnym  przesiedlenie Niemców z 
Polski, nie pamięta jąc o krzywdach 
naszego narodu, (rsz )

W  dn iu  17 bm. przed N a jw yższym  T rybuna łem  N arodow ym  w  K ra 
kow ie rozpoczął słę proces o h is torycznym  znaczeniu p rzeciw ko zastępcy 
gubernatora F ranka  —  szefow i jego „rz ą d u " d r  Józefow i B uehlerow i.

Procesowi przewodniczy d r A . E im er, przewodniczący N TN , sędzia
m i w o fan tam i są: sędziowie N T N  —  d r  Józef Zem baty, H e n ryk  C ieśiuk 
oraz ja ko  sędzia zapasowy —  W ładysław  K utzner. Ł a w n ik a m i są po
słow ie: J. Labuz (PPR), Jag ie łło  (PPS), P ie trzak  <SL) i  St. S tefański 
(SD). Zastępcy posłow ie: F. M arczakowa (PPR) i  A . O lchow icz (SP). 
Oskarżają p ro ku ra to rzy  N T N  —  d r Jerzy S aw ick i i  d r  Tadeusz C yprian . 
O brońcam i z urzędu ustanow ien i są adwokaci: d r  Stefan K os ińsk i i  d r  
B arto ld  Rappaport. Jako b ie g li pow o łan i zosta li do procesu d r  Jerzy 
Osiecki, szef B iu ra  Odszkodowań W oj. p rzy  P rezyd ium  Rady M in is tró w : 
pro f. U. J. d r  Jan O lb rych t, d r  Z ygm un t K lu kow sk i, p ro f. d r  K a ro l 
Estreicher, Ignacy Jakubiec oraz z ram ien ia  Centralnego Żydowskiego 
In s ty tu tu  H istorycznego —  N a tan B lum entha l.

Do rozp raw y powołano 25 św iadków . M a te ria ł dowodow y ob ję ty  jest 
w  140 tomach, w  tym  20 tom ów  samych sprawozdań wewnętrznego urzę
dowania ad m in is tra c ji G.G. W  dalszym przebiegu procesu odczytane 
zostaną rów n ież w yc ią g i z pam ię tn ików  F ranka  oraz w yśw ie tlone  zosta
ną f i lm y  niem ieckie, mające zw iązek ze zbrodniczą działa lnością „R zą-

k ich , że jeże li do jdzie do w ładzy, 
zabezpieczy Im  ja k  na jw iększy roz
w ó j. P rzem ysłowcy c i zadowoleni ze 
stanowiska H itle ra , uko ns ty tuow a li Się 
jako  zespół p rzy ja c ió ł h itle ryzm u  pod 
nazwą „K ep p le rfreuń de kre is “ . Z chw i

lą, k ie d y  stojący na czele tego zw iązku 
K epp le r popadł w  niełaskę, m iejsce Je
go za ją ł H im m le r. Do zrzeszenia tego 
na leżeli m. in , F ile k  (w łaścic ie l fconcer 
nów  stalowych), K ru p p , Schacht, a na 
w e t Pohl, k tó ry  tak  w ie lką  późn ie j ro lę

Aki oskarżenia
P roku ra tu ra  Najwyższego T rybun a 

łu  Narodowego oskarża d r  Józefa 
Buehlera o to, że będąc szefem Urzę
du Generalnego Gubernatora, następ
nie  zaś sekretarzem Stanu i  szefem 
Rządu Generalnego G ubernatorstwa, 
k tó r j to rząd b y l organizacją przestęp 
czą — po pe łn ił zbrodn ie przeciw ko 
pokojow i, zbrodn ie w o jenne i  zbrod
nie p rzeciw ko ludzkości, przekracza
jąc up raw n ien ia  przys ługu jące w ła 
dzom okupacy jnym  na m ocy praw a 
m iędzynarodowego, a w  szczególności 
na mocy IV  K on w e nc ji Haskie j. Zbro 
dnie te B ueh ler pope łn ia ł bądź z w łas 
nej in ic ja ty w y , bądź to  w yko nu jąc  
przestępne rozkazy w ładz cyw ilnych , 
w o jskow ych i  p a rty jn y c h  Trzecie j 
Rzeszy.

W ina Buehlera leży w  p lanow aniu , 
przygotow yw aniu , organizow aniu, pod 
żeganiu do pope łn ian ia  i  udzie lan iu  
pomocy w  dokonyw an iu  in d y w id u a l
nych i  zb iorow ych zabójstw  spośród 
ludności c y w iln e j i  jeńców  w o jen 
nych, znęcaniu Się nad n im i, W syste
m atycznym  niszczeniu 'k u ltu ry  p o l
skie j, grabieży m ien ia  ku ltu ra lnego , 
germ anizow aniu k ra ju  i  ludności po i 
sk ic j, bezpraw nym  zaborze w łasności 
publicznej oraz bezwzględnej eksploa 
ta c ji gospodarczych zasobów k ra ju  i  
jego ludności.

M . in . oskarżony Józef B ueh le r od
powiada za in dyw idu a ln e  1 masowe 
pozbawianie życia P o laków  prze* eg
zekucje lu b  eksterm inacje  w  obozach 
koncentracy jnych. ^

oskarżony odpowiada za znęcanie
się nad ludnością polską, zamieszka-

przym usowe masowe wysiedlanie, 
przym usowe w ysy łan ie  ponad 2 m ilio  
nów  osób do p racy  n iew o ln icze j w  
Rzeszy oraz po ryw an ie  dzieci po lsk ich 
i  w ysy łan ie  ich  w  głąib Rzeszy, 

za prześladowanie 1 eksterm inację  
obyw a te li po lsk ich  narodowości ży
dow skie j lu b  pochodzenia żydowskie
go.

za grabież i  niszczenie m ien ia  pu 
blicznego 1 pryw atnego, zwłaszcza 
zaś m ienia ku ltu ra lneg o  oraz za syste 
apatyczną eksploatację ekonomiczną 
okupowanego k ra ju .

O m aw ia jąc da le j ro lę  d r  Buehlera 
w  rządzie GG P ro ku ra tu ra  Stwierdza, 
że osk. b y ł na jb liższym  w śpółpracow  
n ik ie m  F ranka , za jm ow a ł się wszyst
k im  i  we wszystko w g ląda ł. A k ty  
prawne, adm in is tracy jne, a rów nież 
i  nom inacje  u rzędn ików  noszą jego 
kontrasygnatę. D r  B ueh ler ponosi 
rów nież odpowiedzialność za dekre
ty  wydaw ane przez F ranka  i  to  odpo
wiedzialność nie  ty lk o  fo rm a lną  z po 
wodu ich  podpisania, ale rów n ież 1 
osobistą, ponieważ wszystkie d e k re ty  
i zarządzenia b y ły  przedm iotem  narad 
Rządu GG.

D r B ueh ler ponosi odpowiedzialność 
rów nież za działalność SS i  p o lic ji, 
ponieważ w szystkie  akcje  przedsiębra 
ne przez p o lic ję  op ie ra ły  się na upo
ważnieniach, zaw artych w  ustawach 
Gen. Gub. 1 przeprowadzane b y ły  a l
bo na tyczen ie  rządu, a lbo na podsta 
Wie porozum ienia.

O skarżony przesłuch iw any w ie lo 
k ro tn ie  w  śledztw ie przyznał, źe fa k  
ty  przytoczone w  akcie  oskarżenia 
Isto tn ie  m ia ły  miejsce. Jakko lw iek  

łą na obszarze Generalnego G ubem a I przyzna ł się rów n ież do pe łn ien ia  sta 
torstwa, za masowe osadzania w  obo i now iska szefa rządu GG, w yp ie ra ł 
sach koncen tracy jnych i  w ięzieniach, * się jednak  w iny .

"odegrał w  organ izow aniu obozów kon 
cen tracyjnych. Regularne posiedzenia 
tego zespołu trw a ły  do ro ku  1945. Co
rocznie 1 m ilio n  m arek przechodził z 
rą k  tych  przem ysłow ców na »rzecz 
pa rtii.

Również karte le  n iem ieckie  stanęły 
po stron ie  H itle ra  —  ośw iadczył p roku  
ra to r w  dalszym  ciągu swego przemó
w ienia, Schacht w y m ie n ił w yraźn ie  
sumę 3 m ilio n ó w  m arek, k tó ra  złożona 
by ła  przez ka rte le  na fundusz w yb o r
czy NSDAP. W 7 d n i po przekazaniu 
pieniędzy, H it le r  zwyciężył.

O lb rzym i rozw ój przem ysłu, g łów nie 
zbro jeniowego za rządów  H itle ra , 
św iadczy —  zdaniem  prok. S aw ick ie
go —  o tym , że NSD AP dotrzym ało 
swoich obietn ic. Z w ią z k i m iędzy w ie l 
k im  kap ita łem  n iem ieck im  a h itle ry z  
fliem  zacieśniły się Szczególnie w  
czasie w o jn y , k ie d y  to  I. G. Farben- 
indus trie  w ys tąp iło  z w n iosk iem  o u - 
żyd e  w ięźn iów  obozów koncen tracy j 
nych w  fab rykach  syntetycznej gu
my.

Z  ko le i p rok. S aw ick i przeszedł do
om ów ienia ustosunkowania się św ia
ta powojennego do tych  kap ita lis tycz  
nych agresorów i  sprawców w o jny. 
„W  Norym berdze pokazano nam  przed 
sądem ty lk o  część zagadnienia —  po
w iedz ia ł p ro ku ra to r. —  N ie  doszło 
już  do procesu przem ysłowców. Acz
ko lw ie k  w śród naszych ko legów  p raw  
n ikó w  anglosaskich b y ło  w ie lu , k tó 
rzy  rozum ie li, gdzie leży sedno zła, 
am erykański try b u n a ł w  N o rym ber
dze, bez przeprowadzenia ja k ic h k o l
w iek  dowodów u n ie w in n ił K ruppa .

Po przem ów ien iu  prok. S aw ick ie
go,- przewodniczący og łosił przerwę 
w  rozp raw ie  do godz. 16. (Sprawoz
danie z popołudniowego posiedzenia 
sądu podam y w  n-rze ju trze jszym ).

Polonia amerykańska potępia
lis! Papieża do ¡Biskupów niemieckich

W ychodzący w  N ow ym  J o rk u  diziea 
n ik  re a kcy jn y  „N o w y  Ś w ia t“  zamie
szcza serię lis tó w  P o laków  am erykań
skich, po tępia jących lis t  Papieża do 
b iskupów  n iem ieckich.

Jedna z czyteln iczek „Nowego Swia 
ta “ , k tó ra  oświadcza, iż  jes t „s tup ro 
centową ka to liczką “ , pisze w  liście 
za ty tu łow anym  „N iech  ten głos p ó j
dzie w  Niebiosa“ .

„Dlaczego głow a Kościoła k a to lic 
kiego, k tó ry  jest przecież m oim  K o 
ściołem, na jw yższy dachow ny tego 
Kościoła n ie  może przestać m ów ić o 
po lityce, i  głosić ty lk o  słowo Boże. 
Już w  czasie w o jn y , m y ka to licy  — 
Polacy m ie liśm y do Piusa X I I  w ie lk i 
żal za jego te legram y do H itle ra , za 
jego błogosław ieństwo w o js k  w łos 
k ich  i  o fice rów  n iem ieckich , n a jw ię k 
szych zbrodn iarzy św iata. Potem  zda
w a ło  się, że się to  skończyło, a będzie 
b ro n ił ty lk o  w ie lkośc i Kościo ła i  na
u k i Chrystusowej... N iestety, znowu 
spotkał nas zawód.

O statn ie oświadczenie Papieża ski>

zaznacza, te  b y ł żołnierzem  a rm ii A i r
dersa zapytu je :

„C zy Papież w ie  eoś •  O ż w M ‘
m iu , Dachau I  Innych k re m a to r ia ^  
i  m iejscach kaźni? Czy też może Pa
pież uważa że bandytyzm  h ltle ro w e ii 
naw racał św ia t 1 narody na w iarę 
Chrystusową, ja k  niegdyś K rzyżow 
cy?

Dobrze by było, gdyby w  W atyka
nie przeczytano h is to rię  Polski, szcze
góln ie z okresu osta tn ie j w o jny . Prze
cież Papież b łogos ław ił nas, gdy by
liśm y w  Rzymie. Ż o łn ie rz  po lski, zwie 
dzając Rzym, tysiące liró w  sypał na 
o fia rę  Bogu."

In n y  znów  czy te ln ik  określa Ha* 
Papieża ja ko  „sm utną h is to rię “  i  • *  
świadczą:

„B ardzo  sm utna to  h is to ria , gdy 
głowa Kościoła u jm u je  się za zbrod
n ia rzam i ta k im i, j; tk  Niem cy. Dlacze
go Papież n ie  apelow ał do naszych 
ka tów  w tedy  gdy nas m ordow a li • 
gnębiM przez przeszło pięć la t, żeby 
on i nam  „d a ro w a li"  tę  „w ie lk ą  w i

rowane do N iem ców  zabolało n ie  t y l - #nę“ , że jesteśm y Polakam i, ale z le k 
k im  sercem b łogosław ił h itle row sk ich  
dygn ita rzy  i  wo jsko, udające się b*  
fro n t."

Zamieszczenie tych  lls td w  w  dteiew 
n ik u  „N o w y  ś w ia t“ , w  p iśm ie —  ja k  
ju ż  zaznaczyliśm y —  reakcy jnym , ma 
swoją wym owę. Oznacza to, że obu
rzenie w yw o łane  lis tem  Papieża do 
b iskupów  n iem ieckich  n ie  om inęło 
naw et tych  środow isk, k tó re  pozosta
ją  pod w p ły w a m i rea kc ji. „N ow y 
Ś w ia t“  na  pewno n ie  je s t za in tere
sowany w  u ja w n ia n iu  antypolskiego 
cha rakte ru  p o lity k i w a tykańsk ie j. Re
dakto rzy „Nowego Ś w ia ta“  z zado
wolen iem  Spoglądają na działalność 
tych elem entów w  h ie ra rc h ii kościel
nej, k tó re  są w rogo  nastaw ione do 
P o lsk i Ludow e j i  idą  ślepo za wska- 

N iem nie j jednak 
lis tem  Papieża

ko Polaków, a le  w szystkie  narody, 
k tó ry m  c i barbarzyńcy z ro b ili n a j
większe k rzyw d y , ja k ie  cz łow iek mo
że wym yśleć. Czy to  ju ż  ta k  być m u
si? Czy m usi się w  nas znowu łamać 
w ia ra  w  spraw iedliw ość naw e t K o 
ścioła? D la  w ierzących k a to lik ó w  to 
by ło  napraw dę ponad s iły . To k rz y w 
da, k tó ra  n ic  po raz pierwszy spoty, 
ka naród, z którego pochodzę, od n a j
wyższej w ładzy duchownej.“

W in n ym  liśc ie  za ty tu łow anym  „B a r 
dzo nas b o li“ , czytam y:

„B ardzo nas Po laków  ho li, że Pa
pież pow iedzia ł, iż  Polacy pow inn i 
się wstydzić, że w y s ie d lili N iem ców 
z Polski. Teraz w  ja k iś  sposób m usi
m y Papieżow i odpowiedzieć. Polacy
ty le  k rw i p rze la li, a  on zam iast iicb 
bron ić, to  jeszcze przeciw  n im  m ów i. zan iam i W atykanu. 
N iem cy to r tu ro w a li j  z a b ija li Pola- j fe rm en t w yw o ła ny
ków  w  różny sposób i  trzeba się py- j m usia ł być w  szeregach czyte ln ików  
tać, czy Papież to  ju ż  zapom niał.“  j tego reakcyjnego pisma zby t duży. 

C zy te ln ik  „Nowego Ś w ia ta“ , k tó ry  ! aby można by ło  milczeć.

Węgry realizuj testament 1848 r.
N ie jes t p rzypadkiem , że W iosna Lu  

dów odb iła  się ta k  żyw ym  echem na 
Węgrzech, Po la tach w a lk  z najeźdź 
cam i ta ta rsk im i, tu reck im i, n iem iec
k im i —  W ęgry na prze łom ie X IX  w. 
zna jdow a ły się pod podw ó jnym  uci
skiem: narodow ym  i  społecznym. To 
też, ta k  ja k  i  w  in nych  k ra jach , rew o
luc ja  węgierska 1848 r . m ia ła  cha rak
ter narodowo-wyzwoleńczy, sk ie row a
na by ła  zarówno p rzec iw ko  w ładzy 
habsburskie j, d ław iące j dążenia naro
du do niepodległości ja k  i  p rzeciw ko 
rządom zw iązanych z Habsurgam i ob
szarn ików, trzym a jących  lu d  w  sta
nie n iew o ln ic tw a .

Rewolucja  1848, choć osiągnęła czę 
ściowe sukcesy, zduszona została 
w spó lnym  w ys iłk ie m  re a kc ji św ię te 
go P rzym ierza. Trzeba by ło  stu la t 
w a lk , by Spadkobiercy i  kon tynua to 
rzy powstańców W iosny Ludów  u ję li 
w  Swe ręce ster rządów  na Wę
grzech. Trzeba by ło  całego stulecia,

Kryzys w muzyce współczesnej
Odczyt kompozytorów radzieckich w Warszawie *

B aw iący w  W arszaw ie w y b itn i i k i  są w  sposób z ło ś liw y  i  niezgodny 
przedstaw icie le m u zyk i radzieckie j z p raw dą kom entowane na Zachodzie, 
w yg łos ili, na zaproszenie Zw . Kom po 1 z w yraźną tendencją oczernienia k u l-
zy to rów  P olskich i  w  jego siedzibie, 
n iezw ykle  ciekawe odczyty, dotyczące 
zagadnień ideowych i  estetycznych 
m uzyk i współczesnej. Salę w y p e łn ili 
liczn i kom pozytorzy polscy i  przed
staw icie le  życia ku ltu ra lnego . S fery  
o fic ja lne  reprezentow a li: w ice m in i
ster W. Sokorsk i 1 ambasador ZSRR 
W. Łebiediew .

M iły c h  gości radzieck ich p o w ita ł 
serdecznie wiceprezes Żarz. Zw . K om  
pozytorów  P olskich Z ygm un t M yc ie l- 
ski. P rzypom nia ł on, że T ichon C hrien 
n iko w  jes t au torem  dwóch sym fonii, 
koncertu  fortep ianowego, dwóch oper. 
P racował w ie le  d la  te a tru  1 k ina. 
W łaśnie za swe ilu s tra c je  muzyczne 
do f ilm ó w  o trzym a ł d w u k ro tn ie  p re
m ie Stalina. Obecnie poświęca w iele 
czasu na pracę społeczną, ja ko  gene
ra ln y  sekre tarz Zw . K om pozytorów  
Radzieckich.

J u r i j Śzaporim, rów nież d w ukro tn y  
lau rea t p re m ii S ta lina, jes t przede 
w szystk im  tw órcą kan ta t: „B itw a  na 
Polu K u lik o w y m “  i  ,.Legenda o b i
tw ie  o ziem ię rosy jską “ . Prócz tego 
napisał sym fonię na chór i  ork iestrę, 
cykle rom ansów do słów  poetów rosy j 
skich i  radzieckich. P isa ł też m uzykę 
do f ilm ó w  h istorycznych, tak ich  ja k  
„M in in  i  Pożarski“ , „k u tu z o w ", ,;Su- 
w o row “  i  inn . Jest p ro f. M oskiewskie 
go K onserw atorium .

Trzeci z gości, B oris Jarustowsfci, 
jest w y b itn y m  m uzykologiem  m łod
szego pokolenia. A u to r w ie lu  prac 
naukowych, w y ró ż n ił się szczególniej 
dzie łam i „D ra m a tu rg ia  operowa Czaj 
kow skiego“  i  „D ra m a tu rg ia  operowa 
9zkoły ro sy jsk ie j".

P rzyw ita n y  gorącym i oklaskam i, 
p ie rw szy zabrał głos T. C hrienn ikow . 
Odczyt do tyczy ł kryzysu, ja k i obser
w u jem y w  muzyce współczesnej. 
„Jak  p rzyw róc ić  muzyce k ie runek  
postępu i  rozkw itu?  Jak  p rzyw róc ić  
ją  ludzkości? —  oto zadanie, pasjam i 
jące w  ZSRR nie ty lk o  specja listów , 
lecz i  najszersze ko ła  społeczeństwa 
radzieckiego. In tenc je  te i  przedsię
wzięto w  celu ich zrea lizowania śród

tu ry  radzieckie j.
Fałszywe pogłoski i  z łośliw e in sy 

nuacje w y s tą p iły  ze szczególną siłą 
po uchwałach Z jazdu Kom pozytorów  
Radzieckich i  po  znanej uchwale, 
wskazującej n ie k tó ry m  tw órcom  ra 
dz ieck im  na błędną drogę twórczą, 
na k tó re j się znaleźli, zapatrzeni w  
zagranicznych m odern is tów  i  fo rm a li 
stów. I  o to  np. k ry ty k  „N e w  Y o rk  
T im es“ , p. Downs pow tarza p lo tk i, że 
rzekom o w  ZSRR u tw o ry  „ź le  w i
dziane“  są w yco fyw ane z repe rtua ru  
tea tró w  operowych i  in s ty tu c ji kon 
certow ych".

„Jeś li p. Downs —  ośw iadczył T. 
C h rien n ikow  —  i  podobnie ja k  on 
m yślący ubolew a ją np. z powodu rze
komego potępien ia tw órczości P roko
fiew a, to mogę zakom unikować, że 
obie jego opery n ie  schodzą z n a jw ię k  
Szych scen M oskw y i  Leningradu , 
tak  samo, ja k  sym foniczne dzie ła Szo 
stakowicza. Chaczaturiana nie  zostały 
wycofane z repertua ru . Mogę zako
m un ikow ać także, że P roko fiew , Szo 
s takow i cz, Chaczaturian, obok licz
nych innych  kom pozytorów  radziec
k ich , tw orzą  obecnie na zam ówienie 
tea trów , in s ty tu c ji koncertow ych, K o  
m ite tu  do S praw  S z tuk i —  swe nowe 
u tw o ry , na  tem aty  przez siebie w y 
brane“ .

D a le j T. C h rien n ikow  om ó w ił ob
szernie podstaw y ideologiczne m uzyk i 
radzieckie j, op ierające się, ja k  w  ca
łe j sztuce radzieck ie j, o rea lizm .

„H o łdow anie  re a lizm o w i oznacza 
zasadniczą wrogość w  stosunku do 
fo rm a lizm u  w e w szystk ich  jego prze 
jaw ach, jako  do fo r in t  sztuk i, negu
jące j Istotę m uzyki, je j k ie run ek  Ide 
ow y, je j m is ję  społeczną. N ie ulega 
w ą tp liw ości, że w  sztuce współczesnej 
trw a  ostra n ieubłagana w a lka  dwóch 
św iatopoglądów  artystycznych.

Szlachetne w zo ry  sz tuk i rea lis tycz
nej tw o rzy ł i  tw o rz y  lu d  w  pieśniach 
i  melodiach, w  k tó rych  zostało u trw a 
lone w ie low iekow e doświadczenie ży 
dewe, w yso k i zespół ide i i dążeń. 
Czy chcecie usłyszeć Imion« kompożjr

to rów  -  rea lis tów , k tó rych  uważam y 
za sw ych nauczycieli? Jest to  G luck, 
w  Surowych antycznych form ach k to  
rego dźw ięczy d la  nas szlachetny w y  
dźw ięk idea łów  etycznych, Jest to 
w ie lk i m iłośn ik  życia M ozart, k tó ry  
na w o ływ a ł ludzkość do w ie lk ic h  czy
nów ; są to V erd i, B izet, Chopin, Dw o 
rzak, Smetana, Grieg, k tó rz y  op ie w a li 
p iękno i  w ie lkość lu dzk ie j osobowości 
i  ludu.

Na ja k ie  d rog i rozw ojow e należy 
skierować muzykę, aby w yprow adzić 
ją  z k ryzysu  i  niebezpieczeństwa cai 
kow itego zw yrodnien ia?

Na to  pytan ie  m y, radzieccy kom 
pozytorzy, na naszym I_gzytm Wszech 
zw iązkow ym  Zjeździe jednom yśln ie  
odpow iedzie liśm y następująco:

M uzyka .powinna służyć interesom  
narodu, pow inna ona przynosić m ilio  
nom  słuchaczy, w łaśn ie  m ilionom , a 
n ie  grupom  w yb ranych  wysokie 
idea ły hum anistyczne. A le , aby 
w ykonać to  w ie lk ie  zadanie spo
łeczne, m uzyka m usi być zrozum iała 
d la  m ilio n ó w  ludz i, m us i im  dostar
czać w artośc iow ych przeżyć estetycz
nych“ .

P re lekc ja  J. Szaporina by ła  ro z w i
n ięciem  zasadniczych m yś li odczytu 
C hriennłkow a. Ze Szczególnym nacis 
k iem  podkreślono w  n ie j Więzy, łączą 
ce na rody  słow iańskie, rów nież 1 w  
dziedzin ie m uzyki.

Po odczytach w yw iąza ła  się żywa 
dyskusja, w  k tó re j zab ie ra li głos: dyr. 
Rudziński, re k to r St. Kazuro, kom po
zy to r A . Gradsteta, d y r. Z. Lissa, dyr. 
G adejski, J. Jasiński. D ysku tanc i w y  
raża li podziękowanie gościom radziec 
k im  za jasne i  bezkom prom isowe po
staw ienie zagadnienia współczesnej 
sztuki m uzycznej i  so lida ryzow a li się 
na ogół z w ysu n ię tym i przez n ich  po
stu la tam i, w ysuw ając pewne zastrze
żenia, dotyczące jednak raczej spraw  
drugorzędnych.

O dpow iedzia ł im  pro f. Jarustów ski, 
raz jeszcze podkreśla jąc ro lę  tw 6 rcy  
w  społeczeństwie, k tó ry  w in ie n  nie 
ty lk o  rozum ieć i  być rozum ianym  
przez swój naród, lecz i  prow adzić go 
po drodze postępu.

Jerzy K u r j lu k

by naród w ęg ie rsk i poczuł się suwe- 
renem  w e w łasnym  państw ie, a lu d — 
panem we w łasnym  domu.

Ziemia dla chłopów
Nowe W ęgry na rodz iły  się w  n ie 

zm iernie tru d n e j sy tuac ji. W ęgry 
H o rth y ‘ego wciągnięte przez faszy
stowskiego dyk ta to ra  do obozu h itle  
row sk ie j agresji, zostały pokonane 
w raz z faszystow skim i N iem cam i. 
W ojna ta  by ła  d la  k ra ju  n iezm iern ie  
kosztowną, O kupącja niem iecka i  zn l 
szczenią wo jenna z ru jno w a ły  k ra j,  
Stolica leg ła  w  gruzach, transp o rt b y ł 
zdezorganizowany, przem ysł zniszczo
ny, po la leża ły odłogiem. Z  d rug ie j 
strony silne b y ły  e lem enty re a kcy j
ne, związane liczn ym i w ięzam i go
spodarczym i z kap ita łem  niem ieckim . 
W praw dzie o fic ja ln ie  organizacje fa 
szystowskie zostały rozwiązane, a 
większość na jba rdz ie j skom prom ito
wanych przyw ódców  zbiegła lu b  zo
stała un ieszkodliw iona, ale pozostały 
na m ie jścu ośrodki rea kc ji, k tó re  
w d a rły  się do p raw icow ych  p a r t i i po
litycznych, by od w ew ną trz  saboto
wać dem okratyzację k ra ju .

P ierw szy okres w ładzy  dem okra ty
cznej sto i pod znakiem  opanowania 
chaosu powojennego. Nacisk w spó ł
pracujących w  je d n o litym  fronc ie  par 
t i:  robotn iczych zmusza p a rtię  drob
nych ro ln ikó w , w  k tó re j p rzy tu łe k  
znalazło w ie lu  reakcjon is tów , do zgo
dy na przeprowadzenie od dawna ko 
niecznej re fo rm y  ro lne j. D la  cha rak
te ry s ty k i podzia łu  w łasności ro lne j 
na Węgrzech, przed w o jną , w ystarczy 
wskazać, że ok. 50 proc. ca łe j ziem i 
ornej należało do nie  całego 1 proc. 
obszarników. Z  tego w  rękach 302 ro 
dzin zna jd yw a ły  się la ty fu nd ia , o o- 
gólnej pow ie rzchn i 2,5 m ilio n a  ha, 
czy li w ięcej, n iż  jedna czw arta  całej 
ziem i o rne j k ra ju !

Ta w łaśnie wszechpotężna w arstw a 
obszarnicza w  ścisłym  sojuszu z g ru 
pam i finansow ym i i  zagranicznym  ka 
p ita łem  sprawowała w łaściw ą władzę 
w  k ra ju . Reform a ro lna  złam ała ca ł
kow ic ie  podstawę społeczną w ładzy 
obszarników. 3 m ilio n y  ha zabranych 
obszarnikom  i  zdra jcom  rozdzielono 
pom iędzy 680.000 rodz in  chłopskich. 
Usunięto w  poważnej m ierze głód 
ziem i i  bezrobocie w ie jsk ie , k tó re  sta
now iło  jedną z najgorszych k lęsk  Wę 
gier. Powiększono w  w y n ik u  re fo r
m y obszar zasiewów. S tworzono pod 
staw y dźw ign ięcia  w s i w ęg ie rsk ie j do 
wyższego poziomu.

Na drodze przemian 
społecznych

Na drodze dalszych re fo rm  stał sa 
botaż reakc ji. W ywłaszczenie obszar
n ikó w  nie  od razu złam ało ich  siłę po
lityczną i  w p ływ y . D aw n i faszyści u -  
w i l i  Sobie gniazdka w  lega lnych pa r
tiach  po litycznych. Anglosaskie im - 
p e ria lizm y  zbudow ały swoje agentu
ry  szpiegowskie, k tó rych  zadaniem 
by ło  n ie  ty lk o  in fo rm ow an ie  zagra
nicznych p ro tekto rów , ale przede 
w szystk im  ham ow anie rozw o ju  k ra 
ju , un iem ożliw ien ie  postępu.

Dopiero oczyszczenie p a r t i i p o lity 
cznych od obcych naleciałości i  agen
tu r  um o ż liw iło  dem okra tycznym  si
łom  W ęgier dalszy rozw ój k ra ju . 
Rząd Dinnyesa, w  k tó ry m  poważną 
ro lę  odgryw a ły  obie pa rtie  rob o tn i
cze, w yp racow a ł ko n k re tn y  program  
re fo rm , k tó re  m ia ły  w  k ró tk im  cza-1

sie ca łkow ic ie  przeobrazić oblicz®
k ra ju .

W p ierw szym  rzędzie przeprowa
dzona została nacjonalizacja  kluczo
w ych gałęzi przem ysłu. Unarodow ie
nie  systemu bankowego, pod kon tro 
lą którego zna jdowała się znaczna 
część fa b ry k  i  kopalń, dało państwu 
możność bezpośredniego w p ływ an to  
na dużą część przem ysłu i  g ó rn ic tw a

W po łow ie ubiegłego ro k u  w prow a
dzony został w  życie trz y le tn i pla® 
gospodarczy, k tórego rea lizac ja  doko
na p rzew ro tu  w  życiu całego narodu. 
W  m yśl założeń p lanu  dochód naro
dowy, k tó ry  w' r. 1938 osiągnął 22,8 
m ilia rd a  fo ry n tó w  (po prze liczeniu na 
w a lu tę  dzisiejszą), a w  pierwszych 
la tach  po w o jn ie  spadł do 14,7 mto 
lia rd ó w  —  wynosić m a 25,7 m il ia r 
dów w  r. 1950. Oznacza to  w zrost ® 
14 proc. w  po rów nan iu  z poziomem 
przedw ojennym . Podkreślić p rzy  tym  
należy, że re fo rm y  gospodarcze po
w odu ją  ca łkow ic ie  różny, an iże li 
przed w o jną  podzia ł dochodu nńędzE 
różne k lasy  społeczne, tak, że znacz
nie  w iększa część przypadnie w  u“  
dziale robo tn ikom  i  chłopom. W su
m ie w ięc dochód k las p racu j ących 
podniesie się o b lisko  30 proc. w  Po
rów na n iu  ze stanem przedwojennym -

P lan  trz y le tn i p rzew idu je  poważny 
wzrost p ro d u kc ji we wszystk ich dzie
dzinach. W ydobycie w ęgla wzrosnąć 
m a o 38 proc. w  po rów nan iu  z r. 1938, 
produkc ja  maszyn —  o 168 proc., e- 
n e rg ii e lektryczne j — o 43 proc. itd.

Dotychczasowe w y n ik i p ierwszych 
8 m iesięcy p lanu  wskazują na bar
dzo duże osiągnięcia. W w ie lu  dzie
dzinach przekroczone zostały przew i
dziane c y fry . Poziom p ro d u k c ji prze
m ysłow ej dochodzi do 89 proc. w y
twórczości przedw ojennej i  zbliża się 
szybko do osiągnięć innych  krajów 
dem okrac ji ludow ej, przekraczając za 
razem tem po rozw o ju  przem ysłu W 
k ra ja ch  Europy zachodniej.

Jedność robotnicza
Jednakże postępy gospodarcze ni® 

w yczerpu ją  jeszcze całego obrazU- 
W raz z konsolidacją ekonomiczną 1 
po lityczną w zros ły  nastro je  jedności» 
we wśród k lasy  robotn icze j, k tó ra  
degrała czołową ro lę  w  dotychczaso
w ych osiągnięciach. E lim ina c ją  drob
nych p raw icow ych  grup w  łon ie  so
c ja ldem okrac ji, a z d rug ie j strony kon 
Sekwentna p o lity k a  jednościowa Par“  
t i i  kom unistycznej s tw orzy ły  prze
s łank i d la  zjednoczenia ruchu  robot
niczego. Kongres zjednoczeniowy za
kończony przed pa ru  dn iam i, stał się 
okazją do potężnych m an ifes tac ji lu 
dowych.

Przed narodem  w ęgie rsk im  stoją 
jeszcze ogromne zadania do spełnie
nia. A le  to, co ju ż  zostało dokonana 
pod k ie row n ic tw e m  p a r t i i dem okra
tycznych i  ich  przyw ódców : dogłęb
no przeoranie pó łfeoda lne j s tru k tu ry  
k ra ju , dokonanie podstawowych re
fo rm  społecznych, przeprowadzeni® 
re w o lu c ji k u ltu ra ln e j — wszystkie 
fa k ty  pozwalają z nadzieją i  pewno
ścią zwycięstwa spoglądać w  przysz
łość.

Nowe W ęgry, związane ścisłym  so
juszem ze Zw . Radzieckim , którego 
arm ie p rzyn ios ły  narodow i w yzw ole
nie spod h itle ro w sk ie j okupacji, 
sprzęgnięte w ięzam i p rzy jaźn i z ca
ły m  obozem dem okracji ludow ych jjfc  
stają się poważnym  czynn ik iem  
k o ju  europejskiego.

S tefan G rot. J
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WARSZAWA POD ZNAKIEM TRASY W - Î
Realizujemy wielkie zamierzenia budowlane
Tak się Już w  W arszawie u ta rło , te  

k fc li gdzieś zobaczy się potężną me- 
cW iiczną  kopaczką łu b  buldożera, a 
^  ‘„n ie  da] Boże“  burzenie jak ichś  

to dwa] przechodnie, obcy »obłe 
*u<3zie, spojrzą na eiebie w zrokiem  
ta je m n iczonych  1 szepną: „W —Z “ .

W—z  jest przedm iotem  dyskus ji 
P n ia k ó w  biegnących do szkoły, eme- 
^ ó w ,  noszących godnie i  z  powagą 
6w°je  „ la ta  w y s łu g i“  po ale jkach Ła - 
ilehek i  całego tłum u  ludz i, spieszących 

pracy; pe łno o n ie j w  tram wajach, 
Sazetach, w  radio...

»W— Z “  jest w  te j c h w ili na jpoważ- 
lllejszym w ydarzeniem  budow lanym  w  
Polsce i  zainteresowanie, ja k ie  budzi —
tu właśnie znajduje swoje wytłuma-
tZenie.

Mała „ loże " d la  publiczności, 
^  Jest wąskie przejście na rusz- 
*°Waniu dzw onnicy kościoła św. A n - 
y» *  którego doskonale w idać ca ły  od- 
^hek tunelu, jes t zawsze szczelnie 
"k a d z o n a ". A  w id o k  jest rzeczyw i- 

im ponu jący: G łęboki, bo w  n iektó  
fW i m iejscach 6-m etrow y w ykop, w  
którym po szynach jeździ ko le jka  z 
^ u n a s to m a  w agon ikam i w yw ożą- 

gruz 1 ziemię, ro i się od robo t
ó w .

RUCHO M E S C H O D K I 
N A  P R Z Y S T A N K U

Dalej na zachód w  p rzeb ic iu  Sena
c k i e j  do M iodow ej p racu je  5 ko- 
^ z e k  o pojem ności 0,75 do 2,5 m 
C c . ,  z k tó rych  każda w yb iera  
C n n ie  oko ło  300 m  sześć, ziemi. 
* C d  n im i, p rzygotow ując kopacz- 
SOih pracę, czołgają się n iskie, p ła - 
C  bu ldożery —  spychacze.

Tunel budowany jest metodą, rzec 
y można, odw ro tną: n a jp ie rw  w  

*  Przygotowane w yko py  wpuści się 
C n y  boczne, potem  p rz y k ry je  się 

ścianą górną (sufit), a dopiero na 
®Ócu w yw iezie  się ziemię. Tune l ten 

^ C ie  m ia ł 195 m  długości i  do 14 m 
^Sbokości, a przechodzić będzie 
C o  s m etrów  pod ziemią.

Cezą tek jego zna jdu je  się m nie j 
C * j  n« wysokości dzw onnicy ko- 
. °ta św. A n n y  — koniec na u lic y  

lowej. Ruch będzie tam  ty lk o  ko - 
a w ięc d la  tram w a jów , auto- 
1 samochodów, a ty lk o  p rzy

| pom p elektrycznych, w ie rta rek . P ra- 
; cu je  tu  1.650 rob o tn ików  (nie licząc 
um ysłowych) i  500 ju na ków  ze „S łuż 
by Polsce".

„W a rtko  się nam  pracuje — m ó
w i Junak W oźniak z I I  B rygady 
SP. T y lk o  za m ało m ów ią nam, na 
co pracujem y, oo to  ten „w uze t“ , ja  
k ie  znaczenie ma ta  trasa, ja k  bę
dzie w yg ląda ła  po ukończeniu ro 
bót, ja k i jes t je j cel 1 kom u będzie 
służyć“ ...

W oźniak jest pracow itym , chętnym  
chłopcem i  n ie  możną m u się dziw ić, 
że chce w iedzieć ro  rob i. Chce w ie 
dzieć, bo gdy w ró c i do sw o je j wsi 
pod L im anow ą, będzie opow iadał o 
w ie lk ie j W arszawie i  o „wuzecie“ . 
P racu je jednak  dopiero parę d n i 1 nie 
w io, te  tak ie  popularne pogadanki u - 
rządzają k ie ro w n icy  robót dość czę
sto.

R O BO TY „M N IE JS Z E "

Obok p racy p rzy  samej trasie ro b i 
się w ie le  rzeczy nie  m ających bezpo
średniego zw iązku z samą arterią . Ta
ką „poboczną“  robotą jest budowa o- 
siedla m ieszkaniowego na R ynku  M a- ;

rlensztackim , w zm acnianie m u ró w  i  | c ja ln ie  p rzy  budow ie mostu, którego
fundam entów  b u d o w li stojących b l i
sko tune lu  itp . Itp .

A rte r ia  „W — Z “  będzie m ia ła  sze
roką, 15-metrową jezdn ię i  dw a chód 
n ;k ; po 6 m e trów  w  swej części za
chodniej. Z  częścią wschodnią trasa 
połączy się 53-m etrow ym  w iaduktem
1 mostem Śląsko -  D ąbrow sk im  k tó re  
go części kon s tru kcy jn e  sprow adzi się 
do W arszawy z h u t śląskich ju ż  w  
sierpn iu, a m ontaż p rzew idz iany jest 
na październ ik  br. Za mostem, już  
na Pradze, trzeba podwyższyć o 2,5 
m etra przyczółek u lic y  Z ygm un tow - 
skie j, k tó rą  przebiegnie trasa i  w yb u 
dować zupełnie nową a rte rię  długości
2 k m  od Targowej do R adzym ińskie j 
przez teren Dw orca W ileńskiego.

Będzie to  końcow y odcinek 1 n a j
ładn ie jszy pewno. P ro je k t bow iem  
m ów i o dwóch jezdniach szerokości 
9 m etrów , przedzielonych J-m etro- 
w ym  pasem zieleni. Na razie budu je 
się co praw da ty lk o  jedną jezdn ię  i 
chodnik, bo z drugą trzeba poczekać 
na z likw id ow a n ie  w  tym  m ie jscu 
Dworca W ileńskiego.

P racu je  tu  też szereg m aszyn (spe-

7 f ila ró w  ju ż  się wykańcza) 1 przeszło
500 robotn ików .

Ogółem trasa będzie m ia ła  „skrom  
ne“  6 km . długości.

„...Będzie n ie  ty lk o  ważną a rterią  
prze lo tow ą d la  W arszawy, ale po
siada też ogrom ne znaczenie tranzy 
towe d la  całego k ra ju . Jest to  p ra 
ca zakro jona na szeroką skalę, łą 
cząca k ilk a  rodza jów  budow nictw a: 
ziemne, tunelowe, mostowe, budów 
n ic tw o  dom ów m ieszkalnych, obiek 
tów  zabytkow ych Itp .“  — m ów i inż. 
B r. C h ris to ff z k ie row n ic tw a  ro 
bót...
Jeżeli te rm in  zakończenia budo

w y  trasy „W —Z “  t j.  22 lipca  1949 r. 
nie zawiedzie, to jakże m iło  będzie 
wygodnie 1 po „stołecznem u“  w s iad ł
szy na W o li w  tra m w a j np. „40“ , w y 
siąść p rzy  w loc ie  do tun e lu  na M iodo 
wej, wypróbować dzia łan ie  rucho
m ych schodków i  s tw ierdziw szy, że 
wszystko jest, ja k  należy, wskoczyć 
do nadjeżdżającego autobusu, i  po  k i l  
kunastu m inutach w ylądow ać na Pra 
dze.

J. D rzewuska

„C H A T A  -ZA W SIĄ*1 
W  S IE N N IC Y  RÓ ŻANEJ

„W ic ia rze“  i  m łodzi strażacy ze wsi 
Siennica Różana pow. krasnostaw 
skiego, budu ją  Dom Ludow y. Posta
n o w ili wznieść go w łasnym i s iłam i, 
sami w ięc zdobyw ają fundusze«.

O statn io m łodzież z S ienn icy dała 
k ilk a  przedstaw ień „C h a ty  za w s ią “ . 
B ra ło  w  n ich  udz ia ł 40 m łodszych i  
starszych „a k to ró w “ . U dany popis k ó ł
ka  dramatycznego z ro b ił w ie lką  przy
jemność m ieszkańcom w s i S iennicy 
oraz okolicznych, spragnionych k u ltu 
ra ln e j ro z ryw k i, a zarazem wzbogaęił 
fundusz, przeznaczony na budowę Do
mu.

G W O ŹDZIE Z L U B L IN A  
DO H O L A N D II

P ierw szy wagon gwoździ, w yprodu 
kow anych w  lube lsk ie j fabryce K a r
w in a — Trzyniec, został w ysłany do Ho 
land il.

Następna pa rtia  500 ton gwoździ
z te j fa b ry k i będzie w ysłana z L u b li
na w  październiku.

Z A R A Z A  S T A D N IC Z A  O PANO W AN A

Panująca w  w o j. lube lsk im  zaraza 
stadnicza jest już  opanowana dzięki 
energicznei a k c ji zapobiegawczej pań
stwa.

Rośnie W ystawa Ziem Odzyskanych

W  olność — Zjednoczenie — Odbudowa

t>tz-■ystankadh będą zbudowana rucho- 
* *chodM d la  pasażerów.

„CO  TO  TEN  „W U ZE T"?
^alej już trasa jest odkryta, naziem 

^  Mijając budynek Hipoteki i  K l- 
111 Miejskeigo biegnie przez róg u ii- 
^  Hipotecznej, gdzie zostanie roze- 
r®n.y w najbliższej przyszłości wy-Jinl
A°ny, o lb rzym i budynek, 1 opasu- 

rozw id len iem  Pałac R a dz iw iłła  i  
kotkową studnię „G rubą  Kaśkę“  

w  Leszno do Żelaznej. S tam - 
^  już na prze ła j poprzez P lac K e r-  

—  do W olskie j, aby spotkać 
poznańską, biegnącą prosto na

H ó d .
. ca łym  tym  odcinku pracuje 7 
j^bWozów, 1 lokom obila  parowa, 3 

^oniarki, 3 k rusza rk i gruzu, szereg

Oto hasło W ystaw y Z iem  Odzyska
nych.

Znaczenie tego hasła, którego in ic ja  
ły  odpow iadają też nazw ie W ysta
w y  Z iem  Odzyskanyh (WZO) jest ja 
sne:

Z iem ie Zachodnie odzyskały w o l
ność, z jednoczyły się z M acierzą i  
dzięki tem u p rzys tąp iły  do odbudowy.

T rzy pojęcia i  t rz y  la ta  pracy bę
dzie sym bolizowała w ysm uk ła  ig li
ca na tle  trzech n isk ich  łuków .

Znak W ystaw y stanie na środku ho 
norowego dziedzińca w  postaci stalo
wego masztu, wys. 186 m., arcydzie ło 
techn ik i, gdyż stać będzie bez ja 
k ie jk o lw ie k  podpory, czy o linowania. 
U  stóp masztu będą biec po p rz e k ą t
nej dziedzińca trz y  drew niane łu k i.

Cała kon s tru kc ja  została zapro jek
towana przez inż. Hem pla, znakom ite 
go tw órcę odbudowanego m ostu im . Po 
n iatow skiego w  Warszawie. Maszt w y  
kon yw u je  f irm a  „M ostosta l", a łu k i 
„A rc h ite k tu ra " .

Podniesienie nastąpi w  dn. 26 twn.
J A K  PO W INN O  SIĘ  M IE S ZK A Ć  

N A  W SI
Przedstaw i to pokazowa zagroda 

w ie jska, urządzona w  dziale Społecz
no-Gospodarczym  W ystaw y ZO.

Dom gospodarza, posiadającego 8 ha 
ziem i składa się z 4 izb: kuch n i i du
żej izby m ieszkalnej na dole oraz 
dwóch poko jów  sypia lnych z łazien
ką na górze. Na górze znajdzie się 
p ra ln ia . Część m ieszkalną zam yka Sze 
roka sień, dobrze zwentylowana, skąd 
będzie się schodzić do p iw n icy . W sie 
n i p rzygotow uje  się też paszę dla 
inwentarza.

Przez sień przechodzi się do bu
dyn ku  gospodarskiego —  s ta jn i, obo
ry  i  chlewów. Przylega do n ich  sto
doła, gdzie mieszczą się doły, przezna 
czone na przechowywanie paszy tzw. 
silosy.

N ow y typ  domu w ie jsk iego znacz
nie u ła tw i prace gospodarskie. Przy 
ta k ie j łącznej zabudowie oszczędza się 
zbędnej b ieganiny przez podwórze.

Budynek, pokazany na W ystaw ie to  
wzór, w ed ług którego zabudowuje się 
ju ż  całą w ieś w  W ilczkow icach, odle
g łych o 20 km  od W rocław ia.

„W P Ł A W  PRZEZ W R O C ŁA W "
A tra k c je  W ystaw y będą uzupełn io

ne licznym i im prezam i sportow ym i. 
Wobec bliskości O dry  przedstaw ione 
zostaną przede w szystk im  spo rty  wod 
ne.

W dn. 17 sierpn ia odbędą się tu  o-
gólnopolskie zawody pływackie pn. 
„Wpław prze* Wrocław“ , a oprócz te

go —  w  nieusta lonym  jeszcze te rm i
nie —  akadem ickie regaty w ioślarskie  
z udzia łem  Czechów oraz zawody ka 
jakow e i  regaty żeglarskie.

W ycieczkowicze będą m og li ko rzy
stać z dużego taboru  wodnego w yko 
nanego w  stoczniach sportowych na 
Z iem iach Odzyskanych.

K lu b y  w rocław skie  przygo tow u ją  30 
ka jaków , 38 łodzi ’w ioś la rsk ich , 14 ja 
chtów  żaglowych i 6 m otorów ek spor 
towych. W stoczni G U K F  w  G iżycku 
na M azurach kończy się budowę ja 
chtów  o lim p ijsk ich , na k tó rych  odbę
dą się regaty.
K T O  DO W R O C ŁA W IA  —  N IE C H  

SIĘ Z G Ł A S Z A
D yrekc ja  W ZO ju ż  p rz y jm u je  zamó

w ien ia  na w ycieczki zbiorowe ponad 
20 osób.

A by un iknąć na tłoku  i  m ieć zapew 
nione k w a te ry  należy zgłaszać się na 
20 dn i przed te rm inem  w y jazdu  do 
dyr. W ZO, W rocław , PI. Solny 1. K ie 
ro w n ic tw o  w yc ieczki m usi otrzym ać 
potw ierdzenie, że k w a te ry  są przygo 
towane.

Po przyjeździe do W rocła la  wyciecz 
k j zgłoszą Się do b iu r kw a te run ko 
wych. Będą one fun kc jon ow a ły  na 
D w orcu G łów nym  (b iuro  to  obsługuje 
rów nież Dworzec Autobusowy PKS), 
na dw. Naodrze i  p rzy  dorcu Swie- 
bodzkim .

W większości po w ia tów  przeprowa
dzono badania kon i 1 chore zwierzęta 
państwo w yku p iło  od w łaścic ie li. Cho
re konie zostały skierowane do ma
ją tkó w  państwowych, gdzie przeby
wają pod obserwacją w e te ryna ry jną .

W Bielszczyźnie, Snopkowie 1 H i r  
synnie pracują w yłącznie chore ko 
nie.

D z ięk i odłączeniu ich  od zw ierząt 
zdrowych — zaraza nie  będzie roz
przestrzeniać się dale j.

G Ó R NICY U R A T O W A LI K O P A L N IĘ

Przed k ilk u  dn iam i kopa ln ia  „C en
tru m “ (Zjedn. Bytom skie) znalazła się 
w  poważnym  niebezpieczeństwie. Za
p a lił się podciąg taśm y przy urządze
niach transportow ych. Na szczęście 
ko n tro lu jący  w  nocy kopaln ię  cieśla 
górniczy F r. W ołany zauważył dym  
i  w  porę uderzy ł na alarm .

N atychm iast przeprowadzano akcję 
ratow niczą pod k ie row n ic tw em  szty
gara Łączkowskiego i  pożar s tłum iono 
w  zarodku. W  ten sposób ocalono ok. 
1.800 ton węgla, a oo najważniejsze — 
życie pracującej w  pobliżu załogi, k td  
re j, w  razie rozw in ięc ia  się pożaru, 
groziło uduszenie.

‘ T R A K T O R Y  JESZCZE ORZĄ

N a jba rdz ie j zniszczony z pow ia tów  
Opolszczyzny —  pow. g łubczycki je 
szcze pora się z odłogami. T ra k to ry  
kończą orkę ugorów  na obszarze
1.000 ha, w  gm inach Zubrzyce 1 M o
kre. Będzie tu  posiana ta tarką ,

W powiecie pozostanie jeszcze około
1.000 ha ugorów, k tó rych  n ie  można 
zorać trak to ra m i, gdyż sk łada ją  się na 
nie  m ałe k a w a łk i g ru n tu  po % — 1 ha.

„P O L S K I M AN C H ESTER “
M A  M U Z E U M

W  ostatn ich dn iach zostało o tw a r
te w  Łodzi m ie jsk ie  m uzeum sztuki.

Na czele te j nowej p laców k i k u l
tu ra ln e j sta je  dyr. M ilik .

Sale muzealne zaw iera ją  liczne o - 
brazy i  rzeźby —  dzieła sz tuk i po l
skie j i  obcej z ub ieg łych w ie kó w  1 
współczesne.

PO TW O RNA M A T K A
O pin ia publiczna Chorzowa została 

wstrząśnięta w yk ryc ie m  po tw orne j 
zbrodn i dzieciobójstwa. Helena Funk 
zam orzyła głodem swe trzy tygodn io 
we dziecko. Jak w y n ik ło  ze śledztwa— 
zbrodn iarka w  ten sam sposób pozby
ła  się przedtem  dw ojga swych dzieci.

mm

Urobek pracy kulturalnej Związków Zawodowych
pokażej amatorskie zespoły teatralne

^ d n iu  17 bm. odbyła się w  gmachu 

er- Wydz. K u lt.  Oświat. K C ZZ tow,
^ ^ 2  kon ferencja  prasowa, na k tó re j

Cieślikowska zapoznała przedstaw i 
prasy z przebiegiem Ogólnopol

s k o  Kongresu A m atorsk ich  Zespo- 
Teatra lnych. E lim inac je  fina łow e 

¿.’ w ie lk ie j im prezy artystyczne j od- 
się w  W arszawie w  dniach od 

3o 25 bm.
¡,Do konkursu, którego g łów nym  ce- 
' 3  jest podniesienie poziomu re p e r- 
jjJTu tea trów  św ietlicow ych, stanęło 

zespołów. Po przejściu przez eli- 
tj^acje  pow ia tow e 1 w o jew ódzkie, do 

warszawskiego zakw a lifikow a 
l i  zespołów, liczących 2.000 uczest- 

z czego 42 zespoły wezmą u -  
w  pierwszej turze fina łu . 

J ^ k w a łif ik o w a n e  do fin a łó w  zespoły 
' lu t u ją  się z 13 w o jew ództw  i  repre

zentują dorobek p racy k u ltu ra ln e j 
zw iązków  zawodowych: G órn ików , Me 
talowców, K o le ja rzy , W łókn ia rzy , Pra 
cow ników  Chemicznych, B udow la
nych, Odzieżowych, Samorządowych, 
Państwowych, Pocztowych, Spółdziel
czych i  innych.

K onkurs  spowodował ogromne na. 
Silenie prac artystycznych p rzy  zakła 
dach pracy, co u a k ty w n iło  w  dużym 
stopniu życie k u ltu ra ln e  załóg fa
brycznych.

In tensyw na praca nad podniesie
niem  poziomu Ideologicznego i  a r ty 
stycznego repe rtua ru  tea trów  ś w ie tlL  
cowych dala poważne w y n ik i. Świa
dectwem tego są m. in . pozycje re 
pertuarow e, z k tó rych  w yp a rto  bez
wartościowe pozycje grafom anów, za 
stępując je  u tw o ra m i o w ysok ie j w a r 
tości lite ra ck ie j.

Kilimy zamojskie pójdą w świat
. ^ ’ynne k il im y  z Zamojszczyzny ma 
^  teraz szanse w y jśc ia  z cha łupn i
kach w arszta tów  w  szeroki ś w ia t 
. iodukją  chałupniczą w s i zam ojskie j 
■’ 1̂ się serdecznie bu rm is trz  Zamoś-
* ob. F u tko  i  w raz  ze Zw . Samopo- 
°cy Chłopskie j organizuje p ro du k- 
 ̂ k ilim ó w  na w iększą skalę.

Diceum Sztuk P lastycznych przeka 
w  tych  dniach ZSCh nowe dwa 

^ fs z ta ty  tkackie . S iedm iu fachow -

niem  roboty. P r o t  B a rtn ik  z L iceum  
p ro je k tu je  artystyczne w zo ry  oparte 
na m otyw ach ludowych.

W ciągu najb liższych trzech la t, gdy 
wzrośnie odpowiednio ilość warszta
tów  na w s i — Zamojszczyzna będzie 
mogła produkować 3.000 k il im ó w  rocz 
nie.

M in is te rs tw o K u ltu ry  i  S ztuk i wes 
pół z M SZ zadba zaś o to, - by k il im y  
zostały rozsprzedane nie ty lk o  w  Pol

— będzie czuwało nad wykona- ace, lecz i za granicą.

Pozdrowienie z USA
Szanowny O byw ate lu  Redaktorze!
Pragnę Was zaw iadom ić, że m y 

tu  czytam y „G łos L u du “  i  jesteśmy 
W am  bardzo wdzięczni za nadsyła
nie  nam  tego pisma. N ie zdajecie 
sobie sprawy, ja k  bardzo ro b o tn i
cy w  U SA są spragn ien i żywego sło 
w a  o Polsce. Każdy egzemplarz 
przechodzi z rą k  do rą k  i  opow ia
dam y jego treść tym . co się in te 
resu ją nową Polską Ludową.

M ało  tu  w iem y o Was, a m ie j
scowa prasa pisze bzdury. D la p rz y 
k ła du  załączam w y c in k i % „S ta n 
dard  T im es“ , abyście zobaczyli, ja k  
zgra ja  faszystów po lsk ich  na z jeź
dzić w  F ila d e lf ii w  dn iach 29 i  30 
m aja  oczerniała Polskę.

Do lis tu  dołączam dwa do la ry  na 
koszt p rzesy łk i i  proszę, abyście m i 
nada l w y s y ła li „G łos L u du “ .

Zasyłam  najserdeczniejsze po
zdrow ien ia  re d a kc ji i  wszystk im  
czyte ln ikom . Polsce Cześć!

Z  robotn iczym  pozdrow ieniem  
N A T A L IA  P R A B U C K A  

New  Bedford, Mass. USA.

bow ym ". Zgodziłem  się na to. Po 
spisaniu m oich pe rsona lii ośw iad
czył m i po prostu, że ks iążk i zaża
leń n ie  dostane, BO O N A  N IE  JEST 
DO T A K IC H  SPRAW.

Więc ja k  to  jes t na prawdę?
JERZY S IE W O D N IK , 

S ko lim ów  — Nowe Wierzbno.

Nie mieliście prawa jeździć w prze
dziale służbowym, bo takie są przepisy. 
Te same przepisy mówią o tym, że kon 
duktorow i nie wolno handlować m ie j
scami w przedziale służbowym, co pow i 
nien dobrze wiedzieć kierownik wago- 
nu, a ju ż  tym  bardziej zawiadowca sta 
c ji. A  może dyrekcja Warszawskich K o  
lei Dojazdowych nie poinform owała o 
tym  swoich pracow ników f Może, w pro  
wadzając książkę zażaleń, zapomniała 
uprzedzić zawiadowcę stacji, że ma on 
obowiązek przedkładać ją  każdemu pa -

saierowi, k tó ry  zechce tam wpisać swo
je  uwagi bez względu na to, czy podo
bają się one pracownikom W K D , czy 
też nie. 
p ią ta

Marnotrawstwo
Dnia 3 czerwca 1947 r . zgłosiłem 

w yco fan ie  aparatu rad iowego w  U - 
rzędzie Pocztowym  n r  26 w  W ar
szawie. M im o  to. co m iesiąc o trz y 
m uję wezwanie do uiszczenia op ła
ty , a chociaż n ie  płacę, dotąd P o l
skie Radio n ie  w ys tąp iło  na drogę 
sądową, czy inną.

Dowodzi to: że odpow iedni urzęd, 
n ik  z Urzędu Pocztowego n r  26 nie 
sk re ś lił aparatu z re jes tru , że Pol 
slde Radio n ie  p o tra f i skontrolować, 
k tó ry  abonent zalega z opłatą. I

W  załączeniu przesyłam  jako  do-

Postaramy się, abyście regularnie 
otrzym yw ali nasze pismo.

A do jakich spraw 
jest książka zażaleń?
Jestem robo tn ik iem  i  m ieszkam 

w  oko licy podw arszaw skie j. Jeżdżę 
ko le jką  w ilanow ską. Pewnego razu 
p rz y tra f ił m i się wypadek, k tó ry  o - 
b u rzy ł m nie do g łęb i i  p rosiłbym , 
abyście rozsądzili, k to  ma rację.

B y ło  to  dn ia 12 bm . O godz. 7 m. 
23, w yru szy ł pociąg z Konstancina. 
Pociąg ten składa ł się z trzech t y l 
ko wagonów, w ięc by ło  bardzo c ia
sno. W siadłem  do przedzia łu służ
bowego, zajętego ju ż  przez 7 osób. 
G dy przyszedł kondukto r, by spraw 
dzić b ile ty , każda z ty c h  osób przy 
okazaniu b ile tu  miesięcznego w rę - 
oaąła mu po 20 zł. B y ło  widoczne, 
iev są to  s ta li pasażerowie prze . 
dz ia łu  służbowego. Ja oczywiście 
n ie  zapłaciłem  20 zł. natom iast po
prosiłem  kondukto ra  o num er kon
tro ln y , na co ten w ypchną ł m nie 
za d rzw i. Stojący obok k ie ro w n ik  
pociągu w y leg itym o w a ł m nie i  po 
obejrzeniu dowodu osobistego p rz y . 
znał słuszność kondukto row i.

A le  na ty m  n ie  koniec. W  W ar
szawie na s tac ji zażądałem od za
w iadow cy ks iążk i zażaleń. Po w y 
słuchaniu obydw u stron zaw iadow 
ca pow iedzia ł: „dostanie pan książ
kę zażaleń, ale spiszemy Panu p ro 
tokó ł za jazdę w  przedziale służ-

ODPOWIEDZI REDAKCjl
OB. H A L IN A  P IE T R Z Y N S K A  — 

W AW R ZYSZEW . —  Z w róc iliśm y  się 
do zarządu gm iny  M ło c iny  z prośbą 
o w yjaśnien ie  w  Waszej spraw ie . Z a 
kom unikow ano nam, że Wasze miesz
kanie, składające się z 2 poko i z kuch 
n ią  podlega dokw aterow aniu  zgodnie 
z dekretem  o przym usowej gospodar
ce loka lam i, ponieważ jesteście osobą 
samotną. Jednakże ob. S zy li n ie  m ia ł 
p raw a  otw ierać m ieszkania w  czasie 
Waszej nieobecności, zwłaszcza, że u -  
czyn ił to  sam owolnie bez w iedzy W y
dzia łu  K w aterunkow ego i  K o m is ji 
Loka low e j. Sprawa ob. Szylla zosta 
ła  oddana w  ręce M il ic ji ,  k tó ra  wszczę 
ła ju ż  dochodzenie.

OB. D A N U T A  N IK O S IE W IC Z  — 
G D A Ń S K . —  W edług uzyskanych w  
Szpita lu  Powszechnym in fo rm a c ji, 
stan Waszego zdrow ia n ie  w ym agał 
natychm iastowego zabiegu le k a r
skiego.

K O M IT E T  DO M O W Y DO M O W  
P R ZY  U L. S TR AŻY PORTOW EJ 
I  S TĘ P K A R S K IE J n r  5 W  G D A Ń 
SK U , —  Z wyjaśnien ia, nadesłanego 
nam  przez Zarząd M ie jsk i w yn ika , że 
ogród, o k tó ry m  piszecie, je s t w ła s 
nością G azowni M ie jsk ie j i  ze w zg lę
du na bezpieczeństwo tego zakładu 
nie może znajdować się w  uży tko w a
n iu  osób postronnych.

OB. JER ZY K A M IŃ S K I. — W  spra 
w ie  przewozu m ebli, należy porozu
mieć się z Urzędem L ik w id a c y jn y m  
w  G dyni, Skwer Kościuszki 14,

GOSPODARZ Z M O K O TO W A . — 
Sprawa czynszu kom om ianego będzie 
om awiana w  Sejm ie w  ska li ogólno
k ra jow e j.

OB. J A N  DERÓW  — G D AŃ SK. — 
Z w róc iliśm y  się w  te j spraw ie do U- 
bezpieczalni Społecznej w  Gdańsku 
Okazuje się, że ren ta  w ypadkow a zo
sta ła  W am wypłacona z góry do dn ia 
1 m arca 1950 r .  O trzym aliście bowiem  
odprawę w  wysokości k ilkuna s tu  ty 
sięcy złotych, k tó re  muszą być p o trą 
cone, ponieważ została Warni przyzna
na ren ta  periodyczna.

OB. H E LE N A  SO KOŁ — W A R 
SZAW A. — Przekazaliśm y do w iado
mości K om ite tu  W arszawskiego PPR, 
k tó ry  zainteresuje się tą  sprawą

OB. W ŁA D Y S ŁA W  L IS IE C K I — 
G D A Ń S K  —  O R U N IA . —  Po otrzym a 
n iu  w y jaśn ien ia  od Zarządu W oje
wódzkiego Z. S. Ch., ud z ie lim y Wam 
odpowiedzi.

OB. B O G D AN  S U JIIT O W S K I _
Odpisy lis tu  przesła liśm y do K om ite
tów M ie jsk ich  PPR i PPS.

OB. H. Z. — W A R S ZA W A . — Jak 
nas po in form ow ano w  M in is te rs tw ie  
O światy, sprawa w stąp ien ia  na w yż
sze uczelnie, po ukończeniu Szkoły 
Podchorążych nowego typu , nie zo
stała jeszcze uzgodniona z M in is te r
stwem  Obrony Narodowej.

M IC H A Ł  — BRÓDNO. — L is t 
Wasz w yko rzysta liśm y w  160 numerze 
naszego pisma w  notatce p t. „Czy tak  
się przestrzega przepisów?".

w ód ostatn ie wezwanie do op ła ty  
abonam entu za m iesiąc Upiec 1948 
ro k u  (!). ST. W.

(Nazw isko t  adres znane jest
Redakcji!).

Ś ltm t r s r r *  m n i t f r f t  H s f t f w

Niewidomi chłopcy 
z Wrocławia maja już radio

Od ob. K laudiusza Angermana (a nie 
Anyszmana, —  nazwisko zostało błęd
nie wydrukowane) otrzym aliśm y nasię 
pu jący Ust:

Towarzyszu Redaktorze!
W  im ien iu  m oich chłopców n ie 

w idom ych donoszę, że dzięki Re. 
d a k c ji dzieci ju ż  m ają apara t ra 
d iow y. O fia row a ł im  aparat m a jo r 
L ip s k i — prezes Z w iązku  In w a li
dów  W ojennych we W rocław iu . 
Wręczenie tego da ru  by ło  ta k  w zru  
szające, że specja lnie to  kiedyś o- 
piszę.

Niech moje proste „B óg zapłać" 
będzie choć słabym  wyrazem  tego, 
co w raz  z ty m i n iew idom ym i czuję 
za okazaną nam  pomoc.

W sprawie masz« nek 
„Modos‘‘

W  zw iązku z lis tem  czyte ln ika  pt. 
„P recyzy jna  m aszynka“ , w  numerze 
94 naszego pisma, w  k tó ry m  s k ry ty 
kowana została p rodukc ja  maszynek 
do m ięsa „M odos“ , w yrab ianych  przez 
hutę „B la cho w n ia “  w  Częstochowie* 
Zjednoczenie P rzem ysłu Odlewnicze
go zaw iadom iło  nas. że specja lnie w y 
delegowana kom is ja  zajęła się do
k ładnym  zbadaniem sprawy.

W w y n ik u  inspekc ji stwierdzono* 
że de fek ty  w  maszynce kup ione j 
przez ob. M ieczyńskiego b y ły  w ypad
k iem  w y ją tko w ym , ponieważ produk
c ja  w  fabryce nie  budzi zastrzeżeń i  
n ie  spotyka sie z rek lam acjam i ze 
strony licznych k lien tó w .

M O zna swoje obowiązki
W  num erze 153 zam ieściliśm y no

ta tkę  czyte ln ika , p ię tnu jącą antysa- 
n ita m e  w a ru n k i w  fabryce w ód gazo. 
w ych  w  W arszawie p rzy  u l. W ilanów  
skie j 10. Kom enda G łów na M il ic j i  O - 
byw a te lsk ie j, p iln ie  śledząca wszel
k ie  w ypow iedz i naszych czyte ln ików , 
zakom unikow ała nam, że dzie ln ico
w y  X V I  K om isa ria tu  M O sporządził 

doniesienia karne do Starostwa 
Grodzkiego Warszawa Południe. W łaś 
c ic ie lka  fa b ryk i, ob. Zofia O łpińska 
będzie m ia ła  sprawę w  Sądzie O krę
gowym .
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Zasługuje na pomoc
L o k a t o r z y  dom u przy  ui. s ie

d leck ie j n r  33, proszą D z ie ln i
cową Radę Narodową o in te rw e n 
cję w  W ydzia le A d m in is tra c ji N ie 
ruchom ości w  spraw ie rem ontu da
chu i  b ram  w  budynkach posesji" 
—  następuje po ty m  58 podpisów.

T ak ich  podań, lis tów  i  p e ty c ji 
W A N  o trzym u je  w ie le . P rzypom 
n ijm y  sobie, że W arszawska A d 
m in is trac ja  N ieruchom ości zarzą
dza 4.025 posesjami, z k tó rych  
większość wym aga m niejszych, 
czy w iększych rem ontów .

Dokonywać napraw  n ie  bardzo 
jest z czego. P tilla , z k tó re j się 
czerpie, to  — przedwojenne kom or
ne, k tó re  nie wystarczy nawet na 
pokryc ie  w yda tków  a d m in is tra cy j
nych. 34 m ilio n y  k red y tu  na re 
m onty w  1948 r . n ie  p o k ry ją  i  
częściowo potrzeb z ru jnow anych  
kam ienic.

Jednakże pewne m ożliwości Is t
n ie ją  i  p rzy  obecnym skąpym  bud
żecie. I  w yda je  nam się, że wśród 
na jp iln ie jszych potrzeb w  p ie rw 
szym rzędzie po w in ny  być u -  
w *ględnione potrzeby tych  lo k a li i  
lokatorów , k tó rzy  w  swoim  w łas 
nym  zakresie dokonali już  poważ
nych w ys iłków , k tó rzy  ze sw ej s tro 
ny  z ro b ili wszystko, co by ło  moż
liw e .

Uwaga nasza dotyczy właśnie* 
m ieszkańców u licy  S iedleckie j. K o 
m ite t B lokow y n r  105 postanow ił 
prosić o „p ro te kc ję " do W AN -u (a 
raczej jego kieszeni) — Dzie ln icową 
Radę Narodową Praga —  Południe.

Loka to rzy u l. S iedleckie j sw o im i 
środkam i w yb ud ow a li ub ikację , 
śm ie tn ik , trzepak, og rodz ili og ródki 
na podwórkach, n a p ra w ili uszko
dzona sieć przewodów e lektrycz
nych, oszk lili okna w  k la tkach  
schodowych i  w yko n a li w ie le  
mniejszych, n iecierpiących z w ło k i 
rem ontów . K ilk a k ro tn ie  n a p ra w ia li 
dachy oraz prow izoryczną n a 
w ierzchn ie bram . Obecnie d la  za
bezpieczenia dom ów trzeba je d 
nak pokryć ca łkow ic ie  dachy i  w y 
konać naw ierzchn ie w  bram ach. L o 
kato rzy n ie  są w  stanie nie w ięcej 
zrobić z w łasnych funduszów.

M ieszkańcy domu zw raca li się 
Już k ilk a k ro tn ie  do W A N -u o prze
prowadzenie rem ontów  jednak ja k  
dotychczas bez rezu lta tów .

A może jednak?

Po fachową radę i pomoc
śpieszy młodzież do Miejskiej Poradni Psychotechnicznej

Na podw órku, tuż obok spalonego 
„K inem a tog ra fu  M ie jskiego“ , p rzy  ul. 
D ług ie j 25, siedzi na ławce grupa 
m łodych dziewcząt i  dysku tu je  zawzię 
cie. Okazuje się, że przedm iotem  roz
m ow y są p lan y  na na jb liższą p rzy 
szłość. D ziew czynki czekają na „roz
mowę zasadniczą" w  M ie jsk ie j Pora
dn i Psychotechnicznej.

Już w  początkach roku  szkolnego 
przeprowadzono w  m ie jsk ich  gim na
zjach i  liceach ogólnokształcących an 
k ie tę  na tem at w yboru  zawodu, k ie 
ru n k u  dalszych stud iów  itp .

A nk ie ta  ta w ykazała konieczność 
zorganizowania po radn i psychotech
nicznej d la  młodzieży, kończące.) nau
kę w  gim nazjach 1 liceach, poradni, 
w  k tó re j każdy m łody  człow iek, sta
jący^ przed zam knięciem  jednei czę
ści życia —  może otrzym ać życzliwą 
i  fachową wskazówkę i  pomoc przy 
wyborze dalszej drogi. Dotychczas 
wysłuchano próśb, w ą tp liw ośc i, k ło 
potów  przeszło 400 uczniów.

CHCIAŁABYM BYć._
Obecne rozm ow y są ju ż  końcowym  

stad ium  prac poradni.
Asystentka - psycholog w  poważ

ne j rozm ow ie „w  cztery oczy" z u -  
czennicą, zadaje je j k ilkanaście  p y 
tań, no tu jąc odpowiedzi, po rów nując 
z dotychczas zebranym  m ateria łem  
ankie tow ym  i  wyciąga na podstaw ie 
w y n ik ó w  w n iosk i o uzdolnieniach, za
m iłow aniach petentki.

Roztrząsana byw a dokładnie kw e
stia w a ru n kó w  m ateria lnych, pod u -  
wagę bierze się zdanie rodziców  w  
spraw ie dalszej drog i Ich dziecka i  
pow oli, p u n k t za punktem  dochodzi 
Się do wn iosku, ja k i k ie runek  jest

A  zobowiązanie}

Członkowie Zrzeszenia Gastronomicz 
nego dzielnicy Praga— Południe zobo
wiązali się wpłacić na budowę ogród
ków jordanowskich przeszło 600.000 zł. 
Całość miała być wpłacona do 30 maja-

Tymczasem czerwiec dobiega ju ż  koń 
ca, a w kasie jest zaledwie trzecia część 
zadeklarowanej sumy. Powodem zw łoki 
jest rzekomo zaabsorbowanie wystawą 
we W rocław iu.

W ydaje rię nam jednak, że Zrzesze
nie postępuje w tym  wypadku w yb it
nie niesolidnie.

Przypom inam y, że lato w pełni, a 
dzieci czekają na ogródki, (m )

dobry, jaki® potrzeba m ieć k w a lif i
kacje do danego zawodu, ja k ie  p rzy
gotowanie zawodowe, naukowe i  ja 
k ie  zdolności.

Przyszła „gw iazda sceniczna“  Jest 
trochę zaskoczona program em  naucza 
m a w  L iceum  Teatra lnym , o czym 
m ów i je j in fo rm a to rka  _ psycholog. 
N ie rezygnu je jednak, zachęcona za
pewnieniem , że jeże li zechce popraco
wać, to k to  w ie, może rzeczyw iście 
wyrośnie z n ie j dobra artystka... M o
że, jeże li będzie pracow ała nad sobą.

P erspektyw y j  trudności te j pracy 
obrazuje je j rozm owa w  M ie jsk ie j 
P oradn i Psychotechnicznej. Porady te 
zaoszczędzą w ie lu  rozczarowań abi
tu rien tom , wchodzącym w  nowe ży- 
c:e. (j)

O d b u d o w a

Pałac Potockich p rzy  K ra k . Przedm. odbudowuje M in . Kultury i Sztuki- 
Pałac otrzyma stropy żelbetonowe.

Woptę komarom i malarii
wypowiedział Resort Zdrowia

Radio także pomaga Komitetom Blokowym
Jednak pora pogadanek jest nieodpowiednia
K o m ite ty  b lokow e zaprzęgły d o i Pogadanki obe jm ow a ły zagadnie- 

sw ej ożyw ionej dzia ła lności także i  n ia  m ieszkaniowe, spraw y powszech- 
PolsKie Radio, k tó re  bardzo chętnie nego obow iązku szkolnego, podstawy 
poszło im  na rękę. praw ne działa lności kom ite tów  bloko-

K ró tk ie , *ale treściwe p ięc iom inu to - w y c^  i  szereg innych kw estii, w y -  
we pogadanki in fo rm o w a ły  co ty -  m agających bliższego w y jaśn ien ia  i  
dzień w  czw artek o godz. 10.45 człon- dokładnych in s tru k c ji, 
ków  Zarządów B loków  o n a jb a r-  w
dziej is to tnych  i  konkre tnych  zada- Iąf k u . * now y™ rad io w ym  pro
niach. T y lko  bow iem  przez rad io  m o i f U Z  '  i  m  Z° ' l aia , pf “ * u n ^ ta 
na było  objąć 1.200 kom ite tó w  b loko - V* g0^ ;na Pogadanek, k tó re  bę- 
w ych i  8.400 członków  zarządów. ?? ,I<? « d a w a ły  co w to re k  o godz.

15 m. 20. Tem atsm  najb liższe j audy- 
Pierwszą pogadankę w yg łos ił przed c j i  będzie sprawa ogródków  dzia łko- 

m ikro fonem  15 k w ie tn ia  W ik to r G ro- wych. 
dzięki. B y ło  to jedno z jego ostat
n ich publicznych wystąpień.

N O W IN Y ^  T Y G O D N IA
ÇWxÿd - Qcrlu.côyiZz.

W Ł A S N Y M  K O S Z T E M
K o m is ja  O gó lna  D . R. N . P raga  -  Po

łu d n ie  w y s tą p iła  z w n io s k ie m  o b ezp ła tne  
p rz y łą c z e n ie  do s ie c i k a n a liz a c y jn e j d o 
m ó w , k tó re  lo k a to rz y  chcą w ła s n y m  k o 
sztem  ska na lizow a ć . Z g o d z il i się na to  m ie  
szka ńcy  b lo k u  p rz y  u l.  K ry p s k le j  i  S ta n i
s ław a  A u g u s ta . G d y b y  Z a rzą d  M ie js k i 
z a w ie s ił o p ła ty  in w e s ty c y jn e  a p o lic z y ł 
t y lk o  w łą cze n io w e , do s iec i k a n a liz a c y jn e j 
w łą c z y ło b y  się  w ie le  d o m ó w  a n a w e t 
u lic .  T a k  w ię c  sp o łe czn ym , z b io ro w y m  
w y s iłk ie m , m ożna b y  w ie le  z ro b ić .

W  S P R A W IE  M IE S IĄ C A  C Z Y S T O Ś C I
K o m ite t  M ies iąca  C zystośc i z a p ro s ił na 

swe pos iedzen ie  k ie ro w n ik ó w  sz k ó ł d z ie l
n ic y  P raga  -  P o łu d n ie , k tó rz y  s ta w il i  s ię 
b a rd zo  l ic z n ie  i  o k a z a li w ie lk ie  z a in te re -

Obiecanki, cacanki
Z ły  los zawziął się na aktorów M ie j

skich Teartrów Dram. Z  dnia na dzień 
obiecuje im  się wypłatę  
gaży, aktorzy codzien
nie jeżdżą na Pragę, 
gdzie mieści się kasa i 
codziennie ta sama od
powiedź: proszę dowie 
dzieć się ju tro . 
Rozumiemy, że te r

m in w yp ła t może być 
przesunięty w jednym  miesiącu nawet 
o 10 dni, można go też przenieść na 
stałe i  uprzedzić o tym  pracowników.

A le  po co na próżno obiecywać i 
marnować czas i  n e rw y t

Skacząca to w  górę, to w  dó ł Unia, nych, na po łudn iu  1 wschodzie L u -
,dz iw n ie  Przypom ina k rzyw ą  gorącz- dzie c i po powrocie do k ra ju  p rzv - 
k i. Jest to w  sposób g ra ficzny  przed ! w ie ź li z sobą chorobę. Szczęśliwie
staw iona Ilość zare jestrowanych 
W arszawie w ypadków  m a la rii.

M in is te rs tw o  Z d row ia  w  s k a li k ra  
jo w e j, a W ydzia ł M edycyny Społe
cznej p rzy  Resorcie Z d row ia  ZM , w

nasz k lim a t n ie  odpowiada rozw ojo
w i najcięższej i  na jb a rdz ie j niebez
piecznej fo rm y  m a la rii —  m a la rii 
tro p ika ln e j. „P rzy ję ła  s ię" na to
m iast m a la ria  tzw . „trze c ia tka “ . w y -

nieubłaganą w a lkę  z m a la rią . D z iw 
nie  to trochę b rzm i —  w a lka  z m a
la rią  w  W arszawie, gdzie przed w o j 
ną choroba ta należała do rzadkości.

A  Jednak przeglądając uw ażnie da 
ne statystyczne w idz im y, że obecnie 
w ypadków  tych  jest wcale dużo i  co 
gorsze —  ilość ich  wzrasta z ro k u  na 
rok. W  roku  1946 m ie liśm y zanoto
w anych 299 w ypadków , w  1947 ro ku  
ju ż  1.108, w  ro ku  bieżącym, a ściślej 
m ówiąc, w  półroczu — 600.

Skądże się to wzięło? Skąd u  nas 
tego rodza ju  epidemia? Jak w iado
mo m a la rię  przenosi spec ja lny  ga
tunek kom ara —  w id liszek. K om a ry  
te b y ły  u  nas zawsze, m a la r ii jed 
nak nie  było. Gdzież leży przyczyna 
szerzenia się choroby? Otóż kom ar 
może zarazić człow ieka ty lk o  w tedy, 
jeżeli nosi w  sobie zarazki, to zna
czy, jeże li wessał je  w  Siebie razem 
z k rw ią  człow ieka chorego.

N ie  będę tłum aczyć, w  ja k i spo
sób zarazek od kom ara przechodzi do

aow an la  tą  a k c ją . K ie ro w n ic y  1 de lega
c i za zn a czy li, te  w  szko le  zaweze w szcze- , 
p ia n o  w y c h o w a n k o m  z a m iło w a n ie  d o  po
rz ą d k u  1 e s te ty k i.  Ś w iadczą  o ty m  b u 
d y n k i,  p od w ó rza  szko ln e  a n a w e t i  u lic e  
p rz e d  szko lą . D z ie c i s z k o ły  p rz y  u l.  B o - 
re m lo w s k le j « k o p a ły  n p . 1 o b a la ły  t r a w n ik i  
p rzed  b u d y n k ie m  o raz  u p o rz ą d k o w a ły  u l i 
cą. Szkoda ty lk o ,  te  sta rsze  p o k o le n ie  
n ie  w y k a z u je  z ro z u m ie n ia  d la  w y s iłk u  
d z ie c i. D o ro ś li depczą b o w ie m  m ło d e  zie
leńce . K o m ite t  M ies ią ca  C zys to śc i z w ró c ił  
się do  tego  „s ta rsze go  p o k o le n ia "  z odpo
w ie d n im  ape lem .

J U Z  O T W A R C I*
W  ty c h  d n ia c h  zo s ta n ie  o d d a n y  do  u ż y t

k u  d z ie c i O g ró d e k  J o rd a n o w s k i p rz y  u l.  
O ssow sk ie j na G ro c h ó w ie . 'N e  je s t on  co 
p ra w d a  z u p e łn ie  w y k o ń c z o n y , a le  dalsze 
p race  będą p ro w a d zo n e  w  te n  sposób, że 
d z ie c i będą m o g ły  k o rz y s ta ć  z części og ró d  
ka. (m)

Poważne zastrzeżenia budzą Jednak 
*ame godziny. O ile  te rm in  poprze
d n i b y ł stanowczo za późny, o ty le  
obecny jest znów za wczesny. W ięk
szość ludzi p racy zna jdu je  cię o S człowieka. W ystarczy gdy pow iem  że 

7 r Zf k ia d ‘Jc i * . 1 in s ty tu ~ ukąszenie kom ara powoduje chorobę 
l  b  d ° t  r° ; ty Iko  P°d t u k i e m ,  że kom ar przed

,t6m  k re w  ' ^ e g o .  W ojna 1 po- 
■ pożytecznych łączona z iwą w ie lka  w ędrów ka  na- 

n a jw ię - rodów , rzuc iła  ludz i w  różne strony 
(sr) świata, do m iejscowości m a la rycs-

ta k le j godziny, aby 
pogadanek skorzystało 
cej ludzi?

ja k

Najpierw  irzeba zbadać grunt
Tu stanie nowoczesny Dom Towarowy

D uży plac m iędzy u l. B recką a no- 
woprzebitą u l. K ruczą jest otoczony 
w ysokim  d rew n ianym  parkanem . Te
ren, na k tó ry m  w  przyszłości stanie 
nowoczesny, w ie lo p ię trow y  Dom  Towa 
row y, m usi być dokładnie przed tym  
zbadany.

30 ha nowych gruntów
otrzymają działkowicze Warszawy

W arszawa w ed ług  obliczeń (przy
stanie ludności 800 tys. m ieszkańców) 
w  przyszłości będzie posiadała około 
400 ha ogródków, t j .  ok. 10.400 dzia
łek. W c h w ili obecnej m am y około 
50 proc. te j ilości.

W  lip cu  Zarząd M ie jsk i przekazuje 
Tow arzystw u O gródków  D zia łkow ych 
30 ha now ych terenów, k tó re  można

T E A T R Y  -  K I N A  -  R A D I O
T E A TR Y

T E A T R  P O L S K I — (K a ra s ia  S) — dziś
o godz. 19 .,C yd “ .

T e a tr  M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  *1) o fo d z
19 ,.R. H. In ż y n ie r ” .

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M a rs z a łk o w s k a  89| 
o godz. 19 „S tr z a ły  na u l.  D łu g ie j" .

T e a tr  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20] 
o godz. 19 „P o c ią g  -  W id m o ” .

„W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I"  (Z yg m u u  
to w ska  8): o  godz. 19.15 re w ia  h u m o ru  
„Ę x p re s e m  po  W a rs z a w ie ” .

TeatT „C O M O E D IA "  — o g o d z in ie  l t  -  
„M ę ż c z y z n a "  Z a p o ls k ie j.

T e a tr  R O Z M A IT O Ś C I: — o g o d z ln li 
19 „R o m a n s  z O jc z y z n ą ” .
19 „ K r ó l  W łó czę g ó w “  — M ac C a r th y ‘ego.

P O L S K A  Y M C A . — C od z ie nn ie  o godz. 
19 k a b a re t l ite ra c k i p. t .  „ A N I  BE , ANT 
M E ” .

T e a tr  K L A S Y C Z N Y : — o godz. 19 — 
„ B r a t  M a rn o tra w n y ” .

T e a tr  N O W Y  — (P u ła w ska  39) — o godz. 
19 k o m e d ia  R uszko w sk ie g o  „J a d z ia  W d o 
w a ” .

Podwieczorek przy mikrofonie
w ramach Tygodnia PCK
W  ra m a c h  T y g o d n ia  P . C. K .  O k rę g  

W a rs z a w s k i P o ls k ie g o  C zerw onego  K rz y ż a  
d n ia  20 cze rw ca  o godz. 17-ej u rząd za  p o d 
w ie c z o re k  p rz y  m ik ro fo n ie .  W  p ro g ra m ie  
w ezm ą  u d z ia ł o rk ie s tra  P o lsk ie g o  R ad ia  
pod  d y re k c ją  S te fa n a  R ach o n la , so liś c i: 
Z o fia  K o m o ro w s k a , Tom asz D ą b ro w s k i, 
c h ó r  C ze janda  k o n fe ra n s je r  B o g da n  Za  - 
l iw s k i .  Po p o d w ie c z o rk u  będz ie  z o rg a n i
z o w a n y  b r id ż  w  o d n o w io n y c h  sa lach  b a n 
k ie to w y c h  re s ta u ra c ji  „P o lo n ia " .

P ro s im y  o p u n k tu a ln e  p rz y b y c ie , g d y t  
z chw alą  rozpoczęc ia  p o d w ie c z o rk u , k tó r y  
będz ie  tra n s m ito w a n y  na  w s z y s tk ie  ro z 
g ło śn ie  p o ls k ie  n ie  m ożna  w e jś ć  na salę.

D och ó d  z p o d w ie c z o rk u  p rzezn a czo ny  
jest na budowę s z p ita la  w W a rsza w ie ,

będzie przeznaczyć d la  1.000 rodzin  
pod upraw ę ja rzyn  i  owoców.

Tow arzystw o posiada fundusze na 
ogrodzenie tych działek, skanalizowa 
nie  i  urządzenia hydrau liczne. Spis te 
renów jest ju ż  gotowy, pozostaje ty l
ko  ich rozdzielenie. W ie lką  pomoc o- 
każą p rzy  tym  K o m ite ty  B lokowe, k tó  
re  wniosą swój udzia ł w  uprzątnięcie 
gruzów , przede w szystk im  zaś w y ty 
pu ją  odpow iednie rodziny, zasługują 
ce na korzystan ie z ogródków dzia łko 
wych.

P ro je k tu je  glę urządzić 35 osiedli 
ogródkowych (22 w  W arszaw ie lew o
brzeżnej i  13 na Pradze), z czego 10 
będz' 2 tzw . „w zo row ych“ . Będą to o- 
g ró d k i na Rakowcu, Ochocie, W oli. 

K in o  A t l a n t i c  — (C h m te m s  SD -  Powązkach, M uranow ie , Annopolu, Kó 
Iłarno“ ’ P°cz- 13> 15> 17 1 21 żopolu, Targów ku, Pradze p rzy  Pianezw. zaw. 19 . ’

T e a tr  P L A C Ó W K A  — (K ró le w s k a  l t )
o godz. 19.80 „L a d a c z n ic a  z zasadam i'*.

KIN A

K in o  P A L L A D IU M  — (Z ło ta  7 -t) -
„C a s a b la n c a ", pocz. XI, l t ,  l t ,  21, d la  zw . 
zaw . 17.

K in o  S T T L O W Y  (M a rsza łko w ska  l i t )  -
.P y g m a lio n " ,  pocz. godz. 14, 18,38. 11,38. 
Ż w . Z a w ó d . l t .

K in o  P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  1»
„G a s n ą c y  P ło m ie ń “ , pocz. 12,50 — 14.45 — 
19,15 — 21,30: d la  Z w . Z a w . godz. 1T.

K in o  T Ę C Z A  — (S uz ina  4) — „P o ś c ig " ,
pocz. 15, 17, 21, d la  zw . zaw . lś .

K in o  S Y R E N A  — ( in ż y n ie rs k a  t) -  
„ K o n ik  G a rb u s e k " , pocz. 15, 
zw . zaw . 19.

tow e j 1 Grochówie.
' ----------oOo-

(ar)

Kurs szkoleniowy
dla sędziów obywatelskich

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r  2 (In ż y n ie rs k a  
2) — P ro g ra m  N r  i l ,  pocz. 13, w  n ie d z ie le  
le  1 ś w ię ta  11.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rsza łkó w *
ska 112) — P ro g ra m  N r  »2, pocz. o g . 11.

R A D I O
P IĄ T E K , d n ia  15 cze rw ca  1545 r .

5.00 S y g n a ł czasu, 5.15 D z l. p o r., 5.30 M u z . 
p o r., 7.00 D z. p o r., 7.05 M u z . p o r., 8.20 „Z a 
k lę t y  d w ó r " ,  p o w „  5.35 M uz ., 9.00 A u d . szk., 
12.04 D z. p o ł., 12.25 U tw ó r  io r te p . ,  12.45 
A u d . d la  w s i, 13.00 A u d . ro z r .,  13.45 K o m 
p o z y to r  T y g o d n ia  — I I I  a u r t„  15.30 O c h ro 
na p rz y ro d y , 15.45 M uz. le k k a , 16.00 D z. 
w iecz ., 16.30 M u z  le k k a , 16.45 A u d . d la  
c h o ry c h , 17.00 A u d . d la  m ło d z ., 17.13 K o n c . 
d la  p rz c d o w n . ś w ia ta  p ra c y , i8.oo „Z e n o n  
S w ię to s la w s k i"  — o d czy t, 18.10 M u z . k a m .,
18.30 „N a  m u z y c z n e j f a l i “ , 19.00 A u d . „S łu ż 
ba P o lsce “ , 19.10 „ T o  w a r to  c z y ta ć " , 19.15 
K o n c . A b s o lw . K o n s e rw . W . Szk. M u z . w  
W -w le . W  p rz e rw ie  „Z a k lę ty  d w ó r " ,  p o w .,
21.30 Dz. wlecz., 22.00 Muz. tan„ 28.00 O stat 
wlad., 25.10 Muzyka taneczna.

Staraniem  D epartam entu Szkolenia 
Nadzoru Sądowego M in is te rs tw a  Spra 
w ied liw ośc i, w  dn iu  28 bm. rozpocz
nie  się w  W arszawie w  loka lu  Cen- 

17, 21, dla I tra ln e i Szkoły P raw nicze j im . Teodo 
ra  Duracza 6-dniowy ku rs  szkolenio
w y  d la  sędziów obywate lskich.

Na ku rs  zaproszonych zostało 94 
sędziów obywate lskich, czynnych na 
teren ie k ra ju . K u rs  obejm ie szereg 
w yk ła d ó w  oraz ćwiczeń z zakresu 
p raw a cyw ilnego i karnego. W ykła 
dow cam i będą w y b itn i fachowcy spo
śród sędziów warszawskich.

ska li w arszaw skie j, prowadzą zaciętą i w o łu jąca regu la rn ie  co trz y  d n i a tak i
(stąd je j nazwa). Choroba ta, acz
ko lw ie k  znacznie lżejsza od tro p ik a l-  
ne.i, jest w  stanie wyniszczyć zupeł
n ie  organizm  i  uczyn ić człow ieka 
częściowo, lu b  nawet zupełnie, nie
zdolnym  do pracy.

W alka z n ią  idzie w  dwóch k ie 
runkach. Chodzi o to, żeby zm nie j
szyć ilość zarazków i  —  ilość kom a
rów .

Na teren ie W arszawy is tn ie je  7 po 
rad n i przeciwm alarycznych. A kc ja , 
k tó ra  rozpoczęła się pierwszego k w ie t 
n ia  (przed okresem w ylęgania się ko
m arów), polegała początkowo na le
czeniu wszystk ich tych, k tó rzy  b y li 
zare jestrow an i w  ro k u  ub iegłym , eho 
ciażby naw et choroba pozornie m i
nęła.

Drugą form ą w a lk i jest w a lka  z 
samym kom arem . W  ro k u  ub ieg łym  
n iew ie le  zrobiono na tym  polu, za to 
ro k  bieżący u p ływ a  pod hasłem w y 
tężonej p racy na tym  odcinku. A  
w ięc niszczenie kom arów  w  m ie j
scach, gdzie przebywają, —  w  obo
rach, chlewach, p iw n icach lu b  w i l 
gotnych m ieszkaniach.

N ie wystarczy 
zapowiedź

Powołane Komitety „Miesiąca Czy
stości" przygotowany już dokładne pla 

nej akcji. Zapo
wiedziano przy 
tym na wielką 
skałę akcję pro
pagandową, a 
więc odczyty, in 
strukcje itd.

Tymczasem mie 
siąc Czystości już  
się rozpoczął, a 
nstrukc ji ja k  nie 

ma tak nie ma. 
M ia ł ich dostar 

.rzyć podobno Re 
sort Zdrow ia i  O pieki Społecznej, któ- 
ry  prawdopodobnie w  nawale pracy  
zapomniał o tym* Najważniejsze, że 
zapowiedziano— i

W yw ozi się tymczasem jeszcze reszt
k i gruzów  i  n iw e lu je  dość n ierów ną 
powierzchnię. Przeprowadza się jed 
nocześnie próbne w iercenia.

W ysoki tró jnóg, z w ierzcho łka  k tó 
rego zwisa okrąg ły , duży św ider, jest 
otoczony grom adą robo tn ików , pracu
jących p rzy  c iężk im  w ie rtle . G run t 
Je«t nieznany, od zbadania w ięc  jego 
zależy, ja k ie  fundam enty  trzeba bę
dzie dać pod przysz ły  gmach. W  w y 
padku, gdyby z iem ia b y ła  za pu lchna 
— w b ije  się szereg p a li w zm acn ia ją
cych.

Na to  się jednak n ie  zanosi, gdyż 
g ru n t dotychczas jes t z b ity  i  tw ardy, 
ja k  kam ień. (ar)

Do współzawodnictwa
Robotn icy O ddziału W arszawskiego 

Państwowego Przedsiębiorstw a Robót 
K om un ikacy jnych , za trud n ien i p rzy  
budowie w ia d u k tu  na U n ii średnico
w ej na  Pradze, idąc za przyk ładem  
rob o tn ików  zatrudn ionych  p rzy  budo
w ie w iadu k tu  l in i i  radom skie j, p rzy 
s tą p ili do współza w odn ic tw a pracy 1 
w y ło n ili spośród siebie 4 współzawod
niczące zespoły po 15 rob o tn ików  w  
każdym.

Celem współzaw odnictw a Jest szyb
kie ukończenie rob ó t z iem nych pod 
przyszły now y w ia d u k t na teren ie 
tzw. w ystaw ow ym .

T e rm in  ukończenia robót ustalono 
do 5 lipca 1948 r.

K om is ja  W spółzawodnictwa Pracy 
na budow ie usta liła  norm ę dzienną t j .  
8 w ózków  po 0.75 m  sześć, z iem i na 
jednego rob o tn ika  — czy li na jeden 
zespół przypada 120 w ózków  dziennie 
(100 punktów ).

Za każdy następny w yw iez iony w ó 
zek przyznaje się 1 pkt.

Zespół, k tó ry  zdobędzie na jw iększą 
Mość pu nk tów  o trzym a nagrodę od 
Państwowego Przedsiębiorstwa Robót 
K om un ikacy jnych .

Rów nie ważnym  jest odkom arz*' 
nia wód stojących, k tó rych , niestety, 
w  W arszawie m am y trochę za dużo- 
K om ar rozmnaża się nad wodą, 
wody składa ja jka , w  wodzie i7^e 
jego la rw a  i  poczwarka. Ostatnio w 0 
dy, stojące na terenie miasta, P0^ '  
pu je  się m ieszaniną tzw . „z ie len i Pa” 
ry s k ie j"  i  p y łu  węglowego.

T rudno na tu ra ln ie  spodziewać *«> 
by akc ja  ta  da ła w y n ik i ju ż  w  ty1”  
roku. Chodzi przede w szystk im  o 
żeby proces szerzenia się choroby 13 
trzym ać. A  to kw estia  k ilk u  la t 
tężonej pracy. Ważne jest p rzy  ty1”  
również, by  chorzy sami nie lekce' 
w a ży il choroby. Obecnie bowiem, cz§' 
sto zdarza, się, że poradnia musi ku 
ka razy wzyw ać z a re je s tro w a n y ^  
a n ierzadko wysyłać nawet do n!C° 
do dom u swych pracow ników . Lecz 
nie jest bezpłatne i  co w ięcej ani uc:i* 
żl;we, an i przykre .

Z życia organizacji 
warszawskiej PPR

U W A G A . PRELEG ENCI K > t!
W y d i.  Propagandy K W  PPB * * '  

w ianam i a, że w  sobotę d n i*  19 
czerwca o godz. 17. w  sali ko n f* ' 
ren cy jn e j K W  PPR (A l. Jerozolim
skie 23, I I I  p ię tro) odbędzie się *e'  
branie prelegentów, na k tó rym  za
stanie wygłoszony re fe ra t nt. » * ' 
w o luc ja  Socjaldem okratyzm u".

Obecność obowiązkowa.
U W A G A , P O C Z T O W C Y !

W  p ią te k  d n ia  15 cze rw ca  o godz- ** .T  
lo k a lu  K o m ite tu  W arszaw sk iego  PPH 
J e ro z o lim s k ie  2t)  odbędz ie  się zebrał«» 
s e k re ta rz y  k ó ł p o cz to w có w , obecność r  
bow iąU cow a.

O D P R A W A  D Z IE S IĘ T N IK Ó W  K Ó Ł  
D Z IE L N IC Y  Ś R Ó D M IE Ś C IE  

D z iś , 18 cze rw ca  o  godz. 16.30 w  1 ° * * ! ,  
K D  Ś ró d m ie śc ie  (M o k o to w s k a  48) rwICC"''' 
się ze b ra n ie  d z ie s ię tn ik ó w  I I ,  I I I  1 IV  
py. O becność o b o w ią zko w a .

Z E B R A N IE  K O L  P P R  I  PPS 
D z iś , 18 cze rw ca  o dbędz ie  się zebra" 

K ó ł P P R  i  p p s  p rz y  o ś rod ka ch  pracy- , ,  
o godz. 15 , W . J . G ."  (A l. Jerozolim sK* 

53),
o godz. 16.30 „ L o t "  (O kęc ie).

Z E B R A N IE  S K A R B N IK Ó W  K O L  
D Z IE L N IC Y  P O Ł U D N IE

D ziś, 18 cze rw ca  o godz. 16.30 w  1 ° * * , .  
K D  (W illo w a  8-10) odbędz ie  się zebra, „ i .  
s k a rb n ik ó w  i  p e łn o m o c n ik ó w  K ó l D z ie l i  
c y  P o łu d n ie .

Z E B R A N IE  K O Ł  T E R E N O W Y C H
D Z IE L N IC Y  P O Ł U D N IE

D ziś , la  cze rw ca  o godz. 18 w  
K D  (K o z ie tu ls k ie g o  39) odbędz ie  się zew
n ie  K ó ł te re n o w y c h  d z ie ln ic y  pó łnoc- ^

Kiedy i gdzie zobaczmy finalistów
konkursów amatorskich zespołów teatralnych

K I N O

»S TY LO W Y «
Pocz.  13.15.17,21 
Zw. Zaw. godz. 19
1886 K

Nowy film produkcji angielskiej 
w/g znanej szłuki Bernarda Shaw

»PYGMALIOK«
W ro lach głów nych: Lcs lie  Howard 
W endy H ille r
Reżyseria: Leslie H ow ard —  A nthony 
A sąn łth

_____ M uzyka: A r th u r  Honegger

Jak  ju ż  donosiliśm y, w  dniach od 
20 —  25 czerwca br. odbędą się w  
s to licy  f in a ły  e lim in a c ji O gólnopol
skiego K onkursu  A m ato rsk ich  Zespo
łów  T ea tra lnych  zorganizowanego 
przez K om is ję  Centralną Z w iązków  
Zawodowych.

W  dniach tych  W arszawa sobaczy 
42 zespoły stanowiące pierwszą część 
zespołów fina łow ych . Są one „te a tra l
ną reprezentacją“  zw iązków  zawodo
wych gó rn ików , m etalow ców , ko le ja 
rzy, pocztowców 1 innych  —  i  doszły 
do fin a łu  po zwycięstwach odniesio
nych w  e lim inac jach  pow ia tow ych 1 
wojew ódzkich w  ca łym  k ra ju .

E lim inac je  fina łow e odbywać się bę 
dą w g  następującego program u:

Dnia 20 6 'o godz. 11 l  o godz. 15 
w  sa li k lu bo w e j M B P  p rzy  A l. W y
zwolenia; dn. 21.6 o godz. 13 i  o godz. 
18.30 w  sa li te a tru  „R ozm aitośc i" — 
M arszałkowska 8; dn. 23.6 i  24.6 o 
godz. 13 i  o godz. 18.30 w  sali tea tru  
„Nowego“  p rzy  u l. P u ław sk ie j.

Wycieczki niedzielne PIK
W  n ie d z ie lę  d n ia  20 cze rw ca  b r .  P o ls k ie  

T o w a rz y s tw o  K ra jo z n a w c z e  o rg a n iz u je  n a 
s tę p u ją ce  w y c ie c z k i.

1. W yc ie czka  do Ż e la zo w e ] W o li i  B ro 
ch ow a . Z b ió rk a  o godz. 17.16 na s ta c ji 
a u to b u só w  P K S  v is  a v ia  h o te lu  „P o lo n ia " .  
K o s z ty  p rz e ja z d ó w  z ł 450. — D o p rz e jś c ia  
p ieszo 20 k m . O soby k tó re  n ie  będą 
c h c ia ły  o d b y ć  c a łe j tra s y  m o gą  z Ż e lazo 
w e j W o li d o jś ć  (8 k m )  do S ochaczew a.

2. W yc ie c z k a  m a lo w n ic z y m  b rzeg ie m  
Ś w id ra . W  p ro g ra m ie  z w ie d ze n ie  p ię k n e 
go te re n u  S u fczyn a , gdz ie  je s t z a p e w n io 
n y  n oc leg  i  w y ż y w ie n ie . W yc ie czka  w y 
p o c z y n k o w a , n ie  m ęcząca, a d a jąca  w ie le  
w ra że ń .

Z b ió rk a  w  sobotę  d n ia  19 bm . o godz. 
16.45 p rz y  k io s k u  „C z y te ln ik a "  na  D w o r-

m i do  u rzą d ze n ia  części h is to ry c z n o -^ ^  
s k o w e j na W y s ta w ie  z ie m  O d z y s k » ® ^  

. . . . . .  niwo&u , ,\..;.y le in iK a  - na  D w ó r-  zm ia n ą  e k s p o z y c ji n *  ^
cu  W sch o d n im . O d jazd  do Z a b ie żka  godz. i P o ^ k le e n  h . r f ^ 0-'Ska -  M u zeu m  ^ e d z * ' 
17.18. p o w ró t do W a rsza w y  w  n ie d z ie lę  f ™  z a m k n ię te  d la  z w ie °  ^
w ie c z o re m . K o s z t p rz e ja z d u  w  je d n ą  s t r o - i  n l i  , , ^ Tf Uesiącu l l Pcu  od d n ia  1-V IŁ  
nę  160 z ł. W yc ie c z k ą  p ro w a d z i p . K Ó t K a -  | d n l"  2 1 V n -

W dn iu  25 bm. odbędzie się w  P31"1  ̂
s tw ow ym  Teatrze P o lsk im  pokaż ' 
»połów w yróżn ionych w  elim inacja00 
fina łow ych.

Szczegóły o konkurs ie  E lim in a c ^  
nym  podajem y na i t r .  5-te j.

---------oOo----------

IN T E R E S U J Ą C Y  O D C Z Y T
*Jn - 21 cze rw ca  1948 r . d la  u cZ^ f r ie- 

50-lecia o d k ry c ia  ra d u  p rzez  M a r ię  c u  na 
S k ło d o w s k ą  o dbędz ie  się a ka d e m ia
k tó re j  p ro f .  d r . A l ic ja  D o ra b ia lska  
g ło s i o d c z y t n t .  „O b lic z e  f i lo z o f10* 
w spó łcze sne j f i z y k i  i  c h e m ii" .

W  d ru g ie j części a k a d e m ii z a b ie rz *  s 
p . C h a to n  — w ic e p rze w o d n iczą ca  Z a „  ¿0 
G łó w n e g o  F e d e ra c ji,  k tó ra  p rz y b y ć *
P o ls k i s p e c ja ln ie  na  tę  u roczys tość .

Z e b ra n ie  odbędz ie  się  o godz. 18 *  
K o lu m n o w e j U n iw e rs y te tu  W arszaW sK^* 

S T A C J A  K O N S E R W A C J I
I  p r z e t a c z a n i a  K R W I

W  ra m a c h  T y g o d n ia  P . C. K . odbę^f f  
się  d n ia  18 cze rw ca  1948 r .  u ro czys te  ° Ł 
c ie  i  p ośw ię cen ie  S ta c ji  P rzetacza1'
X K o n s e rw a c ji K r w i  w  W arszaw ie , ^  
w ie k a  4. S ta c ja  ta , p ie rw s z a  w  Polsce 
d z ie  za op a trzo n a  w  k re w  ło ż y s k o w i ^  
zd i o w y c h  m a te k , o d b y w a ją c y c h  
s z p ita la c h  m ie js k ic h . K l in i k i  i  O 
P o ło żn icze  będą d o s ta rc z a ły  k re w  łożys* \ |  
w ą  S ta c ji.  K r e w  ło ż y s k o w ą  m ożna * r , 
n a b y w a ć  w  s ta c j i  P rze ta cza n ia  i  K o n fU  
w a c j i  K r w i  w  W a rsza w ie  w  cenie  10 ** 
za 1 cm . sześc ienny.

K ie r o w n ik  S ta c ji  P rze ta cza n ia  1 
w a e ji K r w i  — d r . S e ra f in  w y g ło s i 
cze rw ca  1948 r .  o godz. 17-ej w  sa li 
u m  N a ro d o w e g o  o d c z y t ,o d z ia ła n iu  le 
n ic z y m  k r w i  ło ż y s k o w e j" .

m u z e u m  w o j s k a  p o l s k i e g o  
Z A M K N IĘ T E  DO 21.V II.

W  z w ią z k u  z p ra c a m i p rz y g o to w a ć ^  ,,
1 do u rza rizp n ia  P7cćm u

aimiewL, Otwarcie nastąpi w dniu 22
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KONKURS CHOPINOWSKI
Dziś, t j.  w  piątek, rozpoczyna się w  

W arszawie, w  sa li Y M C A , konkurs  
e lim in a cy jn y  do IV  M iędzynarodowe
go K onkursu  Chopinowskiego, k tó ry  
w  ro k u  przyszłym , w  ro k u  stu le tn ie j 
rocznicy zgonu Chopina, zgrom adzi w  
naszej s to licy  e litę  m łodych p ian is tów  
świata.

Obecne warszawskie ro z g ry w k i m a
ją  na celu w ytypow an ie  10 p ian is tów , 
k tó rym  M in is te rs tw o K u ltu ry  i  Sztuki 
p rz jz n a  stałe miesięczne subwencje,
um ożliw ia jące poświęcenie się ca łko
w ite  przygotow aniom  do ro zg ryw k i 
m iędzynarodowej.

Rozpoczęty dziś konkurs  trw a ć  bę
dzie do dn ia  24 bm. i  zakończy się au
dyc ją  w  sa li Romy, na k tó re j czte
rech uznanych za najlepszych p ian i
stów  w ykona jeden z dwóch koncer
tów  Chopina z towarzyszeniem  o rk ie 
stry, ubiegając się o  ostateczną palmę 
zwycięstwa.

R egu lam in konku rsu  e lim inacyjne-, 
go ułożono w  sposób, da jący gw aran-

F 0 K Sfeźliie Po3sse
D nia  12 czerwca br. został ukończo

ny  w  Oryiszewie p ie rw szy ku rs  h ig ie 
n is tó w  obozowych, zorganizowany 
przez P C K  —  p rzy  poparc iu  M in is te r
stwa O św ia ty —  i  o rgan izacji m łodzie 
żowych: ZW M , W IC I, OMTUR, ZW. 
M ł. Dem okr.

K u rs  ukończyło  38 h ig ien is tek i  h i
g ien istów  łącznie i  zostali oni sk ie ro 
w a n i do obozów „S łużby Polsce“ . 

----------oOo----------

Prasa o prasie
Ostatnio ukazał się czerwcowy nu

m er m iesięcznika „Prasa Polska“ , wy 
dawanego przez P olsk i In s ty tu t Praso 
znawczy, Warszawa, ul. R ozbrat 44a.

N um er ten  zaw iera in teresujące pra 
ce związane z prasą polską i  zagra
niczną. Na całość zeszytu sk łada ją  się 
m. in . prace: d r. S tanisława Petersa
— Co to  jes t p ra k tyka  dziennikarska, 
dr. Aleksego D erug i — D yp lom acja a 
prasa, Jad w ig i K raw czyńsk ie j —  Re
dagowanie depesz, Józefa K ow alczyka 
■— Prace M iędzynarodow ej O rganiza
c j i  D z ienn ika rsk ie j, d r. M ieczysława 
K a fla  —  W  obronie socjo log ii prasy, 
Leona Sobocińskiego —  Prasa Polska 
na Mazurach, M icha ła  Sziulczewskiego
— Praca C entrum  In fo rm a c ji ONZ.

Poza tym  num er zaw iera liczne spra
wozdania, n o ta tn ik  b ib liog ra ficzny , 
dalszą lis tę  redaktorów , k ro n ikę  k ra 
jo w ą  i  zagraniczną.

N ajważnie jszą bodaj zaletą num eru 
jest to, iż  sp raw y zawodowe dzienn i
ka rsk ie  i  ogólno prasowe przedstaw io 
ne są w  sposób p o pu la rn y  i  mogący 
zainteresować każdego czyte ln ika , a 
n ie  ty lk o  lu d z i prasy.

------o -------

Wytiarzanle wiaduktu 
nad Wybrzeżem Kościuszkowskim

W  piątek, 19 bm. firm a  „M in e r“  roz
poczyna wysadzanie w ia d u k tu  nad 
W ybrzeżem Kościuszkowskim  w  W ar 
szawie. W iad uk t będzie w yburzany 
częściami, gdyż ja k  w ykaza ły  p róby 
będzie to  na jtańszy i  na jpew n ie jszy 
sposób.

W  m ie jscu starego w ia d u k tu  d w u 
torowego nad W ybrzeżem Kościusz
kow sk im  w ybudow any zostanie w ia 
d u k t 4 -torow y.

cje zupełnej bezstronności. Uczestnicy 
rozg ryw ek grać będą za zasłoną, nie 
w idoczni d la  członków  ju r y ;  o k o le j
ności występu zadecyduje dw ukro tne 
losowanie. W  tych w a runkach  każdy 
w ykona szereg danych do w yboru  
dzieł Chopina, a w ięc  jedną z dwóch 

.sonat, balladę, scherzo, fan taz ję  lu b  
barkarolę, dw ie  e tiudy, noctum , dwa 
m azurk i i  polonez. Ogółem ta k i w y 
stęp będzie trw a ł oko ło  godziny. To 
też audycje  w  sa li Y M C A  będą Się od
byw a ły  dw a  razy  dziennie.

W  skład sądu konkursowego weszli: 
pro f. p ro f.: F. C iborowska, M . Dąb
row ski, Z. D rzew iecki, M . Jacynowa, 
S. Kazuro, R. Koczaieki, P. R yte l, S. 
Szpinalski, H. Sztompka, M . T ro m b in i-  
Kazurowa, A . W ien iaw ski, B. W oyto- 
wicz, J. Ż uraw iew , J. E k ie r oraz przed 
staw ic ie l M in is te rs tw a K u ltu ry  i  Sztu
ki, finansującego całą imprezę.

Do konkursu  stanęło 22 m łodych 
p ian is tów  z całe j P o lsk i (górna g ra n i
ca w ieku  —  32 lata). Z bardzie j zna
nych nam  ju ż  z estrady koncertow ej 
w ym ien im y  tu ta j: W ładysław a Kędrę, 
Ryszarda Baksta, B arbarę Hesse, Re
ginę Smendziankę, K azim ierza Se
rockiego.

K on ku rs  w zbudz ił w  W arszawie duże 
zainteresowanie i  będzie się odbywał, 
ja k  i  ko n ku rsy  przedwojenne, p rzy  
wypełn ione j sali. ( J .  K.)

Na łodzi przez zasiane pola
Takiej wody nigdy u nas w lecie nie było
stwierdza 6 6 -łe tn ia  m ieszkanka  Piasków Duchownych

W edług dotychczasowych obliczeń 
ostatnia powódź na teren ie  pow ia tu  
sochaczewskiego przyn iosła  ponad 
10.000.000 z ł s tra t. Woda zalała około 
650 —  700 ha zbóż i  ozim in.

Dzięki n iesłychan ie sprężystej ak
c ji K o m ite tu  Powodziowego oraz po
mocy Saperów -  kościuszkowców — 
udało się zapobiec w iększym  rozm ia 
rom  k lęsk i. D zie ln ie  także spisali się 
chłopcy z ba ta lionu  „S łużba Polsce“  
pod dowództwem  k p t. E. D rozdow i cza 
Z narażeniem  życia b ro n ili on i za
grożonych w a lów . D z ięk i n im  u ra to 
w any został s iln ie  zagrożony odcinek 
w a łów  pod wsią Januszewo.

F A L A  P R Z Y S Z ŁA  N A G LE

P rzy jecha liśm y do Sochaczewa w  
p ią tek w  nocy —  opow iada dowódca 
g rupy saperów k p t. Zm aczyński. — 
M e ldu nk i n ie  b y ły  a larm ujące. Zarżą 
dziłem  odpoczynek, bo m ie liśm y  za so 
bą k ilkanaście  godzin c iężk ie j p racy 
przy sypaniu w a łó w  pod N o w ym  Dwo 
rem. F a la  w ody przyszła ta k  nagle i 
niespodziewanie, że ledw ie  zdążyliś
m y po rw ać płaszcze i  p ro w ia n t, gdy 
cała rów n in a  przedstaw ia ła  jedno o l
brzym ie jezioro. Lu dz ie  n ie  spodz.ie-

Gło-s niemy
Et l i  

(nakład 562.000  
egzemplarzy)

Cena z ł.  10.

za przymusowym leczeniem p i j a k ó w  
w  plebiscycie T Y G O D N I K A

1805

Dochody dyrektora kliniki
P an  doktór w  obozie  p racy

Na 18 m iesięcy pobytu  w  obozie 
p racy sk ie row a ła  K om is ja  Specjalna

łożniczej w  W ałbrzychu d ra  Adam a 
Czyżewicza.

D r Czyżewicz podz ie lił bezprawnie
k lin ik ę  na tzw . łóżka dla  pacjentek, 
skierow anych przez Ubezpieczalnię 
Społeczną oraz tzw . łóżka „p ry w a t
ne“  i  to  ta k  n ieproporc jonaln ie , że 
szereg pacjentek, skierow anych przez 
Ubezpieczalnię Społeczną do k l in ik i  
d la  odbycia porodu, umieszczał Czy
żewicz w  b rudnych  i  pe łnych rup iec i 
kom órkach na kozetkach, bez po
ścieli. W arunk iem  uzyskania .łóżka z 
pościelą i  obecności lekarza p rzy  po
rodzie b y ło  wp łacenie sum y n ie  m n ie j 
szej, n iż  7.000 zł.

Czyżewicz pobiera! ponadto «p ła ty
dodatkowe za tzw . separatką w  róż

nej wysokości, n ie  w p isyw a ł otrzym a 
nych sum do ksiąg, a pieniądze z

b. dyre k to ra  pow ia tow e j k l in ik i  po - wszelkiego rodza ju  „doda tkow ych
w p ły w ó w  przyw łaszczał sobie.

Wobec pesym istycznych z reg u ły  
przepow iedn i Czyżewicza pa c je n tk i 
godziły się na dodatkowe op ła ty  ale 
nawet po uiszczeniu żądanych przez 
Czyżewicza sum n ie  zawsze doznawa
ły  z jego s trony  na leżyte j op ie k i le 
karsk ie j. Najczęściej Czyżewicza p rzy  
porodzie wcale n ie  było.

Za tego rodza ju  samowolę i  szkód 
n ic tw o  społeczne, spotkała , C zy tęw i- 
cza zasłużona kara . B y ła by  ona n ie 
w ą tp liw ie  wyższa, lecz K om is ja  Spe
c ja ln a  p rzy ję ła  za okoliczność łago
dzącą poważny w k ła d  p racy  Czyże
w icza w  zorganizowania i  uruchom ię 
n ie  k lin ik i.

w a li się ta k ie j w ysok ie j fa l i  o te j po
rze ro k u  1 ty lk o  n iek tó rzy  w ypędz ili 
byd ło  na w yże j połażone tereny. Sa
perzy w ięc m u s ie li się dobrze u w ija ć  
z ew akuacją dzieci i  kob ie t z bardzie j 
zagrożonych chat, mężczyźni pozostali 
na strychach i  dachach swych do
mów.

W SZYSTKO  POSZŁO N A  M A R N E
P raw ie  trz y  dn i 1 trzy  noce bez w y 

tchn ien ia  24 saperskie łodzie k rą ż y ły  
pom iędzy chatam i, dowożąc ludziom  
żywność oraz paszę dla byd ła  i  drze
wo na opał.

— Żeby to się ludzie  spodziewali, 
że ta k  będzie, to b y  się każdy zawcza 
su przygo tow a ł —  m ów i stara R uno- 
w iecka ze w s i P ia sk i —  Duchowne. —  
Ja tu  się w ychow a łam  nad W isłą, 
m am  już 66 la t ale ta k ie j w o dy  w  le
cie u nas n igd y  jeszcze nie  by ło . Wszy 
stko znów poszło na m arne. O tu ta j 
pod waszą łodzią  m ie liśm y  p iękną ka 
pustę, bu rak i, pom idory. W szystko wo 
da zabrała, ty lk o  w  n iektórych , m ie j
scach, jeże li woda n ied ługo opadnie, 
może da się ura tow ać żyto.

W Y P R A W A  N A  NIECCE
P ęki tra w y  przyczepione do gałę

zi w ie rzb  j  o lszyn w skazu ją  nam, że 
woda opadła ju ż  o jak ieś pó łto ra  me
tra , jes t jeszcze jednak  tak  głęboka, 
że duża łódź p ły n ie  po n ie j bez prze
szkód. P rzep ływ am y ko ło  w ych y la ją 
cych się b a rie r mostu. N a wysepkach 
w ych y la ją  się tu  I tam  z żó łte j, za
m u lone j w o dy  k ło sy  pszenicy. P lon 
przepadł, ju ż  ty lk o  słomę będzie moż
na w yko rzystać na ściółkę. Na jednym  
z zakrę tów  m ija  nas „ łó dź “  zrob io
na z n ieck i ob ite j d la  rów now ag i 2 
szerokim i deskami. Na łódce kube ł ob 
w iązany czystą ln ia n ą  ścierką, obok 
w ie lk i bochen razowca.

A K C J A  POM OCY
— Jeździłem na „ lą d “  doić k ro w y  to  

i  chleba kup iłe m  —  m ó w i gospodarz 
K ow a lew sk i —  Jeszcze ładnych  parę 
dn i będzie trzeba poczekać, zan im  w o 
da  opadnie. Dobrze, że chociaż żołnie 
rze p rzyw ie ź li nam  drzewo, można bę 
dzie jakoś najgorsze przeczekać.

W ładze p o w ia tu  sochaczewskiego 
rozpoczęły ju ż  energiczną akcję po
mocy. Po opadnięciu w o dy  część tere 
nów  obsadzona zostanie ka rto fla m i. 
Trzeba będzie także zaopatrzyć p o w o .

dzian w  żywność i  zboże. O rgan izu j* 
się ek ipy  sanitarne. W ładze wojewódz 
k ie  n ie w ą tp liw ie  p rzy jd ą  powodzia
nom z ja k  na jw iększą pomocą. Z.G.

Jaka dziś pogoda
Zachmurzeni* zmienne i  miejtoowy~ 

mi hzb pnelotnymi opadami i  $ mefr
liwoócią lokalnych burz. Temperatura 
w ciąga dnia od phze 18 ztopni na 
Wybreefaz do plac 28 ztopni u  głębi
kraju.

Słabe hzb umiarkowane w iatry e kie
runków zachodnich okręcając* na po- 
htdniowo-zaohodnie.

Vassos Georgiou dziękuje młodzieży
za pomoc okazaną ofiarom faszyzmu

W  d n iu  16 tam. o d b y ł*  clą w  W ar
szawie kon fe renc ja , «organizowana
przez C entra lny  K o m ite t Pomocy M ło  
dzieży W alczącej o  W olność i  Demo
krac ję  w  G recji, podczas k tó re j ob. 
Vassos Georgiou zapoznał liczn ie  
przyby łe  delegacje o rgan izac ji m ło 
dzieżowych i  dz ienn ika rzy  stołecz
nych z os ta tn im i w ydarzen iam i w  
G recji.

„Ź ród łem , s którego ru ch  dem okra
tyczny G rec ji czerpie sw oje s iły  __
pow iedzia ł na wstęp ie ob. Vassos Ge
org iou —  je s t lu d  grecki, którego 
w a lka  w yw o ła ła  głęboką sym patię 
całego dem okratycznego św ia ta  i  po
d z iw  wroga.

Bardzo w ażnym  czynn ik iem  w  te j
w a lce p rzec iw ko  faszystom  i  obcym 
im p e ria lis to m  je s t jedność organiczna 
m łodzieży. W skład greckie j, zjedno
czonej o rgan izac ji m łodzieżowej w e
szła m łodzież chłopska i  robotnicza, 
kom unistyczna i  socjalistyczna, rad y 
ka lna  i  dem okratyczna. 50 proc. żo ł
n ierzy a rm ii gen. M arkosa składa się 
z m łodzieży w  w ie ku  od la t  16 do 24.

W  p ra cy  p rzy  odbudow ie k ra ju  —  
na obszarach w yzw o lonych  przez w o j 
ska dem okratyczna m łodzież tw orzy 
b rygady przodownicze."

W  zakończeniu swego przem ów ie
n ia  ob. Vassos z łoży ł gorące podzię
kow an ie  m łodzieży po lsk ie j za pomoc 
dla o f ia r  faszyzmu w  G recji.

Następnie przewodnicząca C entra l
nego K o m ite tu  Pomocy Walczącej 
M łodzieży o Wolność 1 Dem okrację 
M a linow ska  w ręczyła  ob. Vassosowi 
l is t  m łodzieży po lsk ie j do  walczącej 
m łodzieży G recji, w  k tó ry m  czytam y 
m. in .:

„C e n tra ln y  K o m ite t Pomocy M ło 
dzieży Walczącej o  Wolność i  Demo
krację , rep rezen tu jący całą postępo- 
wą m łodzież polską, przesyła m łodzie-

Iliów zadzwonili gdańskie kuranty
Chłopcy i®  wsi siczą $lą zegarmisfrzoslwa

później

c ł

Od dnia 1 maja b*. prenumerata ntlealęcma „Głoett 
Ludu" wynosi s!

zbiorowa (ponad 5 ega. za jeden adrea, z dorę
czeniem przez specjalnego gońca zł 75.- za 1 eg, 
indywidualna (poniżej 5 egz.) z odbiorem na

miejscu
zł 120.— za 1 egz.

indywidualna z doręczeniem przez pocztę
zł 135.— za 1 ega.

indywidualna z doręcz, przez specjalnego gońca
z ł 170.— za 1 egz.

1552-B .

Gdańska Szkoła Zegarm istrzowska 
p rzygotow uje  się do rem o n tu  zabytko 
w ych k u ra n tó w  gdański«*. Będzie to 
bardzo poważna praca, w ym agająca 
dużego opanowania rzem iosła zegarm l 
strzowsktego, gdyż m echan izm y ku ran  
tów  są znacznie uszkodzone.

Jednym  *  na jładn ie jszych  1 n a jb a r
dziej skom p likow anych ob iek tów  Jest
k u ra n t z kościoła Sw K a ta rzyny , po
chodzący z X IV  w ieku . S kłada się on 
z 75 dzwonów o rozm a ite j ton ac ji. W 
szkole w ykona się ty lk o  napraw ę me 
chanizm ów, stro jen iem  zaś za jm ą się 
fachowcy muzycy.

K ie ro w n ic tw o  rozpoczęło szkolenie 
tzw. cha łupniczych zegarm istrzów. Na 
uka odbyw a się tu  w zorem  szkół 
szwajcarskich, gdzie uczniow ie po 
skończeniu n a u k i idą na w ieś i uczą 
m a ło ro lnych  ch łopów  tego rzemiosła. 
W ten sposób n ieraz całe wsie w y k o 

nu ją  części zegarów, ' k tó r *  
m on tu je  się w  fabrykach.

W szkole zegarm istrzow skie j uczy 
się ISO uczniów, 60 proc. m łodzieży 
jest pochodzenia chłopskiego.

ży G re c ji w y ra zy  solidarności i  
n i*  w  je j bohaterskie j w a lce o w o l
ność 1 niepodległość k ra ju .

W alka wasza z m onerch is tycm ym  
rządem  Sofoulisa 1 Tsaldarisa, k tó ry  
stosuje wobec was m łodych, pragną
cych w olności na jokropn ie jsze to r tu 
ry , Jest wyrazem  waszego p łom ien
nego pa trio tyzm u i  ukochania w ieD  
k ic h  id e i sp raw ied liw ośc i społecz
nej.

Spotkanie literatów
z junakami Służby Polsce

W  p ią tek  18 bm., nastąpi spotkanie 
lite ra tó w  po lsk ich z ju n a ka m i „S łuż
by Polsce“  w  Kom endzie G łów nej 
„S P “ .

L ite rac i, członkow ie Z w ią zku  Za
wodowego L ite ra tó w  Polskich, w y ja 
dą następnie w  teren, gdzie zapozna
ją  się z pracą brygad i  naw iążą kon 
ta k t z junakam i, k tó rz y  p racu ją  p rzy  
odbudowie W arszawy.

Szczegółowy p rogram  spotkania ju  
naków  z lite ra ta m i, k tó rz y  prawdopo
dobnie odczytają im  swoje u tw o ry , 
zostanie usta lony podczas kon fe ren c ji 
w  Kom endzie G łów nej „S łużby Pol
sce".

Nowa fabryka
maszyn elektrycznych

W  zw iązku z p lanem  rozbudowy 
energetyki, jednym  z czołowych za
gadnień jest budowa fa b ryk , k tó r*  
p rodukow a łyby  m aszyny e lek trycz 
ne.

W  szybkim  tem pie prowadzona 
Jest budowa now e j fa b ry k i maszyn 
e lektrycznych w e W rocław iu , zaś su 
m y przeznaczone na ten cel w  r . b. 
wynoszą 265 m ilio n ó w  zło tych. Bę
dzie to zakro jona na w ie lką  skalę fa  
b ryka  ciężk ich maszyn e lektrycznych, 
a w ięc: s iln ik ó w  w yciągow ych i  w a l 
cowniczych, dużych prądn ic, s iln i
kó w  trakcy jn ych , zespołów tu rb in o - 
w o-prądn icow ych i  ty ie lk ich  trans fo r 
ma torów .

M aszyny te dotychczas n ie  b y ły  p ro  
dukowane w  k ra ju  i  m usie liśm y Je 
im portować.

K to o trzy m a ł n ag ro d ę
w konkursie n.t. „Miasteczko polskie 1847 r.”

K on ku rs  lite ra c k i „O drodzen ia " na 
tem at „M iasteczko po lsk ie  1947 r . "  zo
sta ł rozstrzygn ię ty.

Sąd konkursow y w  osobach Tadeu
sza Brezy, Eustachego Czekalskiego, 
S tanisława Helsztyńskiego, H ieron im a 
E. M ichalskiego i  E w y  Szelburg-Za- 
rem b lny  postanow ił p ierw sze j nagro
dy n ie  przyznawać n ikom u.

D rugą nagrodę o trzym a li1: Jan ina 
Kobus, Z o fia  S tarow ieyska-M ors.tino-

wa, M aria  Szulecka, Teodor Gożdzl- 
k iew icz  |  S ław om ir Fo lfas ińsk i.

Trzecią nagrodę przyznano: L u c ja 
no w i W olanowskiem u, S tan is ław ow i 
Jaśkow iakow i, T e o filo w i Kow alczyko
w i, Jerzem u L o v e llo w i i  Adam ow i 
W iem iczow i.

Ogółem dosłano 187 prac, w  te j
liczb ie  42 powieści, 132 opowiadania, 
7 sz tuk scenicznych i  6 esseyów.

W Y Ś C IG I K O N N E  N A  SŁU ŻEW CU 
W  niedzielę, 20 czerwca 

N A G R O D A  DER BY 500.000 zł
początek o godzinie 15,30 

Dojazd tra m w a ja m i 12 i  19 i  autobusam i 
specja lnym i z P lacu Zbaw ic ie la . 1873-K

O G Ł O S Z E N IE  O P R Z E T A R G U  N IE O G R A N IC Z O N Y M
P a ń s tw o w e  Z a k ła d y  P rz e m y s łu  W łó k ie n n ic z e g o  

N r  1 w  Ż y ra rd o w ie , og ła sza ją  p rz e ta rg  na  ro b o ty  
d e k a rs k o  -  re m o n to w a  b u d y n k ó w  p rz e m y s ło w y c h  
Z a k ła d ó w . Ś lepe k o s z to ry s y  m ożna  o trz y m a ć  w  W y 
d z ia le  R u c h u  w  d n i p ow sze d n ie  o raz  zapoznać s ię  
z w a ru n k a m i o g ó ln y m i w y k o n a n ia  ro b ó t.

O fe r ty  w  z a la k o w a n y c h  k o p e rta c h  n a le ż y  sk ład a ć  
w  W y d z ia le  Z a o p a trz e n ia  Z a k ła d ó w  do  godz. 10 d n ia  
25 cze rw ca  1848 r „  o tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i tego  sa
m ego  d n ia  o godz. 12-ej.

D o  o fe r iy  han- , d o łą c z y ć  k w i t  k a s y  tu t .  Z a k ła 
d ó w  na  w p ła c o n e  w a d iu m  w  w y s o k o ś c i 2 p ro c . o fe 
ro w a n e j sum y .

P a ń s tw o w e  Z a k ła d y  P rz e m y s łu  W łó k te n n ic z e g o  
N r  1 za s trze g a ją  sob ie  p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  bez 
W zg lędu  na  w y so ko ść  c e n y  z m n ie js z e n ia  lu b  z w ię k 
szenia  o b ie k tu  p rze ta rg o w e g o , p o d z ia łu  ro b ó t m ię d z y  
o fe re n tó w , o ra z  u n ie w a ż n ie n ie  p rz e ta rg u  bez  p od a 
n ia  p rz y c z y n  i  p ra w  roszczen ia  do  ja k ic h k o lw ie k  
odszko d o w a ń . 1880-K

Z A W IA D A M IA M Y ,
że p rzy  M ie js k ie j W y tw ó rn i Bekonów we 
W roc ław iu  jest czynna W ytw ó rn ia  k itó w  w y 

soko gatumkow3rch t  popu larnych po cenach 
konkurency jnych . Te l. 39-92. 1866-K

M IE JS K IE  Z A K Ł A D Y  C E R A M IC ZN E  
Brzeg u l. Chccim ska n r. 1 teL 346 konto 
Bankow e K . K . O. 22184 BGS —  182, adres 

te legra ficzny Ceram ika Brzeg 
C E G IE LN IA

p ro du ku je : cegłę dziurawkę, troc inów kę, 
pustaw ki, dreny, dachówkę itp . 

K A F L A R N IA
produkcje : ka fle , p ły tk i okładzinowe ltp . 

B E T O N IA R N IA
p ro du ku je : flzy , sztuczny m arm ur, k ręg i, 
dachówkę itp .

O A R N C A R N IA
w ytw a rza  ceram ikę artystyczną, ga rnk i 
don iczk i itp .

C EG ŁA pełna, palona, pierwszego ga tunku z 
na tychm iastow ą w ysy łką  w  cenie za 1000 
azL loco cegie ln ia 4.700 zł. loco wagon, 
stacja załadowawcza Brzeg 5.300 zł. Pole
cają M ie jsk ie  Z ak łady  Ceramiczne w; 
Brzegu. 1882-K

O G ŁO SZENIE  O P R ZETARG U

W arszawska D yre kc ja  Odbudowy, Chocknske
35, ogłasza prze ta rg  n ieograniczony na w ykona
nie  IV  se rii ro b ó t budow lanych w  B ib lio tece 
K ras ińsk ich  p rzy  u l. O kó ln ik  0. O fe rty  na leży 
składać do dn ia  28.6.1948 r .  do godz. 11.00 
w  W arszawskiej D y re k c ji O dbudowy, do 
Skrzynki o fe rtow e j.

B liższych in fo rm a cy j udzie la W ydzia ł W-. D. O., 
u l. Chocimska n r  35, V  p ię tro , pokó j n r  7, 
w  godz. od 9 —  12, gdzie też mogą o ferenci 
o trzym ać ślepe kosztorysy oraz w a ru n k i prze
targowe za zw ro tem  kosztów. 1876-K

P R ZE TA R G  N IE O G R A N IC ZO N Y
D yre kc ja  O kręgu Poc*t 1 T e legra fów  w  W a r. 

szawie, ogłasza prze ta rg  n ieograniczony na ro 
boty, związane z w ykończeniem  budow y gara
żu d la  Pocztowego Urzędu Przewozowego 
w  W arszawie p rzy  u l. Ratuszowej 7_9.

O tw arc ie  prze ta rgu nastąpi dn ia 28 czerwca 
1948 r „  o godz. 10,00 w  D y re k c ji O kręgu '?oczt 
i  T e legra fów  w  W arszaw ie p rzy  u l. Sw. B a r
b a ry  2.

Do tego te rm in u  dcpuotcza łn* Jest składani«
o fe rt p isem nych na w ydanych  prze* D yrekc ję  
fo rm ularzach o fe rto w ych  w  zapieczętowanych
kopertach, opatrzonych napisem: „O fe rta  na ro 
boty, związane z w ykończeniem  budow y gara
żu d la  Pocztowego U rzędu Przewozowego 
w  W arszawie, p rz y  uL Ratuszowej 7-9", do 
s k rz y n k i o fe rtow e j w  m ie jscu, u l. Sw. B a rba ry  
2, I  p ię tro .

Bliższe in fo rm ac j«  oraz Ślepe kosztorysy 
otrzym ać możne w  D y re k c ji O kręgu Poczt 1 Te
le g ra fó w  w  W arszawie, O ddział B udow lany, I I I  
p ię tro , pokó j N r  24 od godz. 9-e j do 13-ej-.

D yrekc ja  zastrzega sobie p raw o  w yb o ru  
*  prze ta rgu ofe renta  bez względu na cenę oraz 
p raw o  uznania, że przetarg n ie  da ł w yn iku .

1879-K

Państwowe Zak łady Samochodowe N r  fi 
w  Solcu K u ja w sk im

za trudn ią  na tychm laati - " "  ,!i

1# tokarzy, " ^ 7
1 ślusarzy narzędziowych,
€  b lacharzy.

R e fle k tu j*  się na pierwszorzędne s iły . Miesz
kan ia  zapewnione. W arun k i do om ówienia,

1874-K

Gimnazjum Przemysłowe 
Energetyczne w Warszawie

u l. W ybrzeże Kościuszkowskie 41 (teren E le k 
tro w n i W arszawskiej) te ł. 8-90-80, wew . 276

p rzy jm u je  zapisy uczniów  oodziennle ad godz. 
< do 14.

W arun k i p rz y ję c i* i

Ukończenie 7 klas szkoły podstaw owej, czas 
trw a n ia  na u k i trz y  lata.
Po ukończeniu m ała m a tu r* , ty tu ł cze ladn ik* 
i  p raw o  w stąp ien ia  do liceum  2 stopnia.
Każdy uczeń o trzym uje stypendium  i  obiady.

1871-B

P R Z E T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y  N R . 30 
D y re k c ja  O k rę g ó w »  K o le i  P a ń s tw o w y c h  w  W -w le  

ogłasza p rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y  na :
1) na  b u d o w ę  d o m u  m ie szka ln e g o  w  P ia s to w ie
2) na b u d o w ę  b u d y n k u  d la  d y s p o z y to ró w  i  d ru ż y n  

p a ro w o z o w y c h  p rz y  o b ro tn ic y  na st. W -W a W lle ń -

3) no w y k o n a n ie  ro b ó t w y k o ń c z e n io w y c h  p rz y  b u -  
d p w le  w ie ż y  w o d n e j o p o je m n o ś c i z b io rn ik a  250 m

M m  na°st. dna nad * iÓwk< “ W
4) n a  w y k o n a n ie  ro b ó r  w y k o ń c z e n io w y c h  p rz y  b u -

? ° S ie  w o d n e j o p o je m n o ś c i z b io rn ik a  100 m

m  na ™  V t e ? ó w , °  “ d  g,ÓW k*  “ y n y  15

w  * P ru s z k o w ie , m a g a ly n u  N r  «  w  W a rs z ta ta c h  G ł.

0) na  w y k o n a n ie  b u d o w y  2 -ch  b u d y n k ó w  m ie s z k a l-  
” ^ ch,  *  z a b u d o w a n ie m  g o sp o d a rczym  d la  to ro w y c h  
na s t. M a łaszew icze , p rz y  czym  k a ż d y  z ty c h  o b ie k 
tó w  s ta n o w i p rz e d m io t o d d z ie ln e g o  p rz e ta rg -  (s k ła - 
dać w  o d d z ie ln y c h  k o p e rta c h ).

d o °a o d ?  !z  d n ^ k « r t n y c h  k ° p e rta c h  n » le ly  sk ład a ć  do godz. 12 d n ia  30 cze rw ca  b r .  d o  s k rz y n k i o fe r to -
^ y d 5laIe , D r ° g o w y  p rz y  u l.  w ile ń s k ie j  2-4, 
T „ , „ g^ f ZT aCh " N o w y c h  m ożna  o trz y m a ć  

o fe r t* *  ln lo rm a o ^ł  o ra z  p o d k ła d k i do  s k ła d a n ia

ssyss?«¡¡ST» ffjB.Sg"“ F°l™ *

SPR ZED AM Y SAM O CHO DY 
N A  CH O D ZIE N IEDR O G O

1.
2.
3.

4.
5.
6.

A d le r
Mercedes U ty '
P lim u th  fl-d o  osobowy ‘ j : 
C heyro le ł p Ciężarowy • i £5.' 
Dodge „
B ed ford  „

7. Karoseria  z m otorem  i  podw o- _  
ziem  PRAG A, W iadomości G ara- "  
że W -w a  A l. Róż 12. ^

_ __  w

Ogłoszenia drobne
H A N D L O W E

B R Y L A N T Y  — b iż u te r ia , 
z ło to  — s re b ro  — z e g a rk i. 
K u p n o  -  sp rzedaż. N o w y  
Ś w ia t 49. N o w a k . 438

CEM EN T
aawsze na składach polecam y w  każdej Ilości 

po zł. 187 za w o rek
C H M B Skład N r. 1 ul. O rdona 2a

*  <* u 2 „  Prądzyńskriego BA
*  » « ś „  Polna (Pole M oko tow 

skie)
*  *  w B *  W olska 103

_ » , * • > .  8 „  Targowa 30
Centra la  H and low a M a te ria łó w  B udow la 
nych Przedsiębiorstw o Państwowe W yodrę
bnione. O ddzia ł W arszawski u l. Jasna 10. 

-----------------— 1875-K

R A D IO A P A R A T Y  n o w e j 
p r o d u k c j i  trz y la m p o w e ,
g w a ra n c ja  12.500 Z a k ła d  Ra 
d io te c h n ic z n y , N o w o g ro d z 
ka  44 — 4. 444

PRACE
ZAOFIAROWANE

W A R S Z A W S K A  F a b ry k «
Ż a ró w e k  L -3 , 6-go S ie rp n ia  
7, p o s z u k u je  o d  zaraz la b o 
ra n ta  ( te c h n ik a ) do  L a b o ra 
to r iu m  fo to m e tryczn e g O . 
P ożądana zn a jo m o ść  che
m i i  i  n ie m ie c k ie g o . 493

ZGUBY
Z G U B IO N O  k a r tę  re je s tra 
c y jn ą  R K U  P u łtu s k  na n a 
z w is k o  C h o d yn a  A le k s a n 
d e r — L u b ie l  N o w y . 489

Zabrskie Zjednoczenie 
Przemysłu Węglowego 

W Zabrzu
poszukuje inżyniera lub 
technika energetyka z 
kilkuletnią praktyką do 
Wydz. Energetycznego.

Z G U B IO N O  k a r tę  re je s tra 
c y jn ą  R K U  —  P u łtu s k  na 
n a z w is k o  C ho d y n a  A le 
k s a n d e r — L u b ie l  N o w y .

489

F A C H O W A  n a p r a w a  
m a s z y n  d o  p i s a n i a

I  L I  C Z  E  N  I  A 
M e c h a n ik  G rz e c h o c lń s k i 
W arszaw a, Z ło ta  N r  4 ł 
Telefon 8 -  3 4 5 6

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
P P R  n r  433828 na n a z w is k o
A n tk u d o w ie z a  W a c ław a .

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  6łu tb o w ą  w y d a n ą  p rzez  
P rz e d s ię b io rs tw o  P a ń s tw o 
w e  „ F i lm  P o ls k i“  na  n a 
z w is k o  S m o leńska  -  F ra ń  -  
k o w s k a  J a n in a . 492

z g u b io n o  legitym ację
P P R  n r  117028 na  n a z w is k o
K a rd u s  A n n y .  491

ROŻNE
P R Z Y J M U J Ę  p rz e p is y w a n ia
na m a szyn ie . Zg łosze n ia  
pod  „p rz e p is y w a n ie “  T a r 
gow a  67. B iu ro  o g ło sze ń . 
_____ 490

POSZUKIW ANIA
D R  P O L L A C K A  z obo: 
M e lk  (D o ln a  A u s tr ia )  p r  
szę u p rz e jm ie  o podań 
sw ego adresu , T ru s k o la s  
S ta n is ła w , P ło c k , N o w y  i  
n e k  14, -
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G Ł O S  S P O R T O W Y
Pływaj sam—innych ucz!
0 popularyzacji pływactwa na wczasach pracowniczych

Jesteśmy obecni* w  pe łnym  sezonie 
wczasów pracowniczych. D om y wy-po 
czynkowe nad jez io ram i i  m orzem  
przepełnione są wczasowiczami, ko 

rz y s ta ją c y m i z  dobrze zasłużonego od 
poczynku.

P obyt na wczasach jest b. p rzy jem 
ny. O w ie le  p rzy jem n ie jszy  jednak 
b y łb y  pobyt na wczasach, gdyby każ
dy p rzysw o ił sobie um ieję tność p ły 
wania.

Znajomość tego spo rtu  up rzy jem n ia  
cz łow iekow i pracy pobyt nad rzeką, 
jeziorem  czy morzem, um o ż liw ia  bez
pieczne korzystan ie  ze sportów  w od
nych i  da je  św ie tny w ypoczynek po 
p racy —  w  p e łn i słońca, w  u ro ku  
rzek i  jezior.

F ŁY W A C T W O  N A  W C ZASAC H

wę tę rozw ijać. Na to, aby dostatecz
nie  dobrze p ływ ać i  d la  w łasne j p rzy
jem ności przepłynąć 500 —  1.000 m  — 
nie wym agana jest jakaś nadzwyczaj 
na s iła m ięśni, an i też ..końskie zdro
w ie “ . Duża w ytrzym ałość i  s iła  m ię
śni konieczna jest ty lk o  d la  osób, tra k  
tu jących p ływ an ie  na szczeblu zawód 
niczym . U praw iać p ływ an ie  d la  zdro
w ia  i  przyjem ności — mogą bez w y  
ją tk u  wszyscy.

„G R U N T “ —  TO P O C Z Ą TE K
K lu b y  zw iązkowe m a ją  obecnie 

przed sobą w ie lk ie  m ożliwości spopu 
la ryzow ania  ta k  p iękne j i  z tjrow e j ga

łęzi sportu, jaką  jest p ływ an ie . K lu b y  
— ja k  k lu b y . A le  co z wczasami? W ła 
śnie tam  na le ża ło by  zorganizować k u r  
sy n a u k i p ływ an ia , k tó re  najskutecz 
n ie j p rzyczyn iłyb y  się do w ytęp ien ia  
„ana lfabetyzm u fizycznego“  w śród na 
szego społeczeństwa.

W ierzym y, że w  te j dziedzinie zacz 
nie się .,coś“  rob ić  i  tegoroczne wcza
sy pracownicze rów nież ob ję te będą 
akcją popu la ryzac ji i  um asowienia p ły  
whctwa.

Na początek n ie  w ym agam y w iele.
A le  niech ten początek będzie zrobio 
ny.

„Skorka nie warta wyprawki-.“

Wyjazd kolarzy
do Budapesztu

W  d n iu  w czorajszym  w yjecha ła  do 
Budapesztu reprezentacja ko larska 
P o lsk i na Ig rzyska B a łkano -  Środ
kow o -  Europejskie. E k ipa  pojechała 
pod wodzą prezesa P Z K o l. G ołębiow
skiego, inż. Szymczyka i  kap itana 
związkowego Klim aszewskiego.

Reprezentacja w y jecha ła  w  nastę
pu jącym  składzie: 

szosowcy: K ap  la k  Józef, Rzeżnicki 
M arian , S iem iński Roman, W ó jc ik  Wa 
cław , Napiera ła  Bolesław.

to row cy: B ek Jerzy, Kupezak Jó
zef, K u d e rt Ryszard, W rzesiński W a
cław , P ietraszewski Luc jan.

Zawody na torze odbędą się w  dn iu  
18 b m , natom iast w yśc ig i szosowe w  
dn iu  20 bm.

Piłkarze nie jadą na OlimpiadąTegoroczna akc ja  propagandy p ły 
w actw a i  popu la ryzac ji tego sportu 
wśród szerokich rzesz obyw ate li, za
początkowana przez G łów ny Urząd 
K u ltu ry  F izycznej —  n ie  m ogła pom i 
nąć tak  poważnej dziedziny, ja k  wcza 
sy pracownicze. A kc ję  tę m a w  swo
ich  rękach Zw iązkow a Rada K u ltu ry  
F izycznej i  S portu  p rzy  K .C.Z.Z., k tó  
ra  w  ty m  ro k u  rozpoczyna masowe 
upowszechnienie p ływ an ia  w śród na j 
szerszych rzesz pracowniczych. A kc ja  
ta  będzie szła w  k ie ru n k u  dania każ
dem u zw iązkow cow i e lem entarnych 
podstaw na u k i p ływ an ia , pozw a la ją
cych na swobodne obcowanie z wodą 
i  przyczyn i się do dalszego rozw o ju  
sportu  wyczynowego. Spopularyzowa
nie  p ływ an ia  da k lubom  zw iązkow ym  
dostateczną ilość na ryb ku  do dalsze
go szkolenia.

P ŁY W A C TW O  —  „K L U C Z "
DO Z D R O W IA

Nabycie um ieję tności p ływ an ia  w in  
no być zasadniczym elem entem  w  w y  
chowaniu zdrowego i  pe łnowartościo
wego obywatela.

P ływ an ie  m a ogrom ne znaczenie 
zdrowotne. Człow iek, k tó ry  opanował 
sztuką p ływ an ia , n ie  odczuwa obawy 
uton ięc ia  i  może śm ia ło korzystać z 
szeregu innych  sportów  w odnych.

A  zatem upowszechnienie um ie ję t
ności p ływ an ia  jest ja k b y  kluczem  i  
w a runk iem  do up raw ian ia  w sze lk ich 
sportów  w odnych i  to  sportów  n i*  w  
sensie zawodniczym, ale sportów  u - 
p raw ianych  d la  zdrow ia  i  odpoczyn
k u  po pracy.

S —  10 L E K C J I JU Ż  W Y S TA R C ZY
Zagadnienie opanowania um ie ję tno 

ści p ływ an ia  n ie  jest ta k  skom pliko
wane, ja k b y  się to  m ogło w ydaw ać lu  
dzlom, czującym  p rzys łow iow y „w o - 
dow strę t".

N ie  ulega żadnej w ą tp liw ośc i, te  
każdy zdrow y człow iek może opano
wać u trzym yw an ie  się na wodzie w  
ciągu 5 —  10 le k c ji —  zależnie od u - 
zdoln ienia, a potem  stopniowo w p ra 

Na ostatn im  zebraniu Zarządu PZ 
P N -u  uchwalono n ie  wysyłać p iłk a r 
sk ie j reprezentac ji P o lsk i na Igrzyska 
O lim p ijsk ie  do Londynu.

Postanow ienie w yco fania p iłk a rz y  z 
tu rn ie ju  o lim p ijsk iego  nastąp iło  po 
ob liczeniu kosztów w ysłan ia  ekspedy 
c j i  i  podsum owaniu w ą tp liw y c h  k o 
rzyści, ja k ie  w y n ik ły b y  z te j w y p ra 
w y. PZPN doszedł do w niosku, że w y  
słanie naszych p iłk a rz y  na O lim p ia 
dę, przyn iosłoby ty lk o  korzyść f in a n 
sową organizatorom  — poza tym  n iko 
m u w ięcej.

Przed k ilkom a  dn iam i K om ite t O r
gan izacyjny Ig rzysk  O lim p ijsk ich  w  
Londyn ie  zaw iadom ił P o lsk i K om ite t 
O lim p ijsk i, że w  razie zgłoszenia się 
do tu rn ie ju  w ięce j n iż 16 państw, 
przeprowadzone zostaną w  dniach 22 
do 26 lipca br. e lim inacje  przedturn ie  
jow e w  A n g lii. Losowanie tych  e lim i
na c ji nastąpi 18 bm. w  Z urichu .

Do dn ia dzisiejszego zg łos iły  się do 
tu rn ie ju  p iłka rsk iego  reprezentacje 
32 państw. Przeprowadzenie w ięc e li 
m ln a c ji jes t konieczne. A le  -dlaczego 
w łaśnie w  A n g lii?  P rzypuśćm y, że lo  
sowanie da łoby nam  za pierwszego 
p rzec iw n ika  Czechosłowację, R um u
nię, Jugosław ię lu b  W ęgry. I  tu  zacho 
dzi py tan ie : dlaczego spotkanie e lim i 
nacyjne rozegrane ma być n ie  w  Pol 
sce, Czechosłowacji lu b  R um un ii, a 
w łaśnie w  A n g lii?  Odpowiedź jest pro 
sta: —  A n g lic y  po prostu korzysta
jąc  a e lim in a c ji tu rn ie jo w ych  —  chcą 
trochę zarobić. T ak ie  t ło  ma w łaśnie 
sportowa p o lity k a  angielska, o rgan i
zowania e lim in a c ji o lim p ijsk ich  na 
w łasnych boiskach.

Przypuśćm y jeszcze, te  lo * da łby 
nam  za p rzeciw n ika  w  p ierw szym  spo 
tka n iu  e lim in acy jnym  drużynę Włoch, 
H o land ii. S zw ajcarii, T u rc ji,  A u s tr ii,  
Jugosław ii, W ęgier czy jakąś rep re 
zentację państwa zamorskiego, posia
dającą w yrob ioną m arkę na ry n k u  p ił 
ka rsk im , a więo drużynę, z k tó ra  ma

m y bardzo m ało szans na zwycięstwo.
Co w tedy?

P iłkarze nasi m usie liby  zostać w le r 
nym i obserw atoram i do końca O lim 
p iady lub, co jes t bardzie j praw dopo
dobne, w ró c ilib y  do k ra ju . Na taką 
kosztowną wycieczkę pozwolić sobie 
nie w arto . W ycieczka taka nie  b y ła 
by logiczna. T ak  rozum ow ał PZPN — 
i  rozum ował zupełnie słusznie. Jak to 
się m ów i: „skó rka  nie  jes t w a rta  w y  
p ra w k i“  (lub w yp ra w y  do A ng lii).

PZPN odw ołu jąc zgłoszenie p i łk a 
rzy  postanow ił pieniądze przeznaczo 
ne na koszty w ys ian ia  ek ipy (p iłk a 
rze m ie li jechać na koszt PZPN -u) — 
użyć na cele intensywnego szkolenia 
zarówno kad ry  reprezentacyjnej, ja k  
i  m łodzieży.

Stanowisko P ZP N -u należy uważać
za ca łkow ic ie  słuszne, bow iem  szkole 
n ie  p iłk a rz y  w  k ra ju  da nam  na pe
wno o w ie le  w ięce j korzyści, n iż w y 
słanie na O lim piadę p iłka rzy , m a ją 
cych słabe szanse na zajęcie dobrego 
miejsca.

A  co jest bardzo ważne cenne dew i
zy zostaną w  k ra ju  1 nie zostaną beżu 
żytecznie wydane.

O sta tn i w y n ik  fenomenalnego bie
gacza Czechosłowacji E m ila  Z a top - 
ka w  biegu na 3.000 m tr. —  8:07,8 (no 
w y  reko rd  CSR) — odpowiada 1.148 
pkt. w ed ług  tab e li fiń sk ie j.

Cza* Czechosłowaka, na jpow ażnie j 
szego obecnie pretendenta do złote
go m edalu o lim p ijsk iego  (w  biegu na
5.000 i  10.000 m tr.), jes t na jlepszym  
tegorocznym  w y n ik ie m  na świecie w  
te j ko n ku re n c ji —  a d ru g im  z k o - 

j le i w y n ik ie m  w  ogóle na świecie. Je- 
! dyn ie rekordzis ta  św iata, s łynny Gun 

dar Haegg (zdyskw a lifikow any jako  
amator), m ia ł lepszy czas od Zatop- 
ka. Rekord św iata Haegga w ynosi 
8:01,2.

1.148 pk t. w  tabe li f iń sk ie j jest dla
la ika  w ie lką  ta jem nicą. A b y  częścio
w o tę ta jem nicę wyjaśnić, podamy, 
ja k im  w y n ik o m  w  innych  kon ku re n 
cjach odpowiada ta  ilość p u n k tó w  z 
tabe li fiń sk ie j.

A  więc, aby uzyskać 1.148 pk t. trze
ba by:

przebiec:
100 m tr. w  czasie 10,1 sek.

Zaw odn icy natychm iast po zawo
dach w rócą specja lnym  samolotem, 
by wziąć udzia ł w  W yścigu Dookoła 
Polski.

Nowe boisko w Warszawie
W d n iu  20 czerwca br. o godz. 13 

odbędzie się o tw arc ie  boiska KS  OM 
TUR „B ie la n y “  p rzy  ul. Kasprow icza, 
róg Przybyszewskiego.

W zw iązku z powyższym odbędzie 
się czwórmecz p iłk a rs k i, tu rn ie j s ia t
k ó w k i oraz b ieg i na prze ła j.

500 m tr. d la  dziewcząt do la t  18.
1.000 m tr. d la  kob ie t ponad la t 18.
500 m tr. dla ju n io ró w  od 14— 16 la t.
1.000 m tr. d la  ju n io ró w  od 16— 18 

la t.

2.000 m tr. d la  seniorów.
W biegu mogą brać udzia ł stowa

rzyszeni i  n ie  stowarzyszeni. Zapisy 
p rzy jm u je  sekre ta ria t k lu b u  od goz. 
9— 12 i  14 —  19, lu b  te le fonicznie 
87-693. Adres sekre ta ria tu , ul. Pod- 
czaszyńskiego 23.

D la  zwycięzców liczne nagrody.

200 m tr. w  czasie 20,3 sek.
400 m tr. w  czasie 46,9 sek.
800 m tr. w  czasie 1:47,2.
1.600 m tr. w  czasie 3:48,8. j "
5.000 m tr. w  czasie 14:06,T. $fi
10000 m tr. 29:24,7. ? !f f f
skoczyć w  da l 8,19 m tr. 5;#$?
skoczyć w zw yż 2,08 m tr. 
uzyskać w  tró jsko ku  16,36 m tr. 
rzucić ku lą  16,96 m tr. — 
rzucić dyskiem  53,11 m tr. f  " j j 
rzuc ić  m ło tem  59,34 m tr. 
rzucić  oszczepem 76,16 m tr.
M usim y w ziąć pod uwagę, że Za- 

topek uzyskał sw ój w y n ik  bez kon
ku re n c ji i  w a lk i. Należy w ięc p rzy 
puszczać, (co jest w ięcej n iż  p ra w 
dopodobne), że w  s ilne j kon ku re n c ji 
uzyska w y n ik  jeszcze lepszy.

Obecna tabe lka  najlepszych w y n i
ków  na świecie w  biegu na 3.000 m tr. 
przedstaw ia się następująco:

1) Haegg (Szwecja) — 8:01,2.
2) Zatopek (CSR) —  8:07,8.
3) S lijk h u is  (Hol.) —  8:08,8.
4) R e iff (Belgia) —  8:08,8.
5) K ae lam e (F in l.) —  8:09.

WYKWALIFIKOWANYCH
KOREKTORÓW
Z a t r u d n i m y  n a t y c h m i a s t

Warunki do umowy
Zgłaszać się z referencjami
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8,07,8  Z a t o p k a
to  1,148 pk«.

Dwie wystawy
N ie rozum iem  tego obrazu —  m ów i 

m łoda kobieta, wskazując na pracę 
M ariana Bogusza, zatytu łow aną „R a
dość now ych k o n s tru k c ji“ .

— Pow iązanie ba rw  dość ciekaw«, 
ala co to  m a wyobrażać?

P rzy  kom pozycjach »treficznych 
H enryka  Stażewskiego zebrała się 
grupka m łodzieży I żywo dysku tu je  
nad tym , co au to r chcia ł w ypow ie
dzieć w  swych pracach.

Nauczyciel, towarzyszący uczniom, 
bardzie j p rzygotow any do p rzy jm o
w ania  w rażeń artystycznych, objaś
nia  im , że kom pozycje te są prze ja
wem  dążeń współczesnych p lastyków  
do nowej fo rm y, nowego języka i  
ry tm u , k tó ry  b y  n a jle p ie j harm onizo
w a ł z życiem  .powojennym . Te po
szukiwania, wyrażone dziś w  fo r
mach n ie  d la  wszystkich zrozum ia
łych  mogą w  przyszłości doprowadzić 
do w span ia łych w y n ik ó w  w  m a la r
stwie.

Zw iedzających doroczną w ystaw ę 
ZPAP O kręgu W arszawskiego w  M u 
zeum N arodow ym  jest dużo. W ysta
wą zainteresowali się nie ty lk o  znaw 
cy, lecz także robotn icy, m łodzież 
szkolna i  kob ie ty.

Są to now i odbiorcy sztuki. Dzię
k i w ie lk im  re fo rm om  społecznym, 
k tó re  zostały przeprowadzone w  na
szym k ra ju , masy robotn iczo-ch łop
skie uzyska ły praw o korzystan ia  ze 
skarbów  k u ltu ry  narodowej i  ogól
no ludzkie j.

A rty ś c i p las tycy rozum ie ją  dobrze 
zadania, ja k ie  na n ich  ciążą. To n ie  t-(4 
ko  zadania twórcze. Ich  prace muszą 
rów nież w ychow yw ać tych, k tó rzy  w  
przyszłości będą odbiorcam i ich  sztu
k i, aby ją  rozum ie li i  oceniali.

268 prac, należących do 152 auto
rów , k tó re  w ystaw iono w  M uzeum 
Narodowym , tem atyką swoją wiążą 
się często z przebudową s tru k tu ry  
społecznej Polski, z zagadnieniam i ży 
cia codziennego człow ieka p racy i  z 
osiągnięciam i w  każdej dziedzinie na 
szego życia państwowego. A rtyśc i sta
ra ją  się uciec od czystego ekspery
m entu  w  dziedzinie fo rm a lizm u  i  psy
ch ik i.

W śród licznych obrazów, k tó re  
przedstaw iają fragm enty  z Warsza
w y  spotykam y p lenery z Z iem  Odzy
skanych i  z nad morza. Są to prace 
Eugeniusza A r  eta, Jan iny  D obrzyń
sk ie j, A leksadra Rafałowskiego, Jani 
ny  P aw liko w sk ie j-W ó jc ikow e j, A da
ma M alick iego i S tan isława Ż ó łtow 
skiego.

Pejzaż* utrzym ane są w  tonach Ja
snych I pogodnych.

C iekaw y jest pejzaż Jerzego B au r- 
skiego, doskonały w  technice 1 w  do
borze barw . Dobre są r*.vn ież  prace 
Juliusza K ra jew skiego, zwłaszcza o- 
braz „H and larze u liczn i“ , zakupiony 
przez K C  PPR. Również prace Ro
m any Janeckie j -przedstaw iają duże 
w artości plastyczne. Obraz K am ila  
W itkowskiego, naby ty  przez tow . w i
ceprem iera W ładysław a Gomułkę, za 
ty tu ło w a n y  „Żelazo“ , Jest bardzo moc 
ny  w  wyrazie.

C iekawą technikę rep rezen tu j* aa
w ystaw ie  M ich a ł Borucińsk i, k tó r * -  
go obraz został na by ty  prz*z  M in i
sterstwo K u ltu ry  i  Sztuki.

W ystawa ZPAP Jest d la  p las tyków
warszawskich przeglądem  ich ca łoro
cznej działa lności artystyczne j i  orga
n izacyjne j.

O brazy 1 rzeźby świadczą o tym ,
że m in ą ł ju ż  okres przygotow ania s i l  
do pracy tw órcze j, okres zdobywania 
najprostszych m a te ria łó w  1 sprzętu. 
C harakterystyczny jest fo rm a t obra
zu, k tó ry  zm ien ił się na większy, cha 
rakterystyczne są rzeźby, wykonane 
w  szlachetnym  m ateria le , ja k  w  m ar 
murze, brązie i  jesionie, oraz g ra fi
ka  w  technikach.

W zakresie g ra fik i daje się zauwa
żyć w zrost zainteresowań w  k ie ru n 
ku techn ik  m etalowych, zwłaszcza 
akw afo rty . Jest to ob jaw  bardzo do
datni, gdyż d rzew oryt up raw iany  
przed w o jną  stw arza ł pewną mono
tonię. W ie lu  g ra fik ó w  zajm uje się 
także suchorytem .

Bogactwo tech n ik  graficznych, re 
prezentowanych w  tym  dziale, d a j*  
w idzow i możność zapoznania się « 
różn icam i 1 m ożliw ościam i u jm ow a
nia m ateria łu .

„H um anistyczna postawa p las tyc*- 
na“  znalazła oddźw ięk w  pracach 
M ieczysława Koście ln iaka 1 M ieczy
sława Majewskiego. M a jew sk i opano
w a ł doskonale trudne  tech n ik i: ak - 
w a tin tę  i  akw afortę .

Z rzeźb ciekawe są prace Fedoro
wicza oraz Tem arowskiego.

P rzy jem na jest rzeźba w  (trzew i* 
„Ż u b r“ , w ykonana przez artystę Si
korę, oraz „Czapla“  rzeźb ia rk i Gross, 
k tó ra  może służyć za p rzyk ład  dobrej 
rzeźby.

Z  w ystaw ą Z P A P  (okręg w arszaw 
ski) zbiega się w ystaw a współczes
nych p lastyków  czechosłowackich, 
k tó rych  prace rozwieszono w  salach 
IP S -u. Jeden z pa rag ra fów  um ow y 
m iędzy Polską a Czechosłowacją, a 
dotyczący w ym ia n y  m yś li w  dziedzi
nie sz tuk i i  k u ltu ry , zaprzyjaźn io
nych narodów, został w ięc spełnio
ny.

W twórczości p las tyków  czechosło
w ackich w yczuwa się rów nież św ia
domość, że doświadczenia, k tó re  prze 
ję li m łodzi a rtyśc i od swych poprzed 
n ików , są niewystarczające, i  że na
leży szukać w  w a runkach  pow o je»* 
nych now ych m ożliwości, k tó re  by  w y  
p row adz iły  sztukę z izo lac ji I w ró c iły  
ją  życiu.

Obok ilu s tra cy jn ych  i  opisowo kon 
w encyjnych prób, k tó ry m  nie można 
przypisać zasadniczego znaczenia, 
większość m łodych a rtys tów  Czecho
s łow acji szuka rozw iązań w  s iln ie j
szym zespoleniu fo rm y  z tematem.

M łoda sztuka czechosłowacka od
rzuca kom prom isy i  pow ró t do sta
ły c h , przeżytych program ów  oraz 
b ron i się przed dalszym  akadem taso
waniem  osiągniętych dorobków.

J.K .

Świetlicowe zespoły teatralne
będą się popisywać w Warszawie

W  dniach od 20— 25 czerwca br. od
będą się w  W arszawie „O gólnopolskie 
E lim inac je  K onku rsu  Zw iązkow ych 
Zespołów T ea tra lnych“ , k tó re  są 
sprawdzianem  w ykonan ia  w ie lk ie j 
p racy pod ję te j przez K om is ję  Cen
tra ln ą  Z w iązków  Zawodowych w  l i 
stopadzie 1947 r., pod hasłem podnie
sienia na wyższy poziom repe rtua ru  
te a tró w ' św ietlicow ych.

W  drodze e lim in a c ji pow ia tow ych i  
w o jew ódzkich do warszawskiego f i 
na łu  zakw a lifikow ano  87 zespołów,

liczących w  sumie 2.000 uczestników 
z k tó rych  połowę u jrz y m y  w  tych 
dniach na scenach tea tru  Rozmaito
ści, te a tru  Nowego i  sa li K lu bo w e j 
M. B. P.

W czasie konkursu  w ystąp ią  n a j
lepsze am atorskie zespoły tea tra lne 
spośród 2.600 zespołów, rozrzuconych 
na teren ie całego k ra ju . Rzesza ta  
wzrosła w  stosunku do ro ku  ub ieg
łego o 60.000 członków. (Rok tem u 
było ich  40.000, obecnie jest 100.000). 
Ś w ie tlic  ro k  tem u by ło  2.700, obec
nie  jest 3.000.

I J, NARBUTT

1 FILIPONKA Z  „UNIO N

Filiponka podniecona mówiła raczej dużo. Przeka
zywała m i swoje uwagi, poczynione w ciągu tego 
czasu, gdyśmy po akcji w cyrku W ilhelma Junga 
i  śmierci naszych bojowców musieli zniknąć z mia
sta. Była wyraźnie podniecona tym , że gdy spotka
ła się z Erwinem, to je j powiedział:

•— Słuchaj, o tern, że to nasza robota, nie mów 
Karoli.

F iliponka temu powiedzeniu Erw ina nadawała 
treść raczej intym ną, osobistą. Była zdziwiona, że 
jak wydawało się je j, odkryła w Erw inie szlachetną 
słabość dbania o spokój b lisk ie j mu dziewczyny.

To spostrzeżenie F iliponki mnie również zastano
w iło. Zastanowiło jednak w innym sensie w kontek
ście z Rudim, człowiekiem o długich kończynach
i sylwetce lekkoatlety. I  natychmiast powiązałem 
zastrzeżenia Erwina, proszącego Filiponkę o nie- 

. przekazywanie pewnych rzeczy Karoli, właśnie t  
Rudim.

Nie ulegało dla mnie wątpliwości, że kierowany 
zdrowym instynktem , E rw in bał się Rudiego, bał 
się nawet tego, by ten nie wiedział o naszej robocie 
w  cyrku, zastanawiało mnie również, czy Erw in 
u tracił zaufanie do Karoli, czy ty lko  zachowuje do
bre obyczaje, nie chciał żądać od Karo li dyskrecji 
w  stosunku do je j przełożonego.

Uprzytamniam sobie, że E rw in jest istotnie bar
dzo wymizerowany i  że śmierć naszych kolegów 
dość przygnębiająco wpłynęła na jego i  tak poszar
pany stan psychiczny. Gdy go ostatni raz widziałem, 
jego ufne spojrzenie oczu stawało się przygasłe i  
uparcie patrzące przed siebie.

Pod wpływem wilgoci błoto na u licy stawało się 
coraz bardziej grząskie i  krążyliśm y nad glinianką, 
m ijając kiosk z materiałami tytoniowym i, w którym  
kupiłem papierosów.

— No tak — powiadam do F iliponki — to słuszne 
było ze strony Erwina, że cię prosił, abyś nie mówiła 
Karoli o te j robocie w cyrku.

Namyśliłem się, ważąc słowa:
— Karola jest przepracowana, ostatnio za dużo 

jest roboty.
I  tym  określeniem postępku Erw ina starałem się 

zamknąć krąg spojrzenia F iliponki na sprawy, któ
re nie łatwo można było rozsupłać. I  zńów odczułem 
w Filiponce właściwą je j pokorę. Uprzytomniłem so
bie naraz, że ma ona pewnie swój punkt widzenia 
w sprawie Rudiego i  Karoli, w sprawie gnębiącej 
nas wszystkich.

Zmieniłem szybko temat rozmowy i  Filiponka nie
spodziewanie jak na nią, głosem dość ciepłym rzu
ciła:

— Waszego Walmonta znam z opowiadania*
— Kogo ? — spytałem zdziwiony.
Powtórzyła:
— Walmonta.
I  potem, rozwijając mówiła:
W początkach okupacji dostałam posadę w „Union 

Textille“  przy segregowaniu wełny. Ciężka to była 
robota, ale za to w tym  okresie, gdy było trudno 
z jedzeniem, dawali zupę na obiad. Zaprzyjaźniłam 
się z robotnikam i te j fabryki. Na „Union Textille“  
można się zżyć z ludźmi.

Ominęliśmy glin ianki i  znów szliśmy trotuarem. 
Filiponka, gdy przystanęliśmy przed kioskiem, mó
wiła dalej:
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TEXTILLE”
— Jeden ze starych robotników w fabryce opo

wiadał o strajku, k tó ry  prowadziła fabryka przeciw
ko francuskiej dyrekcji na parę la t przed wojną, 
Opowiadał, ja k  siedzieli w celi z jednym z kierownic
twa na badaniu w polic ji. Wydaje m i się, że to był 
Walmont.

Zgnębiony śmiercią Grzegorza i  Jerzyka, przera- 
żony zachowaniem się Rudiego w sprawie generała 
Moldera, poszedłem na oszustwo.

Wybuchłem śmiechem, najbardziej pewnie sztucz
nym ze wszystkich rodzajów śmiechu jakie znam 
i powiedziałem wprost Filiponce, że to jest pomyłka* 
bo W almont właśnie w tym  czasie, łgałem, był u* 
rzędnikiem państwowym, pracując na poczcie.

Wtedy w oczach F iliponki spostrzegłem zmiesza
nie, szybko wycofała się z tego, co przedtem powie
działa. Była jak gdyby boleśnie urażona tym  moim 
.śmiechem sztucznym, śmiechem człowieka tracącego 
nerwy.

Gdy tak dotknięta moim zachowaniem, o policz
kach zaczerwienionych, brw i wysoko uniosła, opusz
czając powieki, je j twarz przypominała znów twarz 
madonny ze starych Ikon. Cicho z właściwą sobie 
pokorą powiedziała:

— Tak, pewnie mogę się m ylić.
I  wtedy spostrzegłem, te ze mną coś jest nie w 

porządku, że Filiponka wydaje mi się być ładniejsza, 
niż jest w rzeczywistości i  boleśnie odczułem to, że 
nie stać mnie teraz na szczerość, że kłamię.

Z ak łady  G ra f ie » *  Robotniczej S pó łdzie ln i W ydaw nicze j „P R A S A “  n

Milknę i uprzytamniam sobie długie życie rewolu- 
cjonisty, życie Walmonta,

W zasadzie byłoby niesłusznie traktować życie 
ludzkie godzina za godziną, dzień za dniem, miesiąo 
za miesiącem, gdy godziny, dnie, miesiące się zmie
niają.

Ale w tych godzinach, dniach i  miesiącach od ła t 
toczyła się walka, toczyły się zapasy o przyszłość 
człowieka. I  odczuwam dumę, że ten Walmont, człon 
wiek strajków  i  więzień, to człowiek w alki z oku
pacją, w alki z faszyzmem, w alki o wolność.

Odczuwam dumę z naszego Walmonta, że właśni* 
mimo, że godziny dnie i  miesiące się zmieniały, on. 
się nie zmienił, pozostał tym , czym był — człowie
kiem walki.

I  patrząc Filiponce w oczy, kończę z kłamstwem* 
kończę z tanim  oszustwem:

— Masz rację — mówię to się zgadza, to był ten 
sam nasz Walmont. On to  prowadził s tra jk  na 
„Union Textille“ .

Oczy je j zabłysły, rumieńce przebiegły przez 
twarz. Jakby m i wysoko uniesionymi brwiam i chcia
ła dziękować za zaufanie.

Nie pamiętam, by m i coś rzekła, gdyśmy się na 
drodze, prowadzącej na Druciankę, rozstawali* , 

*  *  *
Z Wa-lmontem spotkałem  się za ro tundą koś

cioła św. Kunegundy. B ył ja k  zwykle w szarej 
p rzyd ług ie j m arynarce. D łoń, k tó rą  m i podał, 
by ła  w ilgo tna  i  chłodna.

—  To zm iana pogody w pływ a.
—  Czuję się dość kiepsko —  pow iedzia ł — *

ale w  tym  czasie n ie  chciałbym  kłaść się do 
łóżka — i  wolno akcentując słowa, dodał: —- 
to  trzeba rozw ik łać jakoś. i

(d .  e. *■ )  1
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